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Kraków 14 marca.
Jeżeli systemat dualizmu w Austryi tak 

silną wywoływał opozycyę, która nieustała 
jeszcze wszędzie, pomimo że przyjęciem u- 
gody z Węgrami stał się niejako czynem 
dokonanym, pochodziło to nietylko ze sprze
czności, w jakiej zostawał z dążnościami 
większości ludów w Austryi, ale oraz z prze
czucia niesłychanej trudności w zachowaniu 
głównego i koniecznego warunku jego isto 

to jest jedności państwa. Rozdział, ale 
uie podział, bo tem ma być istotnie dualizm, 
jeżeli się w unię osobową nie przerzuci,— 
to odcień łatwy do utrzymania w teoryi, 
a bardzo trudny w praktyce. Rozdział tery- 
toryum, a stąd rozdział w sferze administra
cyjnej > finansowej, prawodawczej, parla
mentarnej, ale niepolitycznej, gdyż tutaj 
rozdział byłby już podziałem, i znikłaby je
dność państwa. Nic łatwiejszego, jak oso
bne utworzyć bióra, nawet Izby, nawet mi- 
nisterya, ale jak trudno w praktyce rozdzie
lić finanse, teraz już wiadomo. Cóż dopiero 
powiedzieć o owych sprawach wspólnych, 
°d których właśnie jedność monarchii za
wisła? Tu nawet rozdziału przypuścić nie 
można, bo natychmiast stałby się on po
działem. Słusznie, jak mówiono, dał się sły
szeć kanclerz Beust, gdy się o podsekreta
rzy w ministeryum państwa dopominano, 
»że u wrót ministerstwa dla spraw wspólnych 
dualizm ustaje.“ Zapewne wymaga tego sy
stemat, jeżeli Austrya ma być całością, je 
dną monarchią i państwem. Lecz o to wła
dnie idzie, a daż się dualizm ż  tej sfery u- 
sunąć, skoro we wszystkich innych się roz- 
wielmożnia? Przebił on się już w Delega- 
cy i , w parlamencie, który miał był owej 
Wspólności spraw wyrazem. Obie delegacye, 
przedlitawska i węgierska, obradowały o 
sprawach wspólnych dualistycznie, to jest, 
podwójnie, każda u siebie, i nie zeszły Bię 
razem wcale. Czy tak będzie do końca se- 
syi? Podobno. Sprawy wspólne dały się 
eoretycznie określić: dyplomacya, finan

se i Wojsko. Ale w praktyce, jakże owa 
wspólność wyglądała? Czyż w ostatnich 
posiedzeniach budżetowych i wojskowych, 
gdzie w delegacyi węgierskiej tak obszerne 
nad polityką zewnętrzną państwa odbywały 
8lę rozprawy, nie słyszeliśmy o takich kom- 
biuaeyach i widokach, o jakich się może 
delegacyi przedlitawskiej nie śniło? W pier
wszej Dunaj główną odgrywał rolę; w dru
giej zapewnie bylibyśmy słyszeli o Menie, 
gdyby ze swemi widokami wystąpić się by
ła ośmieliła. Nie chciałże się dualizm wci
snąć w sam tytuł monarchii, i rozdzielić ją 
na monarchię austryacko - węgierską, a ra
czej węgiersko - przedlitawską, bo tak 
brzmiał wniosek żądający, aby dyplomacya 
pod tą firmą czynności swe odbywała. A cóż 
dopiero powiedzieć o wojsku, jak tu pomy
śleć o rozdziale armii, żeby w istocie nie był 
podziałem ?

N ie potrzebujem y też dodawać, że uw agi 
te nastręczyło  nam zajście na posiedzeniu 
d. 12go b. m. delegacyi w ęgierskiej. N ie 
zadziwiło ono nas bynajm niej; przew idyw ać 
je  m usiał każdy  ktokolw iek w idział znacze
nie spraw y tw orzenia arm ii Honw edów w 
przeszłym  roku  jeszcze  poruszonej. W ypo
wiedzieliśm y wówczas bardzo w yraźnie zda

nie nasze, zwracaliśmy uwagę na ów sym- 
ptomat, który odpowiadał unii osobowej, ale 
nie zgadzał się z dualizmem mającym utrzy
mać jedność państwa, której jedność armii 
nieodzownym warunkiem. Jak ochronić ar
mię od dualizmu, bo przed nią, więcej je
szcze niż przed ministerstwem do spraw 
wspólnych ustać powinien dualizm? Syste
mat obecny dualizmu jest teoryą nietylko 
skomplikowaną ale nader w praktyce do 
przeprowadzenia trudną, bo wymaga w swem 
zastosowaniu zdolności wyższych niż zwy-

nie braknie, zwłaszcza w chwili kiedy współza
wodnictwem dla agitatorów politycznych jest no
we wysnuwać projekta i zgromadzać zebrania bez 
pytania, jaki z tego będzie pożytek.

Pisaliśmy niedawno o zgromadzenia nauczycieli 
i zawiązaniu towarzystwa pedagogicznego; — ró
wnie liczne zebranie, jeszcze silniejszą werwę po
pisów wymowy wywołało świeżo odbyte zgroma
dzenie czeladzi rzemieślniczoj, dla której zaproje
ktowano nowe stowarzyszenie ku zabawie i roz
rywce pod nazwą Gwiazdka.

Przepełniona Bała świadczyła, że ludność miej 
ska przyzwyczaja się do tych zaimprowizowanych 
zgromadzeń, gdzie początkowo wiedzie, choćby

, . . , . - , - . , - sama ciekawość. I  nas przywiodła ciekawość, aby sie
czajne, nie adm inistracyjnych, nie parlam en- przyglądnąć zebraniu tej licznej, pracowitej, a o krok
tarnych, lecz politycznych, wymaga ciągłego — -»----------   • - - • ■
r o z u m u  s tanu.  Przeciwnicy dualizmu nie 
powodowali się wcale opozycyą bezwzglę
dną, o jaką ich pomawiano, ale widzieli 
jego następstwa, widzieli, że w systemacie 
takim potrzeba nietylko, aby rozum stanu 
kierował ludźmi u steru rządu stojącemi, 
ale aby według niego postępowały całe zgro
madzenia. Rozum stanu jest to przymiot 
rzadki, którego jeżeli żądać można od mi
nistrów, niepodobna prawie domagać się od 
wszystkich członków parlamentów w wybo
rach swe źródło mających.

KORESPONDENCYA GZASD.
L w ó w  11 marca.

-f- (Ruch stowarzyszeń. — Gwiazdka). Nie mi
ja  tydzień, bodaj dnia nie ma, w którymby ten 
ruch stowarzyszeń, tak teraz w modzie, nie zło
żył jakiegoś objawu, nie zebrało się jakieś zgro
madzenie, nie zawiązano się w nowe stowarzysze
nie. Sprzeciwialibyśmy się znakowi, pod jakim pi
szemy nasze listy, znakowi dodatniemu matema
tyki, gdybyśmy tych pojawów nie witali chę
tnie, gdybyśmy w nich tylko ujemne strony chcieli 
upatrywać. Przeciwnie świadczą one nam o ży
wotności tego społeczeństwa tak długiemu zanie
dbaniu ulegającego, o tem mnóstwie potrzeb nie- 
zaopatrzonych, zadań zaniedbanych, wymagań o 
które się nikt nie troszczył, że cokolwiek potrą
cić, gdziekolwiek się obrócić, a wszędzie okazuje 
nam się cała otchłań potrzeb, Inki bez końca i bra
ki zastraszające. Nie możemy jednak właśnie przez 
poczucie tych gorączkowych potrzeb, tego stanu 
jak gdyby darowanego ku ostatecznemu ratunko
wi, powstrzymać się od pewnej krytyki środków 
podejmowanych, i przyjmowania z pewną oględno
ścią inicyowanych kierunków.

Skorośmy zaś już trącili o znak dodatni i u- 
jemny, o te dwa zawsze walczące z sobą pier
wiastki twórczy i burzący, powiemy, że i w tym 
ruchu stowarzyszeń, zgromadzeń i instytucyj no
wych dwa te prądy wyraźnie znów z sobą odwie
czny bój staczają, że dążenia pojawiające się dziś 
w pewnej części chciałyby dźwigać, naprawiać i 
podnosić, lecz silniejszy podobno czuć prąd ku 
rozstrajaniu i atomizowaniu. O ile nic bardziej do
datniego jak sama idea stowarzyszeń, jzbiorowej 
siły, tej w i ą z a n k i  p r ę t ó w  (że powtórzymy ta 
porównanie jednego z czeladników rzemieślniczych 
pięknie użyte na zgromadzeniu), o tyle nic bar
dziej nie przyśpiesza rozkładu, nic bardziej nega- 
cyjnie nie działa, jak stowarzyszenia na fałszywej 
oparte podstawie. Kiedy stowarzyszenia nie służą 
ku połączeniu sił ale ku wykazaniu pożądań, nie 
są skierowane aby zachęcić pracę, ale wzbudzić 
poczucie niezadowolnienia ze swego stanu; kiedy 
projektujący nie występują z radą i pomocą w po
trzebach, z chęcią nauczenia i rozweselenia przy
zwoitą zabawą — jednem słowem z czynem do
raźnym, ale przeciwnie z czczą teoryą wzbudza
jącą pragnienia, ale nie zaspakajającą ich, nau
czającą skarżyć się ale nie radzić koło siebie. 
Czyn wymaga pewnego poświęcenia, wytrwania 
i ofiary — doradców zaś z czczą teoryą nigdy

stojącej od nędzy warstwie, którą ciężka praca ra
tuje nietylko od nędzy materyalnej, ale i od mo
ralnych niebezpieczeństw, jakie na nią zewsząd 
czychają. Projekt, który tutaj zgromadził tak licznie 
roboczą ludność, grzeszył tem, że był zbytnim, że 
od lat kilkunastu Lwów już posiada stowarzysze
nie rzemieślnicze ku nauce i zabawie, rozporzą
dzające kapitalikiem, mające dom osobny i biblio
tekę, swoje wykłady i urządzoną gimnastykę; że 
obok tego jest jeszcze i szkoła przemysłowa ko
sztem magistratu otrzymywana, a wcale nielicznie 
odwiedzana, że zatem trzecia ta instytucya z tem 
samem zadaniem raczej antagonizm przeciw tam
tym i pole agitacyi dla innych wpływów niżli 
rzeczywistą potrzebę ma na oku. Ta uwaga nie 
aszła zdrowemu rozsądkowi kilku przemawiających 
czeladników, a piekące potrzeby materyalne, za
straszający los wysłużonego czeladnika niezdolne
go już do pracy, raczej nasuwał myśl stowarzy
szenia zasiłkowego, czy wzajemnej pomocy; wo
łali oni: czego innego nam potrzeba — pracy i 
pomocy.

Popis wymowy rozwiniętej przy tej sposobno
ści był dla nas bardzo zajmującym, i z zadziwie
niem usłyszeliśmy kilka przemówień tak gładko 
wygłoszonych, tak jasno sformułowanych, tak do
wcipem często zaprawnych, jak gdyby przy war
sztacie, igle i heblu zostawał jeszcze czas i spo
sobność do ćwiczeń oratorskich. Pomiędzy temi 
głosami, tem więcej nam sympatycznemi im wię
cej były proste, odezwał się jeden głos zaprawny 
obcym duchem, lecz znachodzący smutne ale peł
ne uniesienia echo w zgromadzeniu. Jeden z wę
drownych czeladników przyniósł z sobą całą teo
ryą o zmowach, expioatacyi kapitała, arystokra- 
cyi pieniężnej, nie szczędząc przy tem wycieczek 
zacząwszy od panów majstrów, przeciw wszystkie
mu co wyżej, pienią',łzcaj i stanowiskiem, zwiąc 
je próżniaczymi despotami. Zdawało nam się, że 
jesteśmy przeniesieni w inne stroqy, i gdzieś wpo
śród ulic Paryża słyszymy mowę odzywającego 
się z beczki ulicznego oratora; lecz przypomnie
nie wystąpień w Wiedniu z teoryami Lassala zbu
dziło nas i przypomniało, że te objawy posunęły 
się ku nam, ku wschodowi. Grzmot oklasków od
powiadał mówcy, który znać w wędrówce swojej 
skorzystał bardzo. Przewodniczący chcący odebrać 
głos mówcy odstępującemu od przedmiotu zagłu
szonym został — i przykre po zgromadzonych 
majstrach i gościach rozeszło się wrażenie.

Nie będę zdawał sprawy z innych przemówień 
trzymających się przedmiotu, bo właściwie mowa 
wędrownego czeladnika była wypadkiem dnia i 
bodaj nie utkwiła na dłużej w pamięci zgroma
dzonych jak w pierwszej chwili porwała ich za 
sobą. Przekonało nas to tylko, ile niebezpiecznem 
jest niewłaściwe wciąganie ludzi niewykształconyh 
na to pole publiczne, jaką wielką odpowiedzial
ność biorą ci, co układając za nich tajemnie kar- 
ty, piedestał sobie pragną zbudować na pracowi
tych plecach tych warstw biernych, które zbyć 
można szumnym frazesem. Znamy spód tych kart 
układanych tajemnie i wiemy o co tym razem 
chodziło i jnż w liście poprzednim o „stowarzy
szeniach czeladzi rzemieślniczej" odkryliśmy to. 
Zaiste cel niedodatni ale burzący, bo chodzi ta, 
albo o obalenie, albo o owładnienie tego stowa
rzyszenia, które już się tak rozwinęło, ale grze
szy swym tytułem katolickiego stowarzyszenia. 
Przeglądały te karty i na zebraniu tak, że można 
było poznać, kto je właściwie trzyma w ręku. 
Przypomnimy przeto tylko, że zmiana w statu
tach tamtego stowarzyszenia, o której natrącano,

jest niemożebną, bo nadawcy i pierwotni dobro 
dzieje zastrzegli, że skoroby cel i dążność wła
ściwa stowarzyszenia miała być zmienioną, fun
dusze przechodzą na Zgromadzenie Sióstr Miło
sierdzia.

Spodziewamy się, że wystąpienie wędrownego 
czeladnika zoBtanie oderwanym objawem, a sami 
atakowani zacząwszy od majstrów, tak jak wszę
dzie indziej poczują się w potrzebie odwrotu ku 
zdrowym zasadom, ku prawdziwym ekonomicznym 
warunkom tak naszemu spółeczeństwu nie zna
nym i jak  gdyby wstrętnym. Czyliżby potrzeba 
podobnych wystąpień, aby instynkt odporny obu
dzić? Gwiazdka, bo takie miano nowego stówa 
rzyszenia zawiązała się w zasadzie i wybrano ko
mitet celem ułożenia statutów — równie jak przy
gotowawczych kroków celem zawiązania pożądań 
szego stowarzyszenia wzajemnej pomocy, bo nę
dza tak sroga co dnia im grozi, a pomoc wza
jemna, byle ona była w istocie wzajemną może 
wielu od niej uchronić.

Tegoż samego dnia zawiązało się również sto
warzyszenie prawników, biorące za podstawę sta- 
tuta takiegoż stowarzyszenia w Krakowie — lecz 
rozpoczęło, jak nam opowiadano od poprawek 
gramatycznych krakowskich statutów, chociaż po 
prawki te nie zdają się być uzasadnionemi.

Z nad U s z w ic y  12 marca.

("ł* J .)  Korespondent Czasu z Wiednia pod zna
kiem 4$ piszący, donosi w liście swoim z dnia 
3go marca w numerze 55 Czasu umieszczonym, 
iż: „krążą niepocieszjące wieści zapowiadające wiel
ką katastrofę," nie donosi atoli korespondent jakie 
to krążą wieści, i jaką zapowiadają katastrofę. 
Przerażające powyższe doniesienie wyjaśnionem 
może zostało póżniejszemi wiadomościami z Wie
dnia a szczególnićj doniesieniem o nowym pro
jekcie finansowym Dra Brestla bo w rzeczy sa- 
mćj, wieść ta bardzo jest niepocieszająca. Projekt 
rzeczony taki, jaki jest umieszczony w Czasie, 
sprawiedliwą obawą napełnić może właścicieli ma
jątków nieruchomych ziemskich. W skutku umie- 
szczonćj w tym projekcie propozycyi nałożenia 
10% podatku na procenta od papierów publicz
nych powstaje wielkie narzekanie posiadaczy 
tychże, i donoszą z Wiednia, że o tym nowym 
podatku na kupony ani myśleć można. Dotąd a- 
toli nikt nieupomniał się za tak bardzo już opo
datkowaną własnością nieruchomą ziemską, od 
którćj od wyrachowanego czystego dochodu z zie
mi opłaca się obecnie w podatkach stałych grun
towych z dodatkami około 3 5% , uierachując w to 
podatków na administracyą i ciężary powiatowe. 
Papier procentowy nie ulega żadnćj zmianie w 
dochodzie, i owszem przynosi dużo wyższy i du
żo pewniejszy procent jak ziemia; bo me ma tam 
nieurodzaju, gradobicia, nawet pożar, chociażby 
papier zniszczył, inny natomiast wydanym być 
może; kupiony tanio, bo po 70 lub 80 za 100 nie 
potrzebuje żadnego więcćj nakłada i przynosi do
chód stały i niezawodny. Majątek nieruchomy ziem
ski przeciwnie; nietylko że nieraz wyrachowane
go z niego czystego dochodu przynieść nie może, 
ale jeszcze ulegając szkodom elementarnym, czę 
sto deficyt ma za roczny rezultat; a w najlepszym 
razie oszczędzony czysty dochód pozostający po 
zapłaceniu podatków, nie jest właściwie tym czy
stym dochodem, któryby od ziemi odebrać mo 
żna, lecz stanowi kapitał obrotowy, bez którego 
gospodarować nie można, bo wiadomo to każde
mu, kto rozumie rolnictwo i trudni się takowem, 
że chcąc jako tako gospodarować, potrzeba mieć 
kapitału obrotowego około ’/jo części wartości ma
jątku, a to na zapłacenie roboty gospodarskićj, 
ludzi, kupno, narzędzi rolniczych, naprawę budyn
ków gospodarskich koszta administracyi i mnó
stwo nadspodziewanych wydatków. Wszystkie 
prawie rozchody w gospodarstwie są stałe, a do 
tego niestałych rozchodów nieprzewidzianych jest 
nieobliczenie dużo; dochody zaś z majątku ziem
skiego prawie wszystkie są niestałe; jakżeż to 
więc truduo ułożyć bilans, i mieć pewność docho
du. Gdy zatem ziemia niepewny i przypuszczalny 
tylko dochód może przynosić, a podatek grun
towy z dodatkami wynosi z tejże już około 35°/0- 
przeciwnie od papierów procentowych zupełnie

pewne i wyższe dużo przynoszących odsetki, pła
ci się 7 %  to jest 5 razy mnićj jak od ziemi.

Gdyby od własności nierucbomćj która tak jnż 
wysoko jest opodatkowaną, nałożony został poda
tek 3/10% do 5/io%  od wartości majątku, to pro
cent ten na pozór tak mały, przyczyniłby się do 
zniszczenia własności ziemBkićj i ogołocenia tejże 
z reszty funduszów (gdzie jeszcze takowe się znaj
dują) do prowadzenia gospodarstwa niezbędnie 
potrzebnych; albowiem 6/i0°/o °d wartości mająt
ku czyni: jeżeli majątek nie 5 %  lecz 4 %  przy
nosi, jędnę ósmą czystego dochodu; a jeżeli przy
nosi 3%  lub 2%  co najczęścićj się zdarza, to w 
tym ostatnim razie, jest 5/l0%  jedną czwartą czę
ścią dochodu; dodawszy do tego dodatki różne 
wynoszące przy każdym podatku blisko, a cza
sem przeszło drugie tyle, wyniosłyby 6/io%  od 
wartości nieruchomćj własności ziemskićj: połowę 
czystego dochodu z ziemi czyli 50% (ŃB. jeżeli 
majątek ziemski jest wolny od klęsk elementar
nych, bo w przeciwnym razie s/ł0 °/o może prze
nosić czysty dochód).
£,Gdy zatem teraźniejszy podatek z dodatkami 
z ziemi około 35°/0 od wyrachowanego dochodu 
wynosi; to przez podatek od wartości nierucho
mćj mógłby się powiększyć ten procent do 60%  
lub nawet 85% ; cóż wtedy zostaje się na kapi
tał obrotowy, tak niezbędnie do prowadzenia go
spodarstwa potrzebny? Oczywisty upadek rolni
ctwa nastąpićby musiał, a z nim upadek gospo
darstwa i dobrobytu krajowego i straty dla mo
narchii niepowetowane.

Te są obawy rolników, które się nastręczają 
po przeczytania nowych projektów fiaansowch w 
Czasie umieszczonych, projektów, które wysoki 
rząd, dbały o dobro pracujących obywateli rolni
ków, jako mogących tymże i dobrobytowi krajów 
w ogóle, srogie zadać ciosy, za uiezastosowalne 
uzna, i takowych z pewnością uwzględnić nie ra 
czy. Tą błogą pocieszamy się nadzieją.

Wiedeń 12 marca.

— r. Zwrot zaszły właśnie w Konstantynopola, 
i to stanowczy, którego wyrazem jest zmiana ga- 
ńnetu i oczekiwane w skutku takowej reformy, 
spowodowany podobno został bardzo natarczywe- 
mi przedstawieniami ze strony Austryi i państw 
zachodnich, a przynajmniej przyspieszony za 
ich namową. Gabinety rzeczone nalegały ciągle, 
a szczególniej w ostatnich czasach, na rząd suł- 
tański, aby przystąpił wreszcie do zmian zapo
wiadanych i ujął sobie tą drogą cbrześcian, a tem 
samem odjął im jeżli nie powód, to przynajmniej 
pozór do niezadowolenia. Kroki te mocarstw nie 
były jednak przedsiębrane zbiorowo, aby uni
knąć formy nacisku i przymusu, a tem samem nie 
osłabić powagi Porty i zostawić jej korzyść do
browolnych z własnego niby natchnienia powzię
tych reform; wszakże nastąpiły one za wspólną 
umową. Inna rzecz, czy reformy te albo powoła
nie do gabinetu jednego chrześcianina, przydadzą 
się na co; dość, by na pewien czas odwlekły gro
żące niebezpieczeństwo.

Między Serbią i Czarnogórą miały zajść świeżo 
dość cierpkiejnieporozumienia, przez co wspóluość 
ich wobec Porty zachwianą została, a nawet są 
przykładem dowodzącym, iż wszelkie twierdze
nia o zespoleniu się wszystkich nieprzyjaciół o- 
taczających Turcyę, a mianowicie o przymierza 
poczwórnem między Serbią, Rumunią, Czarno
górą i Grecyą, okazały się być płonnemi. Zre
sztą, między temi,krajami panuje nieufność a oraz 
współzawodnictwo, a tylko ktoś obcy, jak np. Ro- 
sya, mógłby użyć ich korzystnie; zostawione sa
me sobie, prędzej popadłyby w zatargi między 
sobą, aniżeli żeby się miały złączyć przeciw 
Turcyi.

P a ry ®  10 marca.

d. Cesarz odbiera co dzień listy i depesze od 
ks. Napoleona. Uprzejme przyjęcie w Berlinie nie 
jest żadnym dowodem, aby Prusy przechodziły 
na stronę Francyi; gdyby jednak książę nie wstą
pił z powrotem do Sztutgartu, miałoby to pewne 
znaczenie, mówiono bowiem od początku, że w ra-

Część Iiteracko-artystyczna.

Ż Y W O T  A W A N T U R N I C Z Y .
°Powiadanie 

A l f r e d a  A m a o i l a n t .

X L I .

(Dalszy ciąg.)

Chwila była krytyczna. Obejrzałem sję dokoła, 
szukając oczyma jakiej nowej broni albo nowego 
środka pomocy, i spostrzegłem trzy powózki z a- 
niunicyą, stanowiące część transportu, który był 
powodem całej tej wyprawy. W zapale bitwy mkomu 
kie przyszło na myśl, żeby z nich w jakibądź sposób 
skorzystać.

Zbliżyłem się tedy ku owym powózkom z pistole
tem w ręce i krzyknąłem:

— Uciekaj kto może! Zapalam prochy!
Słowa te , którym towarzyszył ruch ręki nie- 

dwójznaczny, rzucił przestrach między Włochów, 
którzy uciekli.

I nie ulega wątpliwości, że jeden strzał dany do 
tych furgonów mógł był pozbawić życia naraz wszy
stkich walczących i dom wysadzić w powietrze.

Nawet nasi żołnierze zadrżali i może byliby także 
uciekli, gdyby na zewnątrz nie groziło im było takie 
samo prawie niebezpieczeństwo.

— Per Baccho 1 — zawołał Tyberyusz Grachus — 
onby gotów zrobić co powiedział, ten waryat! Oby
watelu Robercie, spuść kurek, bo możemy jeszcze 
zostać zmiażdżeni jak mięso na pasztety.

Pokazałem mu pistolet nienabity. Dumont zaczął 
się śmiać.

— A ! dalipan, wyborny figiel! Miałeś taką minę 
imperatora rzymskiego, że naprawdę zdawało się, 
iż śmierć i życie dzierżysz w swojem ręku. No, 
dzięki Bogu, że się to na strachu skończyło. A 
teraz weźmy się do naprawy murów i barykad.

Ale zaledwieśmy się jęli tej roboty, gdyśmy usły
szeli daleki huk bębnów bijących do ataku i granie 
trąbek.

— Otóż i Bonaparte! — zawołał Dumont. — To 
trąbka dragońska.

A potem spojrzawszy na zegarek rzekł:
— Piąta godzina. Bijemy się od siódmej z rana. 

Maszerowaliśmy całą noc. Dosyć tego na dzisiaj. 
Spodziewam się, że nam pozwoli wypocząć trochę.

W tej chwili huk bębnów ozwał się głośniej, po- 
mięszany ze strzałami. Wkrótce potem ujrzeliśmy 
z okien naszej forteczki, jak nieszczęśliwi po
wstańcy, po krótkim oporze, uciekali ze wszech 
stron.
. Próbowaliśmy ich nawet gonić ani przecinać 
™ odwrotu. Rozpacz ich mogłaby się była jeszcze 
stac dla nas niebezpieczną. Zresztą myśmy już 
spełnili nasze posłannictwo: ocaliliśmy transport 
z amumcyą i furgony. Ryzykować się jeszcze na

coś więcej byłoby bezowocną lekkomyślnością.
Nagle powstańcy, którzy byli pędzili drogą ku 

Pawii ukazali się napowrót ścigani przez jazdę 
francuską.

— Brawo 1 — zawołał jeden z dragonów, który 
z prawdziwem zamiłowaniem przypatrywał się wal
ce — brawo! mały kapral zajął ich w półkole!

Jakoż, szwadron huzarów niepostrzeżony obszedł 
był Foggią, i powstańcy naciśnieni z przodu przez 
piechotę a z tyłu przez kawaleryą, uciekli na plac 
rozciągający się przed nami i w przyległe ulice. 
Prosili o pardon, ale huzary rąbali bez miłosier
dzia i ze czterdziestu albo z pięćdziesięciu tych 
biedaków legło pod pałaszami. Reszta rzuciła broń 
i oczekiwała swego losu w milczeniu.

Nareszcie ukazał się Bonaparte ze swoim szta
bem. Twarz jego zimna i surowa nie zwiastowała 
nic dobrego.

Zsiadł z konia i wszedł do domu podesty.
— Kto tu dowodzi? — zapytał.
— Ja, jenerale, Tyberyusz Grachus Dumont.
— Uratowałeś pan transport?
— Tak jest, jenerale. Ale nie byłem tu sam; 

podporucznik Robert.
— Masz pan jakie wiadomości o nieprzyjacielu?
— Jenerale, dokoła słychać było dzwony bijące 

na gwałt. Pawia jest w ogniu. Załoga zamknęła 
się na zamku. Chciałem zkomunikować się z do- 
wódzcą, ale nie odebrałem odpowiedzi. Widać po
słaniec mój został wzięty albo zabity przez pow
stańców.

— Mniejsza o to. Obywatelu Dumont, mianuję 
cię dowódzcą szwadronu w miejsce obywatela For

my, który zginął wczoraj na jednej z ulic Medyo- 
lanu. Od jutra obejmiesz dowództwo. Rzeczpospolita 
potrzebuje takich jak ty żołnierzy.

Potem zwracając się do swojego szefa sztabu, 
rzekł:

— Obywatelu Berthier, wybierzesz pięciu ofice
rów i złożysz z nich komisyą wojskową. Hu mamy 
jeńców?

— Dwustu albo trzystu, jenerale.
— Wybierzesz pięćdziesięciu, z pomiędzy tych, 

którzy ujęci zostali z bronią w ręku, i jak tylko 
tożsamość ich sprawdzoną zostanie, każesz ich 
rozstrzelać. Trzeba nauczyć tę hołotę, co to znaczy 
rozlewać krew francuską.

Cały sztab milczał. Nieszczęśliwy podesta drżał 
na ciele i chował się jak mógł za oficerów, żeby 
go Bonaparte nie zobaczył.

— Co to za jeden ? — zapytał jenerał, który go 
dostrzegł nareszcie.

— Jenerale, jestem podesta Marino, w którego 
domu jenerał masz zaszczyt... to jest, nie . . .  
ja mam ten wysoki zaszczyt przyjmować Waszą 
Ekscellencyą.

Bonaparte zaledwie spojrzał na niego i zapytał:
— Czy on także wzięty z bronią w ręku ? • • 

Rozstrzelać go pierwszego.
— Nie, jenerale, — odezwał się z pośpiechem 

Dumont. •— Przeciwnie, ten poczciwiec r£tow !us 
tu jak mógł od śmierci.z p r a g n i e n i a .•• Ma dosko
nałe wino syrakuzańskie- . .

Na wspomnienie syrakuzańskiego wina rozjaśni
ły się twarze sztabowców. Zaczęto z współczuciem 
patrzeć na biednego podestę.

On sam, choć zapewne nie bardzo uszczęśliwio
ny tem, że mu wypijamy najlepsze wino, z pozor
ną gotowością rzucił się do ugoszczenia wszy
stkich, ale jenerał nie miał czasu do stracenia.

— Komisya wojskowa już złożona? — zapyta1 
Berthiera.

— Już, jenerale.
— A ci pięćdziesięciu wybrani?
— Kłopot tylko z tem których wybrać* jenera

le, bo wszyscy do nas strzelali. , , .
W tej chwili przerażające k r z y k i rozleg y się 

na placu. Nieszczęśliwi których mian° roz rzeiac, 
błagali zmiłowania. Żony ich i d zie . f  
u nóg francuskim żołnierzom. Ale je . był nie-

“bSiadł}na koń nie c z e k a j ą c  na wykonanie swych
rozkazów i rzekł do D  , . c •

— Obywatelu Dumont, za godzinę wyruszysz do 
Medyolanu i zabierzesz ze sobą^ swój transport. 
Droga jest wolna- Gdyby twoj oddział został tu 
w y m o r d o w a n y , nie byłbym nikogo ztąd żywcem wy
puścił i byłbym spalił lo g ią  tak jak i Binasco.

To powiedziawszy ruszył drogą do Pawii.
Nie był dalej jak o trzysta kroków od Fogii, 

kiedy grzmot plutonowego ognia oznajmił,1 że po
wstańców rostrzeliwano w sadzie podesty.

Biedak ten zemdlał ze strachu, — a i ja sam, 
choć dzięki Bogu mam nerwy dosyć twarde, uczu
łem przykre wzruszenie.

Tyberyusz Grachus i ja patrzyliśmy na siebie 
jakiś czas w milczeniu.

— Wolałbym bój ranniejszy, — odezwałem się 
nareszcie.



C Z A S z N iedzieli 15 Marca 1868.

* i, opora P ™ , książę a d .  się do lago i
zechce starać się o przymierze z poladmowem p  0^ dl ż przez p. Ministra projekt rządowy,

“  P’S  » % U » V r  ' „ ’. . . . ’. „ . k . . , ’ . ,  a .  d i a g i ,
wymierzoną przeciw Rosyi. Dowiedziano sięi a, op^ • p0Cząw8Zy, egzekucya na
że na obiedz.e dany “ a? ^ r^ 81̂ l_avjP ^eS o f' Przy- osobę dłużnika z powodu wekslowych, lub innych
był '*tu nm arer°M arbourg pełnomocnik francuski długów pieniężnych nie może być dozwoloną, 
był tu margr. Mar ou g , p lub jeżeli już przedtem dozwoloną została, me

N» Wschodzie zachodzą zmiany w duchu poli- może być przeprowadzoną, 
tvki n S t w  zachodnich. Nowy gabinet turecki bę- § 2. Przepisy o areszcie prowizorycznym prze
dzie reformatorskim. Tym tylko sposobem TurcyaIciw  osobom, podejrzanym o ucieczkę, zostają
mnłP sio oswobodzić od Rosyi. Oołos wyrzuca nietknięte. .......................
Polakom iż trzym ają z Turkami i są przeciw dą- §. 3. Wykonanie mniejszej ustawy poleca się 
łnościom Słowian, ale bo oni dobrze w iedzą, że ministrowi sprawiedliwości.
rzad muzułmański jest znośniejszym od rosyjskie- Projekt ten zapewne będzie przedmiotem obra
co i że ludy chrześciańskie w Turcyi m o g ą  n a  j e d n e m  z najbliższych posiedzeń Rady państwa.
Drźyiść do niepodległości dopiero wtenczas, kiedy Na porządku dziennym był dalszy ciąg y- 
Polska zasłoni je  od Rosyi. W dzisiejszym stanie skusyi nad u s t a w ą ,  z n o s z ą c ą  p r z e p i s y
rzeczy Zachód nie zezwoli nigdy na rozwój Wscho- p r z e c i w  l i c h w i e .
du według polityki petersburskiej. Prawdę tę po- Podaliśmy już pierwsze j  Parf f  a/ ^ c z i  aby 
winny zrozumieć ludy słowiańskie. Constitutional wy wraz z poprawką Dra z y  b D k i e w i c z a  aby 
zanewnia że Rumunia słucha dobrych rad zacho- pozostawiono w swej mocy §§ 1371 i 1372 ust. 
du i zawiesza zamiar ogłoszenia się niepodległą, cy w., których zniesienia domagał się między in- 
Jeżeli to prawda, sprawa wschodnia zostanie przez nemi wydział w §., <ym. , . ,  . .
niejaki czas uśpioną. Ma tu przybyć lord Cla- . M inuto-spraw iedliwości Dr H e rb  s t
rendon n,a rz^^a) P°P*®ra poprawkę Dra Zyblikiewicza.

Ajenci amerykańscy na Wschodzie, którzy po- §§ 1371 i 1372 ust. cyw. zawierają Prz®P*8 >
stepowali w duchu Rosyi, odebrali rozkaz nie wszelka umowa, przeciwna istocie P04? 0^  atez&r&zsA wś

"  amówioaej c e n /  ? p n e d .» a
I Z f f i T ń u taw o  , 7 le  *ej uadsW  o ie ' po! j lab te± d lf  »ieb» » ę k o - .Ł  B o « o ■ 

dzieła p. Hofman, który prowadzi interesa amba- się nad szkodliwemi skntkami z 
sady amerykańskiej pod jenerałem Dix. Ten o- przepisów, zwłaszcza dla ludu wiejs g p 
statni sędziwy starzec ma opuścić am basadę i Izbie przyjęcie poprawki Dra Zy i 1 *
wrócić do ojczyzny z powodu małżeństwa córki. Izba zgodziła się na 7 według w y

Oficerowie do gwardyi ruchomej są brani z ar- działu, lecz przyjęła zarazem poprą § 7
naii na parę lat przed otrzymaniem emerytury al- blikiewicza, poczem bez dyskusyi n »
bo zaraz potem. Są to więc ludzie 45-letni. Ka- i ostatni, orzekający, żei ustawa 
pitanowie liniowi ubiegają się o stopień majorów cie z dniemjlym maja 1868, i że o nf nwa,i7;z
w gwardyi ruchomej i między nimi znajduje się jej —  nie wolno rozpocząć lub a j p 
baron David, jeden z wice-prezesów Izby. Ofice- śledztwa karnego z powodu czynów, mianem 
rowie gwardyi ruchomej będą, obok pensyi eme- cbwy oznaczonych. .
rvtalnel pobierać żołd, stosownie do stopnia. Następnie izba bez dyskusyi uchwaliła ustawę,

Ciało* prawodawcze skończyło nareszcie rozpra- znoszącą R a d ę  s t a n u ,  instytucyą Schmerlmgo- 
wv nad ustawą prasową. Przyjęto ją  jednomyśl- wską, której niedołęztwo było widocznem. 
n il Znalazł sie tylko jeden głos przeciwny. Usta- Ostatnim przedmiotem obrad był projekt rządo
wa* ta ieżeli iei nie zmieni senat, zaprowadzi le- wy ustawy mającej na celu uporządkowanie postę- 
galność w sprawach druku i podda procesa pod powania p r z y  s k ł a d a n i u  p r z y s i ę g i  p r z e d  
S d y  Zyskafą na niej dzienniki, które będzie mo- s ą d e m .  ,J a k  wiadomo, ustawa ta domaga się, 
sąay. ją j , .  rjann„ e^ 0 Odozv- aby wyznanie religijne nie miało żadnego wpły-
£  “ ażU ^ o  J a  a S i Z ^ ^  -  a / f o ™ a . t ę p ^ s ię g i .  tylko r6 ża ia , .b y

wplyaiooi. a .  wybo ap ehrzeScaD.e, p r.y .jjg a l. a .  k™ c,fika, żyda, 
rv  ale rząd nie zdaje się tego lękać, nie myśli zaś na pismo święte starego .
bo*wiem rozpisać wyborów zaraz po skończeniu Poseł ksiądz G r e u t e r  opierając się n 
Izby Rozprawy nad ustawą o zgromadzeniach wach zasadniczych dowodzi, że ustawa j 
zaczńa sie pojutrze. sprzeciwia się art. 14mu, orzekającemu o zupeł-

W ciele prawodawczem rozdano projekt ustawy nej swobodzie religii i sumienia. Co poczniec , 
o pożyczce 440 milionów i budżet na rok 1869. panowie, z ateuszem, odrzuciwszy przywiązane 
Budżet oznacza niedobór 30 milionów, które po-1 przysięgi formalności, co poczniecie z Renamstą, 
kryje pożyczka W tym budżecie jest także opi- który Zbawiciela oszustem nazwał (żywe 
^ % Pp f f p . ż y c ż k ‘, : « .y k .b .k ięj. Wierzyciele ' “ a ^  p r a y a . t o . a ę , ^ w' ? S , B2 " p f e  
odbiorą zaliczki zatrzymane w skarbie przy za- kój). Mówca n
wieraoia pożyczek, .  o .d to  86 milionów za ak»r-18' 9M“ iBtel sprawiedliwości Dr H e r b s t  pojmoje,
bV ( “ a T  s'i?w br6tco wybory w departamencie że niejedna nstawa w żdżiwienie w praw ia.tom - 

zaczną się w w uiw   , r . , ______a r0ntpra brr. rzad kroczvc musi na drodzi

miejsca, zastanawiając się nad tern wcale niepar- 
lamentarnem wyrażeniem się prezesa. Dr Re c h -  
b a u e r  przystępuje do prezesa, poczem Dr Kai -  
s e r f e l d  przemawia w sposób następujący:) 

Zajście z posłem Greuterem według najgłęb 
szego przekonania mojego było tego rodzaju, że 
mogłem go wezwać do porządku. Lecz użyłem 
może silnego wyrazu. C o f a m  t e n  w y r a z  i u- 
bolewam, żem zapomniał pana posła zawezwać
do porządku". .

Poseł G r e u  t e r  wchodzi do sali i z wielkiem 
zadowoleniem siada.

Izba przyjęła w dyskussyi szczegółowej ustawę 
usuwającą różnicę przy składaniu przysięgi przed

bór Izba unieważniła z powodu przekupstwa 
d'Estourmel będzie kandydatem i w tych wyborach.

Dnia 16 t. m. cesarzewicz skończy lat 12. Jest 
on zupełnie zdrów.

Papiery znalezione u pana la Varenne, a ogło
szone w Pays, rzuciły poszlak na niektóre dzien
niki, ale niczego nie dowiodły. Dla tego przedru
kowały je dzienniki posądzone. Pays utrzymuje, 
że papiery te , choć nie kompletne, wykryły co 
sie knuło i że powinny posłużyć dziennikom za 
przestrogę. Nie myślę rozciągać się nad tym sm u
tnym przedmiotem i mam nadzieję, iż nadal p. 
Bumberg, sekretarz konsulatu pruskiego w P ary 
żu, będzie stąpał ostrożniej po progach redakcyj 
dzienników.

W i e d e ń  13 marca. We czwartek dnia 12go

ny przeciwników pochodzącej.
Poseł G r e u  t e r  odpowiada wśród wrzawy izby 

ministrowi sprawiedliwości, cytując na poparcie 
zdania swego ustępy z Nowej Pressy.

Prezes Dr K a i s e r f e l d :  Czy żąda kto jeszcze 
głosu? (W rzaw a; poseł Dr G r o s s  woła: „Wal
czycie niedozwolonemi środkam i!)

Poseł G r e u t e r :  Jeżeli środki są niedozwolone, 
to mamy przecież sądy karne.

P r e z e s :  Przepraszam, pan już nie masz głosu. 
Poseł G r e u t e r :  Już go więcej nie potrzebuję, 

('śmiech i poruszenie; głosy z lewicy: Do porząd’ 
ku! Brak wychowania!)

P r e z e s :  Nie mogę zezwolić na podobne uw a
gi ze strony posła Greutera. (Głosy z lewicy: 
Bardzo dobrze! Brawo!) dowodzą one, by się po
służyć użytym przez was panowie wyrazem —
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państwa. Minister sprawiedliwości Dr H e r b s t  c/ -  Porn8ze t P Wyrazu tego nie przyjmuję, 
przedłożył ustawę o zniesieniu aresztu dłużmcze- /  Poseł G r e u  * p  njemasz głosu i
go, której to ustawie tylko przyklasnąć możemy f  ? T e 2 e A Jń ?e  nS ć  zechcesz. (Oklaski z le

wierzycieli i wirąoe g Tibeńm  nikogo raA P re z .:  Moi panowie! proszę się uspoKoic
S  “ eWmogło. Zwolennicy aresztu za długi zarzu^ (Wrzawa w izbie trwa wciąż; posłowie ^  grupac 

_ a - o n  mmi  dla n i e c b c ąz ie  m e  m u g iu .   . v  „
cają wprawdzie, że istnieć on musi dla n i e c  ą- 
c y c h  płacić dłużników, ale pytamy się, dla cze 
go na tem cierpieć mają n i e m o g ą c y  płacić dłu
żnicy? Instytucyą ta ,  sięgająca czasów barba
rzyńskich przed prądem oświaty ostać się nie 
mogła i prawie wszędzie już runęła. Nie wątpimy

— A zważ jeszcze i to, dodał Dumont, ■ 
że ci biedacy których rozstrzeliwają jak zbójców, 
to właśnie są ci którym my największe wyrządza
my krzywdy. Niszczymy im pola, rabujemy domy, 
a  nieraz i gorszych rzeczy się dopuszczamy, — 
i dla tego że stają we własnej obronie a nie ma
ja munduru, rozstrzeliwamy ich. Cóż to za spra
wiedliwość!?. •

  Sprawiedliwość wojskowa, mój drogi.
Dumont popatrzył na zegarek, i rzekł jakojpraw-

dziwy g^?sta g 0dzina. Ruszajmy. Chcę stanąć w
Mediolanie przed nocą, i. zJeś^ z l°hą kolacyą u 
signory Sorbetti, która jest aniołem wdzięków i
dobroci. Dalej w drogę •

(Dalszy ciąg nastąpi.)

a r c h i w u m

a k t  g r o d z k i c h  I z i e m s k i ®*1 

w KRAKOWIE.

iddzielnych żywo ze sobą rozmawiają; pusc 
~ r e n t e r  zebrawszy swe notatki udaje się do 

ezesa, do którego bardzo gwałtownie przema 
whi, poczem opuszcza salę w towarzystwie kilku 
pobłów z prawicy i z lewicy. Wzburzenie w izbie 
wznwta, prawie wszyscy posłowie opuszczają swe

Następne posiedzenie w sobotę.
  Podajemy dziś mowę jenerała G r i v i c i c z a ,

udaną na ostatniem posiedzeniu delegacyi węgier- 
skićj, zwracając po raz wtóry uwagę czytelników, 
że w nićj nie znajdujemy ustępów najdrażliwszych, 
o których nam doniósł ouegdaj nasz korespon
dent t t -

„ Wysoka D elegacyo! Na ogólne i szczególne 
myśli, którem dziś i wczoraj słyszał, mam za
szczyt w i m i e n i u  p a n a  m i n i s t r a  w o j n y  kil
ka słów odpowiedzieć. Wczoraj mówiono, że c. k. 
arm ia jest przyczyną ogromnego długu państwa.
To nie prawda. Armia nie jest niczem innem, tyl 
ko sługą ustawy, armia nie wie wcale, czy obe 
cnie w o j n y  pragniemy, lub czy inną jak ąś  manife- 
stacyą mamy na celu. Każdy członek armii bar
dzo sobie życzy, aby ustały powody wojny, tj 
spory między narodowościami.

Mówiono tu, że jedność armii tylko na papie 
rze istnieje; to tylko ten przypuścić może, kto nic 
innego przypuścić nie chce lub nigdy nie był żoł
nierzem. Chciejcie mi wierzyć, że idea jedności 
wyrytą jest w piersiach każdego c. k. żołnierza. 
Gł os :  Może oficerów!) Oficerowie są reprezen

tantami armii, jak  wy panowie reprezentantami 
udu, (długie poruszenie.) Pragniemy, aby uczucie 

to także u wszystkich obywateli górowało. Każdy 
żołnierz pragnie zwyciężać, ugania się zatem za 
sławą; gdybyśmy rzec mogli, że sławę tę także 
w dualizmie* znaleść można, chętniebyśmy nań 
przystali. W yrazy sympatyi, któreśmy tu wczoraj 
usłyszeli dla armii naszćj, z wdzięcznością przyj
mujemy, jak  niemnićj także i ową sympatyą, któ
rą  inny wielki mąż stanu na innem miejscu wy- 
nhrzył dla jedności armii. (Głos z lewicy: To pan
Schmerling!) „ .

Co się tyczy armii węgierskićj, oświadczam, że 
sprawa ta należy przedewszystkiem do sejmu 
węgierskiego. C. k. armia trzyma się zdała od 
wszelkićj polityki, i tak być m usi, jeżeli naj
świętsze interesa wspólnćj ojczyzny nie mają być 
narażone na najwięsze niebezpieczeństwa.

Uważam armię za organ, lecz za organ taki, 
który ma życie i czucie. Armia niestety w dwóch 
kampaniach była nieszczęśliwą, nie przeczę błę
dów wojskowych i organizacyjnych, które wiele 
się przyczyniły do przegranych; lecz przyznać 
musimy, że główny powód leżał w w e w n ę  
t r z n y c h  z a t a r g a c h ,  w niezadowoleniu. Musi 
my uznać, że dobra armia ^tylko wśród ludu za 
dowolonego istnieć może. (Żywe oklaski).

Lecz uznając to, zadowolenie musi mieć swe 
granice, a granica ta tkwi w jedności armii, a 
pan minister wojny oświadcza otwarcie i na se- 
ryo, że  n a  p o d z i a ł  a r m i i  n i g d y  n i e  z e 
zwol i .  (W rzawa na lewicy). Wszyscy ubolewamy 
nad owem nieszczęsnem pomieszaniem pojęć o 
obowiązku i patryotyzmie, które w r. 1848 tyle 
złego sprowadziło. (Wielka wrzawa i poruszenie).
I dla tego p. minister nigdy nie dopuści, aby po
dobne wypadki powtórzyć się miały, i na przepo- 
owienie armii nigdy nie zezwoli.

C. k. żołnierz czuje się dumnym być członkiem 
wspólnej armii i wspólnej ojczyzny. Każdy żoł
nierz żyje i umiera dla Cesarza i państwa, po
nieważ w pojęciu tem wszystko znajduje, co mu 
jest drogiem. Armia ma największe poszanowanie 
dla ustaw, lecz pragnie zarazem, aby jej prawa 
i uczucia szanowano, armia ubolewa, że zaszły 
podobne wypadki, które na tylu honwedów nie
szczęście sprowadziły, lecz unika konstellacyj, 
któreby na nowo podobne pomieszanie pojęć wy
wołać mogły, jak w r. 1848.

Wiecie bardzo dobrze panowie, że oficerowie 
nie tyle za pieniądze, ile raczej za sławę (!) służą, 
a gdyby armię podzielono, cóżby się stało z ofi
ceram i? Niepodobna ubliżyć uczuciom armii.

Zostawiam to ocenieoiu delegacyi, opioii publi
cznej i prasy, której jedna część niestety z ś l e 
p e j  g ł u p o t y  (sic/) nie przestaje dążyć do zer
wania jedności armii. _ . . .

Oto mowa pana jenerała Gnyicicza; może czy
telnicy dopatrzą się w niej związku, którego my
napróżno szukaliśmy. . . . .

_  Wczoraj w piątek odbyło się posiedzenie 
d e l e g a c y i  w ę g i e r s k i e j ,  na którem już me 
był obecnym jenerał G r  i v i  c i c*, lecz major G b y 
czy, jako reprezentant rządu, który jako Węgier 
najczystszej krwi, w języku węgierskim następu
jące złożył oświadczenie w imieniu ministra wojny.

Z ubolewaniem dowiedziałem się, że w onegdaj- 
szej mowie mego zastępcy miały być użyte wy
razy którym inne podsunięto znaczenie niż rząd im 
nadać zamierzał. Zamiarem moim było oświad
czyć, że § 5 elaboratu węgierskiego, odnoszą
cy się do jednostajnego kierownictwa, dowódz
twa i wewnętrznej organizacyi całej armii, a tem 
samem i wojska węgierskiego jako uzupełniającej 
części całego wojska, w ten sposób pojmuję, iż 
kierownictwo, dowództwo i wewnętrzna organiza- 
cya c a ł e g o  w o j s k a  jednostajną byc winna i 
oświadczam, że jako odpowiedzialny wspólny mi
nister wojny nie mogę być powołanym do przy
jęcia takiego wykładu ustawy, przez któryby ro
zumieć się miało rozdarcie całego wojska na dwa 
wojska, któreto rozdarcie naraziłoby interes mo
narchii, jakoteż interes krajów korony węgierskiej.

Ustanowienie i przeobrażenie systemu 
może zresztą według ustawy w Węgrzech tylko
z przyzwoleniem prawodawstwa nastąpić. lam  ę-
dzie na miejscu i na czasie traktować ten na er 
ważny przedmiot i konstytucyjnie go rozstrzygnąć. 
Z mojej strony na teraz uważałem o tyle za mój 
obowiązek, określić treściwie prawne stanowisko, 
jakie zajmuję, o ile czuję się zawezwanym wnio
skiem oddzielnym delegacyi.

Jeżeli w mowie onegdajszej miały zawierać 
się zdania, niezgadzające się z prawno-polity 
cznem stanowiskiem W ęgier, oświadczam ostate 
cznie, że leżało to po za obrębem mego zamiaru, 
gdyż, jak  już nieraz miałem sposobność oświad
czyć, uważam zawsze za mój obowiązek, prawo 
ściśle mieć na oku“. (Potakiwanie).

Po tem oświadczeniu, na wniosek jenerała r  e r  
c z l a  nastąpiła przerwa, celem naradzenia się nad 
całem zajściem. O dalszym przebiegu posiedzenia 
nie mamy jeszcze żadnych wiadomości.

— Podróż jenerała T 11 r r a ,  którą teraz odbywa 
po Węgrzech, jest prawdziwym pochodem tryum
falnym dla niego. Wszędzie podnosi potrzebę zgo
dy między narodowościami, a występuje prze
ciwko dążeniom opozycyi.

Bosyjski Inwalid z dnia 5go b. m. z powodu 
ibchodzenia stuletniej rocznicy Konfederacyi bar 
ikiej, poświęca sprawie polskiej artykuł wstępny, 
Szczególnie gniewa go, że francuskie dzienniki 
śpiew ają hymny pochwalne na cześć zdarzenia, 
;tóre dla Polski nie przyniosło żadnych cennych 

górzyści." Nie chce on zastanowić się nad tem, 
co kierowsło przy tej sposobności dziennikar
stwem francu8kiem czy niewiadomość, czy jakie 
obrachowania, lecz uznaje, że publiczność francu
ska jest stałą niezmiennie swej roli historycznej. 
„W tym czasie, powiada Inwalid, o którym mó
w im y ofiarował konfederatom swe usługi Francu 
cuz demokrata Dumourier. Walcząc w szeregach 
z Polakam i, bystro przypatrywał się nastrojowi 
politycznemu i społecznemu ich kraju i cóż po- 
wiada w swoich pamiętnikach? Oto, „że polska 
„konstytucya jednoczy wszelką władzę w ręku je 

dnej kasty, obok której nie może istnieć naród, 
”bo jakże nazwać narodem 8 lub 9 milionów nie
w olników , których sprzedają, kupują, zamienia
j ą  jak  domowe zwierzęta? Spółeczny organizm 
„polski, to potwór złożony z głów i żołądków, 
„lecz bez rąk i nóg; polski rząd podoby do plan 
„tacyj cukru  , k tóre  uie m ogą  być n iezaw isłem u" 
Inwalid  powchwyciwszy to porównanie Dumourie 
ra powiada dalej: „Nie zapominajmy, że w pol
skiej plantacyi rolę niewolników odgrywali wy
łącznie ludzie albo tego samego plemiennego po 
chodzenia, co i my, albo wyznający tę samą wia
rę, lab też 8wemi losami dziejowemi z nami zwią
zani/ Rosya występowała w obronie praw dysy
dentów. Żądała dla nich wolności sumienia i zmu
siła sejm polski do zaspokojenia tych słusznych 
wymagań. Wtedy to kilka „żołądków i głów" o 
świadczyło się [przeciw nowemu porządkowi rze 
czy, urządziło konfederacyę i wezwało sobie na 
pomoc cudzoziemców. Polityka francuska bardzo 
zręcznie korzystała z tej okoliczności: nie okaza
ła żadnego interesu dla P o lsk i, lecz użyła zabu
rzeń w Polsce do poróżnienia nas z Portą, co jej 
się jak  najlepiej powiodło. Pierwsza wojna ture
cka (za czasów K atarzyny) była bezpośredim 
skutkiem konfederacyi barskiej."

W dalszym ciągu swych ekspektóracyj wyraża 
Inwalid zadziwienie, że rozczarowania dla Polski 
zawsze były bez skutku. W obecnem położeniu 
Turcyi a ówczesnem Polski widzi on uwagi go
dną analogię. „Polacy zawsze rachowali na po 
moc zagranicy, a dla wyleczenia swych ran we 
wnętrznych nie zrobić nie chcieli; — Turcya ży
wi nadzieje także w pomocy zagranicznej, a dla 
własnego zbawienia nic zrobić nie chce."

„W imię jakich to zasad pochwalają Francuzi 
konfederacyę barską? Czyż w imię wolności su
m ienia, przeciw której konfederaci protestowali? 
Czy w imię zasad demokratycznych tychże kon
federatów, którzy starali się przywrócić dawny 
stan Polski, robiący z kilku milionów narodu naj
nędzniejszych helotów ? “

W końcu tryumfuje Inwalid, iż się znalazł prze
cież we Francyi choć jeden głos przeciw tej „nie
godnej komedyi." Prowincyonalny dziennik Phare 
de la Loire zamieścił list jenerała Clusćrez, w któ
rym tenże radzi swoim ziomkom pojednać się 
z myślą, iż sprawa polska przegraną jest na za
wsze i w sposób zasłużony, i że ofiarować dla 
nich interesa chrześcian wschodnich byłoby krzy
czącą niesprawiedliwością. Inwalid życzy sobie, aby 
ten glos nie przebrzmiał w publiczności francu
skiej samotnie.

Dalej Inwalid z dnia 8 marca traktuje powtór
nie w artykule wstępnym o k o n f e d e r a c y i  b a r 
s k i e j :

„Niedawno, mówi on, wspomnieliśmy o dziwa- 
cznem usiłowaniu emigrantów polskich, którzy za- 
myśleli obchodzić 100 letnią rocznicę konfedera
cyi barskiej. Francuskie dzienniki nie omieszkały 
z tego powodu, ja k  się samo przez się rozumie, 
odszczególnić się: niektóre z nich twierdzą, że 
konfederacya wyprzedziła Francyę, wygłosiwszy 
zasady zupełnie zgodne z głośnemi w świecie 
„uieśmiertelnemi zasadami 1789 roku“; że obrała 
sobie za godło „Równość i braterstwo" a p. Leon 
Plie w Siecle rozwinął swoją erudycyę do tego 
stopnia, iż zaczął zapewniać, jakoby król Stani
sław działał ręka w rękę z konfederatami! Nord 
postąpił sobie całkiem rozumnie, otworzywszy swe 
kolumny dla wszystkich, którzy tylko chcą wyga
dać się w jakiejkolwiek myśli o tym przedmiocie, 
w nadziei, że prawda odniesie tryumf nad sofiz- 
matami i kłamstwem, któremi starają się ją  przy
ćmić Polacy. Po nieudowoduionych wykrzykacb 
polonofilów wydrukował kilka artykułów, w któ
rych każde słowo potwierdzonem jest niewątpli
wemu datami historycznemi. Szczególnie uwagi 
godnem jest w tym względzie pismo p. MQllera; 
szanowny autor wspomniał o tym powszechnie 
znanym (na nieszczęście i między publicznością 
francuską) fakcie, że jedyna dana pod przysięgą 
obietnica, którą na siebie przyjęli spiskowi, za
wierała się w następnych słowach: „Obowiązuję
się bronić religii katolickiej dopóty, dopóki ona 
będzie utwierdzoną i przywróconą w mojej ojczy
źnie; ani jeden luteranin, kalwinista, prawosławny, 
ani żyd nie może być przyjętym do tej konfede
racyi." Otóż mamy, na czem polegał ów sławny 
w świecie objaw na korzyść tolerancyi i tych za
sad, któremi się chełpi F rancya! P. Molier wspo
mina o sądzie p. Dumouriera (któryśmy nie da
wno przytoczyli) o ówczesnym stanie społeczeń
stwa polskiego; ale nie miał ochoty dowieść, że 
kouf. barska, podobnie jak  i wszystkie tak zwa
ne narodowe powstania Polski, opierała się wy
łącznie na szlachcie, i że naród nie brał w niej 
najmniejszego udziału; fakt ten potwierdzonym zo
stał i przez historyków francuskich, między niffl* 
i przez znakomitego dyplomatę hrabiego de Prie • 
„Patrząc na te heroiczne lica — powiada on o 
konfederatach —  przysłuchując się ich odezwonb 
któżby śmiał powątpiewać o zbawieniu P o lsk i' 
Komu by nie przyszło na myśl, że za tymi ma
gnatami, za ścianami pozłoconych dworów i mar
murowych schodów stoi cały naród, który czeka 
tylko na znak, aby iść za swymi wodzami? Ale 
niestety! nic podobnego nie nastąpiło w rzeczywi' 
stości. Nikt nie troszczył się o nędzę tego w j' 
czerpanego, opadłego na duchu, przywykłego do 
niewoli ludu; nikomu nie przysxlo do głowy uwolj 
nić go od ż y d ó w  —  jego przyszłych panów — . 
oświecić go nauką". Francuscy historycy zapomi' 
nają o wszystkich tych wymownych faktach, lecz 
niech spróbują znaleść chociażby jedno świade
ctwo historyczne, któreby usprawiedliwiało ich d e -  
klamacye o patryotyzmie Polaków, o ich dążno
ściach liberalnych i patryotycznych.

— 'A powodu zawieszenia Moskwicza redakcy* 
oświadcza w Mosk. W ied., że tak obrachunk* 
z abonentami, jak  i lista samych abonentów od
dane zostały przez nią redakcyi Moskwy, (której 
redaktorem p. Aksakow alter ego Andrejewa). W*' 
dać ztąd, że gabinet petersburski swoim puszczo
nym w świat telegramem, chciał zrobić tylko wr*' 
żeuie w rozporządzeniu bowiem zakomunikows' 
nem redakcyi Moskwicza nie ma ani słówka na* 
gauy dla tego, że ten dziennik popierał dążność* 
panslawistyczne. Moskwa napowrót wychodzić bę' 
dzie. Była to więc tylko czysta komedya i ni*5 
więcej.

— We wstępnym artykule Mosk. Wied. z dni® 
6go marca wyznaje p. Katkow, że narodowe i>T 
cie moskiewskie cierpi na ubóstwo twórczości mo 
rai nej. Przyczyna tego nie leży w ludziach, lec* 
w stanie rzeczy, w którym spółeczność moskieW' 
ska się znajduje i który to stan nie wymaga 0" 
ludzi używania sił moralnych. „Z organizacyi cer 
kiewno - moskiewskiej wydzielonym został najpo' 
tężniejszy żywioł. Nic nie pozostawiono dla chrze- 
ściańskiej wolności sumienia i m yśli, wszystko 
stoi pod cenzurą nawet słowo świaszczennika> 
w tej organizacyi, wszystko obrachowanem jes* 
na mechaniczne skrępowanie."

Wszystkie te wyznania robi p. Katkow z pO' 
wodu adresu , który wystósowało duchowieństwo 
prawosławne (powiatu Lipowieckiego w guberni*

I I .

Zawartym w Petersburgu traktatem z d. 25 
lipca 1772 Rosya gwarantowała Austryi posiada
nie zajętych wojskowo przez ostatnią od r. 1771 
ziem polskiej Rzeczypospolitej a  zabór ten po
twierdziły stany Rzeczypospolitej i król polski

traktatem z dnia 18 września 1773 — a tak Ce
sarzowa Marya Teresa posiadła ziemie polskie na 
prawym brzegu Wisły leżące począwszy od gra- 
lic Szląska aż do Sandomierza ztąd w prosto
padłej linii do Bugu i dalej. Ziemie te 8ta™ ^ -
ce wówczas część województwa krakowskiego to 
jest powiaty Sądecki, Biecki, Czchowski, Księ
stwo Oświęcimkie, z Zatorem, część wojewódz
twa Sandomirskiego tj. powiat Pilznienski, 1 u 
Czerwoną, z ziemiami Lwowską, Przemyślsąą, 
Sanocką i Halicką i część województwa Bełzkie- 
go, nazwano Galicyą i Lodomeryą. W nowej pro- 
wincyi z niesiono w krótce władze sądowe i ad
ministracyjne, podzielono kraj na cyrkuły, jako 
najwyższą władzę ustanowieno we Lwowie Gu
berniom. Niebawem wywołano praw a polskie, 
kodeks cywilny i karny zaprowadzono; w r. 1784 
ustanowiono Trybunał appelacyjny we Lwowie i 
innych miastach. Znosząc sądowe instaneye gro
dów i ziemskie odpowiednio nowo zaprowadzo
nemu porządkowi sądowemu nowy także porzą
dek hipoteczny w r.j 1780 pod nazwą: Tabula 
provincialis zaprowadzono. Akta więc grodzkie i 
ziemskie chociaż mocy prawnej nie utraciły, po
woli stały się mniej potrzebnemi, a z czasem sta
ły się pamiątką historyczną. Archivnm tych a- 
któw strzeżono zawsze w miejscach urzędowania 
właściwej władzy. We Lwowie były akta grodz
kie ziemskie i podwojewodzińskie, w Nowym Są
czu* Oświęcimie, Gródku, Zydaczowie, Przewor
sku, Sanoku, Pilznie, Bieczu, Haliczu Trembowli, 
Bełzie, Grabowcach, Busku, Horodle grodzkie, 
w Przeworsku, Zatorze, Czchowie ziemskie. Nie-

wchodzę w powody dla których nowy rząd akta 
te uporządkować zamierzywszy, nakazał wszystkie 
zgromadzić do Lwowa, i tam główne archivum 
akt dawnych (Archivnm actorum antiquorum) u- 
tworzył, a przeznaczywszy 150 uzdolnionych do 
tego urzędników, dzieło to w ciągu lat dvunastu 
bo od r 1787 do 1800 do skutku doprowadził. >)

W skutek czego rozdzielone stósownie i upo
rządkowane akta zaopatrzono skorowidzami (m- 
dexami) alfabetycznemi, księgi i ^ arty 
wano a w osobnych księgach każdego aktu treść

Chociaż powyżej powołanym traktatem z dnia 
18 września 1773 którym Rzeczpospolita polska 
i król uprawnili faktyczny zabór ziem do korony 
polskiej należących w dokonany, Marya
Teresa odzyskawszy jah  p°w*ada nieprawnie po
siadane przez Polskę prowmeye (w języku dyplo
matycznym urzędowym nazwano to revindicate) 
zrzekła się wyraźnie na przyszłość wszelkich praw

1) O pracy tej wydał Radca sądu apelacyjnego we 
Lwowie Karol Wittig dzieło pod tytułem: Tractatus 
de Galiciensi Tabula provincionali. Viennae 1819 
Pars I. . . .

2) Smutny daje nam obraz znajomości przedmiotu 
Rada miasta Krakowa, gdy, postanowiwszy uporząd
kować akta dawne magistratu Krakowa i ̂  Kazimierza, 
rozpoczęła dzieło od mianowania wysokich dygnita
rzy, protektorów, kuratorów, konserwatorów, kancle
rzy, itp. Na tej drodze uporządkowania dawnych a-
któw z pożytkiem dla kraju spodziewać się nie mo
żna, bo tu praca usilna tylko owoc przynieść może.

i pretensyi jako królowa Węgier i Czech do resz
ty ziem polskich. Przecież znów wojska cesarskie 
wraz z wojskami Rosyi i Prus po upadku w r. 
1794 powstania Kościuszki, zalały cały obszar 
Rzeczypospolitej polskiej. Kraków zajęły wojska 
pruskie. Zaczęły się między zmówionemi na roz
biór Polski mocarstwami rokowania, w skutek 
których zawartemi w r. 1796 między sobą umo
wami, Austrya dostała resztę województwa kra
kowskiego aż po rzekę Pilicę i nowo nabyte zie
mie przezwano Galicyą zachodnią, gdy Galicya 
pierwszego zaboru otrzymała tytuł wschodniej.

Porównywając obydwie Galicye^ pod względem 
administracyi, w r. 1798 ustanowiono w Krako
wie guberuium dla Galicyi zachodniej, kraj na 
cyrkuły podzielono, Trybunał apelacyjny także w 
Krakowie i Sąd szlachecki urządzono. Organiza- 
cya Magistratu krakowskiego i kazimirskiego na 
nowych podstawach przeciągła się do r. 1801 . 
Dawne prawa z zaprowadzeniem kodeksu cywil
nego, handlowego i karnego wywołano. I  tu za
stały władze austryackie akta województwa kra
kowskiego, grodu i ziemstwa krakowskiego ), 
ziemskie: Proszowskie, Książa i Lelowa, akta gro
du Siewierskiego 4)

®) Akta ziemskie, trybunalskie, grodzkie, były od 
wieków w zamku krakowskim jako miejscu odbywa
nia sądów. Grodzkie miały odzielną bdowlę w o- 
brębie murów zamkowych: rozebraną z powodu opu- 
stoszałości już za czasów wolnego wolnego miasta 
Krakowa.

4) Akta trybunalskie, grodzkie i ziemskie księstwa

Zamęt ostatnich lat Rzeczypospolitej polskiej, 
zajęcie zamku przez wojska nieprzyjacielskie, ?' 
pustoszenie gmachów zamkowych, przerobieni0 
zamku na lazaret a później na koszary skazały 
akta grodzkie i ziemskie na tułaczkę i zniszcz®' 
nie, przerzucano je z miejsca na miejsce, chowa* 
no po klasztorach a nawet grobach, poświadcz* 
to protokół odbiorczy w r. 1818 przez nowo m ia' 
nowanego archiwistę tych akt Kaspra Trestk? 
Troppa spisany.

Jak  w Galicyi wschodniej tak w Galicyi za* 
chodniej z zaprowadzeniam nowego kodeksu cy* 
wilnego wraz z hypoteką utraciły akta grodzki0 
i ziemskie krakowskie urzędowe znaczenie.

Po opuszczeniu przez Austryą Krakowa w *‘‘ 
1809 i wcieleniu Galicyi zachodniej do ntworzo* 
nego w r. 1807 księstwa warszawskiego urządzę* 
to  w Krakowie w r. 1810 hypotekę na zasadzi0 
praw francuskich.

W tym czasie znajdujemy już akta grodzkie J 
ziemskie umieszczone w gmachu S. Piotra pod 
dozorem konserwatora hypoteki departament*1 
krakowskiego Jana Scibora Rylskiego.

Siewierskiego były niegdyś w zamku krakowskim] ^ 
archivum ziemskim złożone, gdy w r. 1792 od 
Rejenta Stanisława Słodkowskiego odebrane, póżni®J 
wydane zostały władzom królestwa polskiego.

(Dalszy ciąg nastąpi)•
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CZAS z Niedzieli 15 Marca 1868.

Kijowskiej') jeszcze w styczniu r. b. do kijowskie-1 ^Równouprawnienie wszystkich języków krajowych I w Wojniłowie Feliksa Ohauowicza o sądowem zapo-1 Anzeiger zaprzecza doniesieniom dziennikarskim, | chcieli w yjechać z W iednia; udało się atoli s ta -
 ̂ . z '  . V. . n r  . j _____„  innL / , L  ________________________? a ____________l i ; _______n nAałm A m iotlifanii i  d :   kn<11a n  n i i n i m n  i n U n U n  _ n r j - ł - ___u i a ł n i n l  r o n i n m  m i n i a f rAcxv m  :  i • -.u . . i - •  _»_________ •go jen e ra ł-g u b ern a to ra  Bezaka. „W tym adresie, w szkole, urzędzie i życiu publicznem, przez państwo wiedzeniu na prośbę Simsona Dawida, bydła u Chaima jakoby między Prusam i a  W irtem bergią istniał

pow iada p. K atkow , duchowieństwo nasze ode- uzcanem zostaje." Ilerzmana dzierżawcy w Bukaczowcach znajdującego tajny tra k ta t , m ający zaw ierać w sobie postano-
zwało się w ko rpo rac ji po raz pierwszy pod /Przytoczyliśmy ustęp ten z obowiązującej dziś kon- t>ię; kurator Jan Terlecki.— Sąd w Złoczowie, Grze- w ienia względem zajęcia tw ierdzy Ulm przez Pru- 
względem reform tyczących się jego bytu i ma- stytucyi, której stojący obecnie na czele rządu mini gorza, Katarzyny Lubinę, Władysława i Bronisława saków, tudzież oddania dowództwa nad wojskiem
jących mu w swym rozwoju przywrócić godność, sfrowie przedlitawscy wierność zaprzysięgli, a przy- Pruszyńskich o zapozwaniu ich przez Dra Kornela w irtem berskiem  jednem u z jenerałów  pruskich,
swobodę i życie." toczyliśmy ustęp ten głównie dla tego, aby dowieść, Lewickiego o zawyrokowanie, że kolokowana na 24 K a r l s r u h e  13 Marca. Urzędowa KarUr. Ztg.

   |A  podno8zac uader Ważną dla nas kwestyą, dziś już | miejscu na cenie kupna dóbr Torhowa kaucya na ośw iadcza, iż rząd  bad eń sk i z tru d n o śc ią  m ógłby
stajemy na gruncie jasnej ustawy, rzecz Gzegorza i Katarzyny Pruszyńskich oznaoza przystać na zaprow adzenie podatku tytuuiowegoKroniko. m i6iSC 0W &  i Z O fiT ^niC Z nO . I Przypominamy sobie, z jakim to pośpiechem ogło-ltylko kwotę 315 złr., która dotąd w depozycie za- projektowanego w Radzie związku cłowego.

■* . . .  szono ustawy zasadnicze, które wyjątkowo od razu trzymaną będzie, póki Dr Kornel Lewicki nie wykaże, M o n a c h i u m  13 m arca. Deputowani depar-
H r a k ó w  14 marca. ̂ Wykłady publiczne e a r ó - j ^  zwykłego terminu 45 dniowego w życie wejść | że kwota 300 złr. z dóbr Jawornika ektabulowaną nie tam entu cłowego T hliugen, F reitag , Neum ayr,

będzie; ustna rozprawa 25 maja; kuratorem Dr Mi Zurhein, Schrenk, Meisner, obaj Arco, Jórg , obajżne cele przeplatają się. Celami temi s ą : sprawienie m j a j y  

nowego popiersia S. Jana Kantego w kościele S. Anny, | rpvTymczasem upłynęło już dwa razy po 45 dni, co je - jakowski.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Aretin, Wild, B arth i Ow utworzyli stow arzysze
nie polityczne i w zyw ają deputowanych tego sa
mego sposobu m yślenia tak z Bawaryi ja k  z in 
nych państw  połuduiowo-niemieckich, aby  się z 
nimi łączyli.

M o n a c h i u m  13 m arca. B ezzasadną jest
  r  Dauauu gaiicYioŁHiu j w —      ł a ź . .  . u *  • i w' e^ j  jakoby  bar. P f o r d t e n  baw ił dw a dni w

prof. Kremera zostaje w związku ścisłym z przezna- mimo odnośnego rozporządzenia ministra sprawiedli- . K r a k o w  13 marca. Bardzo mało zboża zwie- W iedniu a potem wyjechał do Paryża, gdyż nie 
czeniem fnnduszu z tych odczytów zebrać się mogą- Wości, spoczywającego zapewne w biórze jakiegoś alono dziś z Królestwa Polskiego, a mimo tego sprze-1 opU3Z(.za} wcało Monachium, 
cego, albowiem mówca wyłożyć ma cechy cbarakte referenta — do tej chwili kwitnie w najlepsze w aktach Szj* bardzo opieszale, a ceny chwiały się, tak iż M o s k w a  12 m arca. Mo»k. Wiedom. donoszą

wydanie fotografowanego album rzeźb Wita Stwosza, dnakowoż wcaje nje stanowi przeszkody, że nie mała 
zapomoga dla ubogiój młodzieży akademickiśj. Na jjońć zabytków z ubiegłej epoki cichaczem wkradła 
pierwszy z tych funduszów odbywa się dzisiaj odczyt Bj do nowej  ery “ krzyżując najlepsze częstokroć 
p. Wincentego P o l a ,  jak to już donieśliśmy, a w po- L amiary rządu-
niedziałek prof. Dr Józef K r e m  e r  mówić będzie na p iaaliśmy już nieraz o zagnieżdżonym ciągle jeszcze 
fundusz album fotograficznego. Przedmiot wykładu w dach gaiicyj 8kich języku niemieckim, który —

r TT_______DAołoiA fiwioslrn A o id ln m  n n r 7 C 7 n  Q _ ! ,  X______•_  n n t.n n > in ( ł l i

rystyczne rzeźb greckićj i chrześciańskićj; sztuka sta Bądowycb- żyto płacono po złr. 9-80, 9-80 do 10, a szczególnie 1 2  powodu nędzy panującej w gubernii Srnoleń-* J J w - 9 I OwUU WjLŁla I ijiytL a * . a * . I r Y J J/lłUUj^vvJ ** gUUwl Uli L/UIGIOU
rożytna i średniowieczna staDą obok siebie, jak przed- Lecz nie to j est przedmiotem głównym dzisiejszych wy°<*rowe po złr. 10-10 do 10*15. Pszenicy lubo me- gkjej) Cesarz nakazał, aby budowę kolei żelaznej
stawicielki dwóch odmiennych pojęć, dwóch światów. uwag naszycb. Chcielibyśmy tylko wspomnieć o tem, fy s  awiono na sprzedaż, nie można jednak by- U  Moskwy do Sm oleńska na koszt skarbu natych
Dla uwidocznienia wykładu, mówca wykazywać będzie L 0 każdego z publiczności, obecnej na rozprawach Mą- *° dobić do cen dawniejszych. Małe ilości odchodziły 1 mjast rozpocząć.

łn i rAAninn no munronll kt.̂ PA llfitflWiODO I J i____1.1__ : l7«.MlAmnUiA»A niłn«nrż miiaSołn I ^  ZlSmifi blslfifB pQ ^łf* 13 * O Oą 14: do 14’25j CZ6T I llaH w ar#  1 O •podobieństwa te i różnice na wzorach, które ustawiono B ykow skiego i Korytowskiego uderzyć musiało. M a d r y t  12 m arca. Projekt utworzenia banku
w sali posiedzeń Towarzystwa naukowego przy ulicy Znaczna część urzędników przy policy i krakowskiej rdwuież spadła w cenie; płacono ją  po złr. 1 kredytowego ziemskiego postąpił bardzo znacznie.
Sławkowskićj. Na ten sam fundusz odbędą się nastę- j est Niemcami i nie włada językiem polskim. n  • ^  13 75 do 14:- Jęczmień pozostał bez zmiany. Wczoraj postawiono w zgromadzeniu kortezów
pnie dwa jeszcze odczyty: Wincentego P o l a  i prof. Doświadczenie codzienne uczy, jak  wiele czasem sPadł w cenie; płacono go po złr. 4-50 do I wniosek, aby bankowi temu nadać przywileje, ja-
Wladysława Ł u s z c z k i e w i c z a ,  d. 18 i 20 marca. y proce8ach karnych zależy na zrozumieniu jednego 1 4’70. Koniczyna bardzo słabo się trzyma i kie posiada Credit fancier we Francyi.

— Na zupę rumfordzką otrzymaliśmy następujące 8jowa ; naieżytem powtórzeniu. Tu nie wystarczy po- i *  cenie. Żądano za nią 38-40 do 42 zlr.l L i z b o n a  12 m arca. Królowa M arya P ia  ma
wierzchowna znajomość języka krajowego, bo trzeba ogolę we wszystkich artykułach handlu zbożowe-18ję lepiej. Za trzy tygodnie wyjedzie ona dodary : .  i n i v l t v u u n  u n  i ł v u j  v o w  a a  '  0 7 i » * t » >

P. Apolonia Milieska miesięcznie . . . . . . .złr. 10 | koniecznie od kolebki mówić tym językiem, aby módz | &° ma,y ruch panuje, a ceny spadają.
Hr. z Karwickich Walewska miesięcznie złr. 20 ocenj£ ducha każdego wyrazu, którego znaczenie c z ę - ----------------- ----------------- -------------------a. i •    nlrln H l> n  I ' N a d e s ł a n e :Co wraz z zebranemi w marcu przez nas składka- 8tokro (5 od akcentu zawisło, 

mi wynosi miesięcznie złr. 450, jednorazowo złr. 112 Wszystkich tych szlachetnych odcieni nigdy nie Zalecając szanownym czytelnikom przejrzenie umie-

06 -  Pierwszy koncert w sali hotelu Saskiego przez ^ ^ y ^ d ^ Z ż b y  »  W ied^niu^Tpewnością "można twierdzfć, że jego I BJJ

I * * *  1 cenr !J8 k m  ,e " H - i .  W 5 - 4  tzzs.%

Włoch w odwiedziny do króla W iktora Em anue
la ojca swego.

W i e d e ń  13 marca. 
Na posiedzenia dzisiejszem delcgacyi major

nien być zachętą dla publiczności do uczęszczania na U cj^ stosunków i osób miasta, k t ó r e g o  bezpieczeństwo 
dalsze tego rodzaju koncerta, które się co środa w -m porucz0ne zostało.

_Igo zadowoliło praw ie w szystkie stronnictw a, bo 
Gbyczy w imieniu M inistra wojny zapew nił, że

ciągu postu odbywać będą. W śród_P*|Jnie | ^  P° | Ilekroć w sali sądowej toczą się choćby najw aż-1^ W spomni^em było w ' “a | £ 0  w n ii lw ^ ^ ^ g a u iz a c y i  w iw n ę trz n e j^ ^ o
tow arzysze jego o- 

swoje, z tem jeduak  za- 
wojuy nie powinien był

dziwu godną precyzyą odegranych kawałków objętych uiejBze rozprawy, zawsze spotykamy się z tymi sa- tego o korneuburgskim proszku i zwracano uwagę ^  P8tawv a i  Tiaza i
programem, najwięcćj zajmował entre-act: „miłość mymj urzędnikami, którzy albo ani słowa po polsku skuteczne używanie tegoż w nadwornych masztalmach L j ad li /  •
łudu“ Soupćego, w którym solo na trąboe czystością | nierozumiej-%( j niemieckiemi zeznaniami przykre robią j ̂  odznaczeniach go wieloma medalami^ dziś, po na' |  8trzc.żcuiem że Minister wó

* . J * l *  n r  xi) vlrnnu m n  o I J  J  r  r  J  I J * * * _ # I II# puuoiift"" iv U3 t(ł w \  W o  l )  U  HI LI 10 U CJ • W iCOuLI v rCf*
prawdziwie m e l o d y j n y m  wdziękiem,za co wykonawc U mieck homeryczny. Moglibyśmy zebrać wiązankę po- rogatego na krwawe dojenie, rozdęcie, na popriiwęl podniósł tę okoliczność, że pod wzgledem re- 
uzyskał kilkakrotny objaw zadowolenia słuchaczów. 1 do]3nyci1 wyrai eń urzędników policyjnych przed Są- mleka szczególnićj wśród cielenia, nader się skate; I fortUy wojskowej pozostanie nadal na stanowisku, 
Z większych utworów odgrała orkiestra uwerturę z dem tu te j 8zym> iecz uwał amy t0 za rzecz zbyteczną, Icz.iym okazał, u koni na zołzy, kolkę, brak chęci K tó re  od kilku miesięcy repre2eutuje w dzienni- 
„Oberona* Webera, i Potpourri z oper Vtrdego u o ^  z08ta]y one zapewne w pamięci obecnych na o- do jad ła , u owieo przeciw motylicy i wogóle wszel- kacb. Po tych ośw iadczeniach zwvczaiQV budżet
I  __________I ! ___________________• . 1 __________  l r i m     „ - A ™  i . ^ . ' c n i ' c  <7 W I p I W a  k O f Z V -  •    i .  a. _  ,  » J  Jżone przez Faulweltera. u . ,

— Towarzystwo muzyczne pod nazwą „Muza is - i gpiawa ta ma jeszcze inną stronę smutną. Podo-IScią używanym bywa. . I dnie z wnioskam i komisyi budżetowej. Tym spo-
niejące, zamierza dać we środę koncert instrumental-1 boym świadkom obwinieni zwykle zarzucają niezna- Wogóle korneuburgski proszek niezmiernie dobrze I g0^eni więc W ęgrzy zezwoliły na w ydatek zwy- 
no-wokalny w salach redutowych, w połowie na ko Ijomo^  języka i przekręcanie wyrazów, wcale nie, albo wpływa na dobry stan zdrowia zwierząt domowych,I czaj Qy dla armii lądowej w kwocie 67 milionów

statniej rozprawie słuchaczy.
I  ,  #  ̂ ^ * 1 1 1  I J  v  v  aj  1 ca v/  aa ai  ■ * y  v  u  o j  aa j  aa u  m  « v »

kim cierpieniom organów trawienia z wielką korzy-1 woj 8kowy przyjęty  został przez delegacyę zgo-

rzyść budowy Sukiennic. żle zrozumianych. Że oskarżeni silny m ają punkt o- podnosząc czynność organów traw ien ia , usuwając I ^ 3 0 , 8 3 0  z łr.; różn ica m iędzy tą  sum ą a  sum ą przez
• • 1 1 • i i •     JniA I nnl,A/łll«n> _ 3___ ?_       J  .  n! n nłmi nriA n \7Pn Hrt- I ■ t 1 I ' i __ I  _ /  n r x  ••Tego samego wieczora dany będzie w sali hotelu I p łrc ja 8;^t dowodzi znowu ostatnia rozprawa, gdzie szkodliwe zdrowiu gromadzenie się strawionych P®' I Jelegacyę przedlitaw ską wyznaczoną (69 mil 

Saskiego koncert wojskowy orkiestry pułku Księcia U 5ciu urz§dnjkdw policyjnych jeden tylko mówił po karmów, popierając siłę oporu zwierząt przeciw wpły- h 9 9  9 4 2  złr .) dla tego jest tak  z laezną, pouie 
w n«v 'polsku, i to kalecząc go niemiłosiernie. A pominą- worn zarazy, zapobiegając chorobom, którym z w ie - |mo4 .1  „u-----Wazy.

—  Komitet założycieli „ K a s y n a  a r t y s t ó w  i l i -  W8zy :nż ; t „ okoliczność, sąd traci bardzo dużo cza- rzęta najwięcćj podlegają.
t e r a t ó  w ,“ o trzy m aw sz y  p o tw ie rd z en ie  s ta tu tó w , w zy - gu n a  tło m a cz en iu  icll z e z n a ń .

waż W ęgrzy w szystkie spraw y dotyczące chowu 
koni w ykreślili z budżetu wojskowego, przekazo

wa w celu ukonstytuowania się Towarzystwa na pier- Qto inust; acya do tak zwanego „równouprawnienia ogłoszenie 
wsze ogólne zebranie które się odbędzie ju tro  w me- tkich j  /  k(}w krajowych w szkole, urzędzie J
dzielę (d. 15 marca) o godzinie 3-ej po południu L ąd?ie u ^  J  J

fa/InfAtroi T̂ ln rtnhlif»7nn4/‘i P'alftrva ntwarta I • „

Bliższe szczegóły zawiera drugostronnie umieszczone .e ^ j nj8ter8twu rolnietwa.

w sali redutowej. Dla publiczności galerya otwartą 
będzie. Z statutów widzimy, że celem tego kasy-

Spodziewamy się, że władza przełożona,— opierając 
się na art. 19 wspomnionej na wstępie ustawy —  zdo-1•  _ i  ,  # ł  ,  I  V  U M  MA V.  A  V  f .  V M A U A V M V J  M M

na jest rozbudzenie i ożywienie pożycia g w a r z y - zara^2j  ̂ wytkniętym przez naa niedostatkom, bo 
skiego, tudzież interesu dla sztuk pięknych i litera-1 go lim y, że minęły bezpowrotnie te

** *  1-l_- zebrań , zabaw I - . . . .  - • ”  •tu ry , p rz ez  n ra ąd a en ie  czy te ln i ,
czasy, kiedy błę

dna polityka wymagała przesiedlania urzędników chor- I
ta ń c u ją c y c h , w ieczorów  m u zy k a ln y ch , w y s taw  a r ty s ty  w ack jc h  lu b  czesk ich  do  G a licy i, a  p o lsk ich  do C hor- 
czn y cb , o d czy tów  i t. p . Z a ło ży c ie le  T o w a rz y s tw a  teg o  I -

t 11  1 . . 1  1 ,ł/,i.n łjłitt 1 mrtryi I

Minister G iskra przedłoży jutro I tb ie  poselskiej 
nader ważny projekt o r g a n i z a c y i  p o l i t y 
c z n e j .  Główną podstaw ą projektu tego jest, jak  
się dow iaduję , rozszerzenie sam orządu gmin, a 
względnie reprezentacyj powiatowych. Pierwiast- 
kowo D r G iskra am ierzył, ja k  to sam przyznał 
oddać całą a d m i n i s t r a c y ę  p o l i t y c z n ą  
w ręce gmin. Rada ministrów atoli nie zgodzi 

P a r y ż  12 marca. Monitor douosi, że jenerał I la  się na to zapatryw anie, i to nie z powodów za

P r z e g l ą d  p o l i t y c a m y .

Depeste telegraficzne.

Failly  m ianowany został senatorem. sadniczych, lecz z przyczyny, iż doświadczę
P a r y ż  12 m arca. Gazette de France donosi, nie w Galicyi i K aryntyi pokazało (?), że rep ie  

że jenerał G o y o n  wyjechał do Tuluzy (gdzie za- zentacye powiatowe n a  t e r a  z nie zdołałyby je  
ly zam ieszki). szcze przyjąć na siebie w szystkich tych spraw
F l o r e n c y a  12 m arca. Rozpoczęły się dziś Z asada n i e o g r a n i c z o n e g o  s a m o r z ą d u  mi

■ “ padła wcale, i owszem, wejdzie ona
jak  tylko stosunki na to pozwolą. Pro

z a p ra sz a ją  n a  c z ło n k ó w : a r ty s tó w , l ite ra tó w  1 lu d zi Q odz; 8ję w (em  m ie jscu  pom ów ić  i
w szy s tk ich  zaw odów  u m ie ję tn y ch  i n au k o w y ch , rz e  - 1 Dy Ch w  sz tu ce  b ieg ły c h . P rz y  r o z p r a w ie  ___ _
m iotem  ju trz e js z e g o  z e b ra n ia  b ę d z ie :  sp raw o z  a n ie  11 k tó ra  ta k  l ic z n ą  śc ią g a ła  p u b lic z n o ść , p o k a z a ło ■ . . . . .
o d c zy tan ie  s ta tu tó w , zap isa n ie  s ię  obconych  n a  Bta yc  1 l j a k  wy e ua  tem  za ie j yj a b y zn aw cy  w ład a li 182 . . .  mAr0S, K o z n o e z e iv  s io  u z is i  t , a » a u a  u i c
cz ło n k ó w , w y b ó r w y d z ia łu , p o d z ia ł n a  sek ey e , I ję z y k ie m  K ra jow ym  i p o s ia d a li d a r  w y s ło w ien ia  s ię  T . .  d , nl1^ *  a n v p h  o b r a d y  n a d  u s t a w a  o d o - m o  to  n ie  u
sk i co do  a d m in is tra c y i,  tu d z ie ż  w n io sk i w zględem  . p rzed 8 taw ien ia  rzeCzy  w sp osób  d la  w szy s tk ich  p rz y -  J ' * d  P )e w a  5 r i 8 p i  ż ą d a  a b y  w p r z ó d y  o - w  ż y c ie ,  j a k
d a lszeg o  p rz y jm o w a n ia  cz ło n k ó w . s tęp n y . L ecz  b y w a liśm y  ju ż  na  ro z p ra w a c h , g d z ie I ,  a  , , . J * __ in tr o

—  i l r z c s l i O  d. 1 2  m ai ca. I lek a rze  ła m a n ą  m ow ą na  wpó
( iJ .)  Z now u w y p a d e k  zb ro d n i m o rd ers tw a , tem  a r n je m jeck ^  u czone  n ib y  w y g ł  ----------------  . - -  i n a 8ł eD nj e  n a d  n o w e m i p o a a t a a m i .  u i v i n i n i  11 c io s  u iu iu m a o

dz ić j p rz e ra ż a ją c y , że  sp ra w c z y n ią  w ła sn a  żona. P rz e d  wd stan o w i sw em u zaszc zy tu  m e  p rz y sp a rz a li .  L ? ? ^ .  . . .  n r / e m a w ia f a  p r z e c iw  te m u  p r z e s a  S u k im  s to p n iu  
b lisk o  trze m a  ty g o d n ia m i,  z n ik ł a B o rz ęc in ie  b ez  P o / cza8i g d y  w K ra k o w ie  le k a rz e  sąd o w i, ja k o  J ^ ^ ^ ^ ^ 6̂ 10^  ro zsz

ś lad u  i p rz e p a d ł bez ‘ " “  T e c z o n a  by U u czn i° r  w szech.ni.cy  w szy 8 cy . z V  ^ n s o w e  o  b u d ż e c ie  w y d a tk ó w  m in i s te r s tw  s k a r -  s n n k u  z w ię k s t
zimierz S olarz. Onegdaj dopiero to m  jątkięm jednego dHeln.e władają mową ^czy stą , “an8^ e na r. 1868.- P o s e ł  baw arski obrady przy zielonym stoliku, a namiestnikowi
wyrzutami sumienia, zeznala p rz ed  z w .e rZchnoScij  gm,a nadchod z „blwkrnh już powiatów sprawozdania J J  ten wręczył wczoraj królowi n 8ty  wie- wolno rozporządzać, co mu się potrzebnem być
ną, że zostaje^w Btosunk.c^m.łosnych^od^roku^z ur^18ądowo lekarsk.e w ciężkim, frazesemi, r o z m a , t e m . tX  g ? wydaje. Namiestnictwo również zmniejszone zo-

ym stylu niemieckim, często niezrozum iałym r* y ^ -  J2 marca> Na interpelacyę G r e g o -  staje. Posady wice-prezesów (z wyjątkiem Gali-
e g o  w  I z b ie  d e p u to w a n y c h  o d p o w ie d z ia ł  na- c y i) ,  r a d z c ó w  n a d w o rn y c lh  i sel

/ L c i o i o J  W m i n i J  l ic z b a  r a d z c ó w  n a m ie s tn ic tw a  1 u r z ę d n ik ó w  w c h o -

Zakres działalności nam iestników 
rozszerzonym zostaje, a w równym sto

ramom m inistrów w ęgierkich ukoić oburzenie i 
gniew delegatów  zapew nieniem , że rząd się wy
prze mowy jen e ra ła  Grivicicza.

Na wczorajszem posiedzeniu, rzeczywiście m a
jor G b y c z y  przemówił w imieniu m inistra woj
ny, lecz zdaniem naszem nie odw ołał, jeno s p r o 
s t o w a ł  mowę G rivicicza, bo w grzeczniejszej 
formie mniej więcej to samo p ow iedzia ł, na co 
się delegaci dnia poprzedniego tak  zżym ali. Mo 
wę Grivicicza, tudzież oświadczenie m ajora Ghy 
czego znajdą czytelnicy w właściwej rubryce.

Norddeuteche alig. Ztg i Correspondance du Nord- 
E st doniosły były, że rząd rosyjski przez zawie- 
wieszenie Moskwicza chciał Europie okazać, iż się 
w yrzeka tendencyj ultra-panslawistycznych. Na to 
odpow iadają Mosk. Wied. 8go m arca:

„W iadomo, że zwinięcie Moskwicza, umotywo
wano przyczynam i wcale niezawislemi od jego 
kierunku (t. j .  panslaw istycznego) i mamy nadzie
ję, że Journal de S t. Petersbourg, zaprzeczający 
zawsze tak  energicznie wszelkie wymysły i o- 
szczerstwa, wymierzone w zagranicznem  dzienni
karstw ie przeciw Rosyi, zwróci uwagę na to prze
kręcenie faktów i wypowie prawdę. Jest to ko- 
niecznem, aby  Rosya nie straciła  zupełnie k r e 
d y t u  w świecie s ł o w i a ń s k i m ,  gdzie sympa- 
tye ku niej w ostatnich czasach zaczęły się zmie
niać w uczucie n i e u f n o ś c i  i r o z c z a r o w a n i a ,  
ttóre usilnie wzbudzają nasze wrogi m iędzy Sło
wianami austryackim i i tareekim i.“ —  Pokazuje 
się z tego, że zawieszenie M oskwicza, jak  i M o
skwy było tylko kocaedyą wobec dyplom acyi eu
ropejskiej. Golos dzisiejszy denuucyuje zuowu na
ród polski we wstępnym  artykule.

Nowe projekta podatkowe, w łoski od renty i 
austryacki od dochodów z papierów  publicznych, 
poruszają, pierw szy giełdę paryską, drugi berliń 
ską i frankfurcką. W ielkie ilości renty są bowiem 
w rękach kapitalistów  francuskich, a  kapitaliści 
w Niemczech posiadają wielkie ilości austryackich 
papierów procentowych. W Paryżu  więc, w Ber- 
inie i Frankfurcie dom agają się wykluczenia z 

giełdy papierów zagrożonych podatkiem . P rojekta 
przeto pp. Brestla i Cam bray-D igny mogą pod 
wpływem tych grożuych zapowiedzi uledz wielkiej 
zmianie.

Oaz. Kolońska zaprzecza w doniesieniu z P ary 
ża o zam iarze Cesarza Napoleona ndaDia się w 
ciągu tego la ta  do Petersburga, ja k  półnrzędownie 
z Petersburga pisano. Zdaje się, że umyślnie po 
szczono tę pogłoskę, aby rzucić podejrzenie, iż 
Napoleon I II  pokątoie porozumiewa się z Rosyą. 
Również z tego samego źródła dow iaduje się Gaz. 
Kolońska, że Cesarz Napoleon bardzo jest zado
wolony z rezultatu pobytu swego krew nego w Ber- 
.inie, o czem mu tenże zdał spraw ę. Cesarz miał 
pieać l i g o  do księcia. W W iedniu nic dotąd nie 
wiedzą o przybyciu  tam  księcia N apoleona, jak 
to p isał Le Temps, k tóry m ów ił, że książę w yje
dzie w sobotę i przez W iedeń wróci do Paryża. 
Bresl. Ztg  mówi, że Cesarz Napoleon zawiadomił 
k róla W ilhelm a, iż książę Napoleon nie ma mi- 
syi urzędow ej, tudzież, iż książę zam ierzał rze
czywiście zrobić wycieczkę do Poznania, lecz za
niechał tego, dostrzegłszy, iż zam iar ten niemile 
przyjęto u dworu pr .skiego.

Prezydent Johnson, ja k  donoszą z W ashingtona 
z 29 lutego, staw ać ma osobiście przed sądem se
nackim, to je s t senatem  zamienionym w trybunał, 
i to na posiedzeuiu publicznem, albo też może się 
zastąpić przez adw okata. W ra z ie , gdyoy oifct 
w jego imieniu nie stanął, proces się rozpoczuie 
w przypuszczeniu, że n iestaw ający uw aża się za 
niewinnego. W yrok w ym aga większości dwóch 
trzecich części głosów obecnych. Prezydent ma 
zapozwać sądow nie jen. Stantona, aby dowodzi; 
praw a zatrzym ania urzędu m inistra wojny. Jene
ra ł Thom as, m ianowany przez prezydenta mini
strem wojny, zasiadał 28go lutego na radzie mi
nistrów jako  tym czasowy m inister wojny, a ł 
z  powodu zakw estyonow ania jego nominacyi przćz 
senat. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu/

zionął ducha. Uczynny kochanek zarzucił mu jeszcze młod Jg 0  ^  zdolniejszymi lekarzami polskimi, narodow ości m ieszanej dla
sznurek na szyję, poczem o oje za opa 1 zamor o -l T U8zymy i e Namiestnictwo nie da się obałamucić Praw ac  a t n n p * M i l i  

  w  Btaj n ; i nawozem przyłożyli. I ,_i......... I L o w e  1 b t u a r t - M i nwanego

Irlandyą, H o r s m a n ,
1 . .. i ,  ,  1 t  • i l j  o w  e  1 o n m n - i u i i i  p o w s ta j ą  n a ta r c z y w ie

- p n « A .  i r la n d a k ie j  p o ll.T C . r „ d ; ,  , H  . r  d y b ™ .

!

prosiła i błagała o usunięcie ze świata nieznośnego l wet  d |a 8amych Niemców.

pad, »s»d,»»J r d W k , . -  wl, a , ,  d l . c n d a „ z L ^ l f ^

sprawy dyscyplinarne. Na polecenie nam iestuic 
twa radzey nam iestnictw a przyjąć m uszą posady 
naczelników pow iatow ych na  prow incyi. N am iest
nictwu bezpośrednio podlegają jako  pierw sza in- 
staneya urzędy po w atow e, do sk ładu  których 
wchodzi naczelnik i dwói h  kom isarzy, którzy 
m ają sobie poruczone urzędow anie w powiecie. 
Kancelistów nie będzie, ua dyurnistów  naczelnik 
otrzym a pew ną sumę stałą. T ak  więc machina 
biórokratyczna zredukow aną zostanie do najm niej
szych rozmiarów.

Sądząc z dzienników i listów naszego korespon 
denta, mowa jen e ra ła  G r i v i c i c z a  m usiała w 
W iedniu ogromne spraw ić wrażenie. Delegaci wę 
gierscy, naw et um iarkow ani D eakiści, usłyszaw 
szy oświadczenie złożone w imieniu m inistra woj
ny „że arm ia nie zna ani króla, ani W ęgrów, 
lecz tylko Cesarza i państw o," w pierwszćj chwili

Ofiarę w miejscu wskazanćm znaleziono, a spraw- £ _  jak to ku Dajwięk8zeniu zdziwieniu wyczy-1 Przeci”  u landzk .ej polityce rząan , a ri

czynię nie zbyt * * yk"D£ 2 0i i i  JuV o S -  ta!iś“ y w D ‘̂ niJtu  ^ " ^ t w T d w ^ L ^ k  t e i ” katolickiego znajduje bardzo zacięty opór;
trzymano 1 do c. k. Sądu w Ka J miestoictwa zbiorowy memoryał, dowodząc, „że język rQz Da8t§Pnie odroczono. .
w io n o . , , • j  p o lsk i je s t  ta k  n b o g i, a  m ianow ic ie  sło w n ic tw o  m e - 1 J r  7K marna F e n i s t a  M a c k a y  u w o l-

— r * ~ Z a k ła d  O sso liń sk ich  p o sia d a  °*}ec” ie z ! d y c z n o -p o lsk ie  j e s t  ta k  n ied o s ta tec zn e , iż  on i o b sze r I . o n  ^  . z a r z u tu  z a b ó js tw a  r o z m y ś ln e g o
'  57,415, ręk o p isó w  1 ,7 9 6 , a u to g ra fó w  2,4 , yPp “ ' I n ie j81eg o  o rzeczen ia  le k a rsk ie g o  w ję z y k u  po lsk im  “ ,0 “ y  ,h ie  n r z e d n ik a  p o l ic y i  C a s e y  w  C o rk .  S ą d

m ató w  351, ry c in  6 ,1 5 3 , m ap 1 p la n ó w ^ 4 b  , P ‘ w y s taw j6 n ie  s ą  w  s ta n ie  i że  w ta k ic h  ra z a c h  j « zy  n r „ v ia i *e r e w o lw e r  M a c k a y a  p u ś c i ł  p r z y p a d k o
m iotów  m u zealn y ch  1,035, ob razó w  4 2 9 , m e a k iem  n iem ieck im  p o s łu g iw a ć  s ię  m u sz ą ."  I w o  a  r a n io n y  C a s e y  u m a r ł  w  s z p i ta lu  w  s k u t k u
p o lsk ich  568;, m o n et p o lsk ich  1 ,635 , medalów 1 mo- R ad z im y  t y m  p anom  z a g lą d a ć  ty lk o  do  a rch iw u  I } ’ je c z e a ia .  M a c k a y  z o s ta je  j e d n a k  j e s z c z e  p o d  
n e t ob cy ch  8 ,2 4 0 , o k azó w  d la  n a u k  p rz y ro  n l®zy c 1 tu te jsz eg o  są d u  k a rn e g o , a  p rz e k o n a ją  s ię  n iez aw o -1  a rz n fe m  z d r a d y  s ta n u .  D r  W a t e r s  W ypU 8ZCZ0 Dy
3 ,4 4 9 . N a  cele  n a u k o w e , w y d aw n ic tw a  1 n a  zb io ry , dnie> ż(j n0 bszern ie ja z e “ n a w e t o rzeczen ia  le k a rs k ie !  o s U ł  n a  w o ] n o ^ #
wydaje zakład rocznie około 6,000 złr. Tom lu ty | polskie bardzo dobrze spisują ci, którzy językiem poi K o p e n h a g a  11 m arca. Królewicz jedzie
Czasopisma wyszedł obecnie. Bkim władają. 18obotę przez H am burg do Monachium a uastępnie

-  Dzienniki wiedeńskie wychwalają obrazarch i n T B B Ó u  mimochodem dotkniemy także tych ks.ę- do Aten do5brata  8weg0 kró la Greckie-
tektoniczny p. G r y g l e w s k i e g o  na wystawie l o - r  . przelołonycb sakół, co z własnego niejako na- Pq czterotygodniowym pobycie w Grecyi, uda 
warzystwa sztuk pięknych w Wiedniu 1 przyznają mu I  ̂ dnienia, przez nikogo o to nie proszeni, wystawia-1S * . , -----—  L m - ,!-
palm ę. j , świadectwa, przeznaczone do odczytania na roz

się do Londynu do siostry swojej księżnej W alii 
S z t n t g a r t  12 marca. W irtem berski Staa ts-

— Gmina Czernica w powiecie Brodzkim obowią-  ̂ lawacb karnych, w języku niemieckim. Na podobny 
zała się utrzymywać szkołę stale, odstąpić budynek! ^  nje ma lekarstwa; w krokach swych powodują _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
na szkołę i utrzymywać go w stanie dobrym, tudzież I „ zapewne nsumienną lojalnością," która dziś już I K w s m p ier<fa, i pieniędzy.
dać kawałek pola pod ogród, dostarczać opał i płacić n;e p0placa. I y  --------------
n au czy c ie la  2 0 0  złr. rocznie, a zastrzegła sobie prawo \  ^

U  i e d e n  14 m arca. W delegacyi węgierskie! 
odczytane ośw iadczenie m inistra wojoy z powodu 
ouegdajszej mowy jen . Grivicicza, przyjętem by 
ło z zadowoleniem . Budżet wojskowy uchwalony 
podług referatu bez zmiany, (p. list ££)

K x y m  13 m arca. Ojciec Św ięty zamianował |  
kardynałam i księżm i: Bonaparte, F errieri, Gonel-1| 
la, Bazili, Berardi, Moreno, M onaco; k a rd y n a ła m i/ 
d y ak o u am i: Borromeo, Capolti. <

F l o r e n c y a  13 marca. Nazione  donosi: Pro
je k t ustawy przedłożony Izbie o podatku docho
dowym, proponuje podatek od reuty, który śc ią
gany być ma przy w ypłacie procentów, z wyjątkiem 
tytułów renty na irnie wystaw ionych, a  będących 
własnością cudzoziemców.

W a s h i n g t o n  13 m arca. Prezydent J o h n 
s o n  wezwany został, aby uajdalćj do 23go b. m. 
odpowiedział na artykuły  oskarżenia. Naczelny ad 
wokat S t a n d b e r r y  podjął się obrony prezydenta.

Kursa. W i e d e ń  14 m arca, g o d z in a2 po połod. 
Metaliki 57 '55 . — Pożyczka narodowa 65'10. —  
Losy z roku 1860 82 90. — Akcye banku 7 1 2 .— 
Akcye kred. 187-90. —  Londyn 116-40 —  Srebro 
114-35. —  D ukat 5-54.

Paryż 13 m arca wieczór. Renta 69-60.

O D P O W IE D Z IA L N Y  R E D A K T O B  I  W YDAW CA

A n t o n i  M i ł o b u k o w s k i -

p r z ę d ą c ą  ^  marca ZUpełnie zachmurzone, dopiero I Przyjechali do Krakowa od 13 do 14 marca.
K r a k ó w  13 m arca 
Sreb. poi. st. za  lOOzł-

Bię w  p ó źn y  w ieczó r w y ja śn iło . C iep ło m ierz  p rz esz e d ł I H Q T E L  S A S K I: T a d e u sz  B u y h o  z  W arsz a w y , Jó -  L is ty T asT p o l.b ez  k.
od   o°,5 R-. do 7 »? ?• b a ro m e tr  c iąg le  do  g ó ry  f  B u ria r  k u p iec  z W ie d n ia , 8. S te rn b e rg  k u p ie c  z B anknoty  poi. 100złr.

  .ilfttniA rzi ^  m arca  T o k a j a , Jó z e f  J a s iń sk i  p ro feso r z  W arsz a w y , A u g u s t f alaJ l ^ “ a
słaby T.iftmrer kupiec z Wiednia. I lan /łr'

id z ie , s ta ń  je g o  o  g o d z in ie  6 ćj z ra n a  d 
3 3 4 ,‘“ 7 7 ,  z a ś  c iep ło m ierza  -+• o  ,1 R .

* i ! n»vaa7.B(1ł runn -1

d n ia  1 4  m arca  | 
W ia tr

low ei 1 b e j L eo n iy u y  r "  "  „ „ „ „ „  T T  w ła śc  d ó b r z K o n g re so w m , u g u o a i  w iaoa. uuui
m arc a , S g o  C y ry a k a  d y a k o n a  mę e n m k a  1 ś g o  T a -  I K o n g reB 0 w k i) p .  R o sen b au m  k u p iec  z W rocław ia ,

Z y g m u n t U ttiz  k u p iec  z P ra g i .

U p r a w y  H ą d ° w e *

K r a k ó w  14 marca.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w  Gazecie Lwowskiej. 

Z a w i a d o m i e n i a :  S ą d  ta rn o w sk i Jó z e fa  i Zofię
( Cz y  u s t a w y  z a s a d n i c z e  w s z ę d z i e  obo-|Jaw orsk ich  o nak. zapł. Salomonowi Schleinowi 1,250

i ę z u j ą ? )  A r ty k u ł  1 ° ‘“  
d n ie se j z  d . 2 1  g ru d n ia  
o b y w a te li"  o p iew a :

( C z y  ^ t a w y  z a s a  . u g taw y  |a 8 a  k u ra to r  D r  K a c z k o w s k i.—  S ą d  s tan is ław o w sk i
i ę z u j ą ? )  A rtykU  jy  C o g 6 ln y ch  p ra w a c h  J a k ó b a  M o raw sk ieg o  o n a k . z ap łać . L e ib ie  S afrin o w i
uczę. z  d . 2 1  e ru d n ia  1867. „u  g l 8Umy wekglowój ^ 5  złr>. kurat. Dr D w ern ick i.- S ą d

L isty galic.
,  * » 8tare » 
Oblig. indem- „
Ak. k.g.bezk.idyw.

,  L. Cz. z całą wpł.
L is ty  banku  h 1 pot.

żądają
108 
113 

71 
422 
161 
172 
80 
114ł 
5 60 
9 35 
9 65 
78 
82 
671 
207 j 
180 
88

płacą

M T le d e ń  11 m arca 
Metaliki na w. a.

„ Pożyczka naród.
„ M etaliki na m. k.
,  Obi. ind. niż. A u s t 
B „ ozeskie.

w ęgiersk. 
chor. i b.

106
110
69
414
167
168 
871 
112}

5 45 
9 15 
9 40 
76} 
80}
66
202}
176
87

64 40
65 90 
68 — 
87 — 
92 -  
71 5C 
70 60

64 20
66 76
67 70 
86 75 
91 50 
70 76 
69 60

żądają płacą

55 Obl.ind.galioyjs.
„ buków.

Pożyczka”głoAgaL 
L isty  zastawne.

5I Banku nar. losow. 
4j Galioyjskie . . 
S|S Węgiersk. los.
*S B oden Cr. austr. 
Poiyczki loteryjne. 
L osy poż. z r. 1839

» .  „ 1 8 5 4
, „ „ I860
» » » ‘864
• C o m o -R en te .
> K redytow e .
» żegl. par. na D. 
» Ks. E sterhazy 
„ K sięcia Salm.
» . .  Palfy
» ks. K lary  . .
„ hr. St. Genois 
» m iasta Budy 
„ ks. W indischg.
•  h r . W aldstein.
» hr. Keglevich.
■ R udolfa . .

65 — . 64 50 
64 75 84 25
66  -  

99 75

95 50 
76 50 
91 60 
99 —

i73 50 
16 —
84 -
85 80 
20 —

65 50 
99 -

95 30
75 50 
91 — 
98 50

172 —
76 50 
83 90 
85 60 
19 50

■ 31 40 131 20 
93 60) 93 — 

130
32 — 
‘26 25 
28 50 
24 75 
26 25 
18 50 
22  - -

15 25
16 60

31 50 
25 75 
27 50
24 25
25 75 
17 60 
21 
14 75 
14 60

Aka. bank. i przem. 
Banku naród, austr. 
Z ak ładu  k redy tów . 
Żeglugi p a r .m  D unaju 
Kolei półn. Ferdynan . 

„ rządow ej fr.-a .
„ zachodniej c. El. 
„ Pardubiok ie j .
„ południow ej .
„ G alicyjskioj .
„ Czerniow. . . 

Oblig.pierwszeństw. 
Kol. des. Elż. 5* sa 
-  — — lOOfl.k.m. 
„ (sr. pr). 100 fi. w. a. 
„ (Emis. 1862) „ ,  „ 

Kol. Rząd. St. 500 fr. 
.  „ _ Em is 1867 „

Kol. po łud .S t. 600 fr. 
„ Bony 6? 1675-1876. 

Kol.pół.C.F.lOOfl.k.m. 
„ „ „ za  100 fi. w. a.

„ w  sreb. 6} „ „ „ 
Kot.Głog. za 100 fi k  m. 
Kol. zaohod. Czes. za 
300fl.a. w. sr. ICO fl. w. a-
K ol. poltid-pół-niem ; 
_  — za 100 n.
_  — w srebrze

łąd^jl. plao 4

708 707
189 - 187 80
488 - 487

1735 1730
353 20 353 -
140 25 139 75
138 75 1S8 25
166 75 166 50
206 - 205 75
180 — 179 60

100 50 100 -
84 83 —
82 50 83 —

119 50 11S -

117 75)117 25
97 25 96 75

205 25 304 75
93 — 91 60
88  50 89 —

103 50 103 —
76 — 76 —

86 60 85 —

78 60 78 —
87 50 87 -

Kol.Gal.K .L.300 fl.w.a 
w srebrze  5J za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz. po 300 fi.
— (w sr. 5 ;  zafl. 100.] 

„ „ „ Em isya 1367. 
„ Grac-Kiłfl. za 150 fl.

-  (w s r .4 } Jz a  fl. 100 
Kol. 1. Sied. fl. 200 a. w.

półn. czes. po 300 fl. 
a. w. w s r .p o 5 J  zalOO„ 
Tow .Żegl. par. naD u:
— — za fl. 100 in. k. 
A ustr. L oyd fl.lOOua.K 
Kol. Czes. po 300 U-
— (w sr. 6 jza l00 fl.)

Waluty.
Cesars- k o ro n y . - • 
^  dukat na  wagę 

* -  obrączk.
Zloto al marco . . 
Napoleondory . . . 
F ry d e ry k i ...................
L nidory (niem ieckie) 
Suw eryny an g ie lsk ie  
Im perya ły  rosy jsk ie
Srebro  ........................
Srebro, k u p o n y  . . 
T alary  zw iązkow e .

i%daj% płacą

94 —1 93 —
88 50 88  —

78 -  77 -  
83 — | 81 -

73 60 72 50 
52 — 81 60

87 60 86 60

Pruskie bilety kas^
H u a j ą  p ł a c ą

1 70} j 1 70

96 94 —
95 75 —

91 75 91 25

5 55 
5 55 
5 53 
9 37 
9 65 

9 45 
11 70 

9 60 
114 26 
114 25 

1 71}

16 45 
5 64 
5 64 
5 62 
9 26 

9 60 
9 40 

I I  65 
9 55

113 86
114 -  

1 70

Ł m ó m  12 fflwoa-
D u k a t holenderski . 

oesarsffi . . .
Pólimperyał rosyjski 
Bubel srebr. rosyjski

.  P*P, . „
Tatar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.
,.»  » m. k.
L isty  zast. banku hip . 
Obhgt indem. b. kup.

Pożyczka naród. 
Akc. kol. gal. b. kup.

„ „ lwow.- czer.
Akcye banku hip. gal.

W a r n i .  12 m arca 
L isty  zast. 1 ser. rub.

2 ser. „ 
kupon „ 

Listy likwidac. „ 
kupon „ 

Pożyczka r. 1865 „
„ r. 1866 „ 

Kolej warsz. wied. „  

warsz. byd. „ 
warw. teresp.

5 56 
9 67 
1 81 
1 60 
1 71 

76 50 
80 -  

87 25 
65 30

205 50 
181 — 
74 —

5 54 
9 48 
1 79 
1 59 
1 70 

75 75 
79 50 
86 50 
64 90

83 33 
73 33

60 12

119 75 
119 60 

62 75 
66 — 
81 -

204 50
180 —

82 83
72 83 
-  8 8 1 

59 75 
1 1 3 1 

119 2 8 
119 2&

54 25 
80 60



w  KOŚCIELE Ś. PIOTRA 
dnia 18 M an  a  r. b. o godzinie H e j

w W i l i ę  Św. J ó z e f a
opiekuna sierót,

odpraw i się M s z a  ś w ,  na intencyę Za- 
k ładu  Sw. Józefa d la osieroconych chłop- 
ców, podczas której będą śpiewy am ator

skie i kwesta, ( 602-i-)T

♦

W sp om nien ie  pośmiertne.

CZAS z Niedzeli 15 Marca 1868;

I Dla fundatorów ozdób kościelnych. HP Sposobność k upna! JS

Znow u je d n a  m o g iła  więcej!!! W  dniu 
8 b. m. przeniósł się  do wieczności J a n  
K a n t y  z Zakliczyna Jordan S t o j o w s k i, 
w sw ojej wsi dziedzicznej P o toku  zamie
szkały, urodzony w ro k u  1 7 8 6  roku we 
w si D ołkow ie, gnieździe rodziny Stojow - 
skicb , pan licznych włości i  prawdziwy 
latryarcha całej okoiicy Jasielskiej. Z je- 

■;o zgonem, śmiało powiedzieć można, ru- 
iął ostatni dom  prawdziwie staropolski i 

ostatn ia szkoła m łodego pokolenia, gdzie 
zam ieszkała szczerość n ieudana, przyjaźń 
dośw iadczona i gościnność bez granic. 
Jego liczni przyjaciele, sasiedzi, ziem ia
nie, jeszcze za życia przejęci dla niego 
g o rącą  m iłością i szacunkiem  ogólnym, 
upletli* dla niego dobrze zasłużony w ie
n iec obyw atelski, k tóry on teraz sk ro 
piony ich łzami, zabiera z sobą do zi
m nego grobu, sw ego now ego m ieszka
nia. Jeszcze p ierw ej, niżeli pióro zdol
niejsze skreśli twój życiorys pełne za
sługi i cnót obyw atelskich, pospieszam 
pośw ięcić tych kilka słów moich, twojej 
pam ięci S zanow ny  M ężu, który mnie za
szczycał sw ą praw ie p ó ł-w ie k  ową przy
jaźnią, a k tóra  zawsze była tak czysta 
i n ieskazite lna , jak  ow e piękne niebo 
w łoskie, nigdy nie zam glone. C ześć i po
kó j twoim  popiołom i

Pisałem  w Jaśle  dnia 9 M arca '1808 r. 
(552) I .

T »C zasie" z dnia 9 Lutego 
znajduje się inserat: „Machen 

S ie  keinen polnischen W in d  fa n ie  R ." ect.
Z całćj treści wnioskować można, iż 

tw órcą jest niestety P olak  i to w ziemi 
Sandeckiej zam ieszkały. Nowy to w na- 
szój ziemi, lecz sm utny sposób dou oga
nia się publicznie w dzienniku  po całćj 
ku li ziemskiej się rozchodź n cym, dotrzy 
m ania zobowiązań! Dawniój rozstrzygano 
podobne spraw y po sąsiedzku, za pośre
dnictwem  osób wpływ m ających, a rzad 
ko kiedy w grodach.— To tćż w Polsce 
kw itło życie obywatelskie w całćj pełni, 
błogosław ieństw o Boże spoczywało nad 
strzecham i „Ziem ian i Rycerzy* a ościen
ni nas szanowali i bali się. O dkąd  zaś 
niektórym  potom kom  tych Ziemian i R y
cerzy pom ąciło się w głowie i wszystko 
co swoje sm akować im  przestało, odkąd 
więc gonić poczęli za lepszóm życiem po 
za słupam i granicznem i swćj rodzinnej zie
m i; odtąd  znikać poczęła w zajem na m i
łość m iędzy swoimi, znikło tóż i posza
nowanie u  obcych, a za te wszystkie m i
liony, w ydane za granicą na kupienie ep- 
szego rozum u, nie jeden  przyw iózł w ła
sność um ysłu, podobną do chotoby u o- 
wiec kołowacizną zwanćj, a wszyscy p ra 
wie pozyskali od faktorów, kelnerów i po r
tierów  w oczy ty tu ły : „Hmrr Graff ,  
R a ro ti4* a  po za oczy szyderstwa, owi
te w znane po hotelach stolic niemieckich 
przysłow ia ja k  np .: „Polnischen W ind ma- 
chen, einen polnischen K o p f haben (Esels- 
kopf )  itp.. U nas te przysłow ia nie są u- 
żywane, bo przecież na w łasnych śm ie
ciach nie pozwolonoby sobie, ja k  to m ó
wią, tak  bezkarnie w kaszę dm uchać ; wi
dać więc twórca owego inseratu  m usiał 
być, albo jakąś w ażną figurą w hotelu za 
granicą uczęszczanym  przez Polakow , a l
bo może podróżując dla nabran ia  lepsze
go sm aku estetycznego, usłyszaw szy ta 
kie przysłow ia, rozlubow ał się w nich, my 
śląc, że to o tych g łupich ziomkach je 
go mowa, co zośtali w dom u i m łynkują 
zboże,—  przez co robią w iatr. — Przyw iózł 
je  więc sobie, aby przecież coś przywieść 
z sobą z rozum u zagranicznego, by w 
przeciw nym  razie  nie użyto o nim swoj
skiego przysłow ia: „ I w P ary żu  nie zro
bią z owsa ry żu “ (które to przysłow ie za 
pewne Sodalisy z ziemi Sandeckićj lub 
Sanockićj o swych Owsiakach, chcących 
za  gran icą w ryż się przem ienić, ułożyć 
m usieli). L ecz m niejsza o to, ktokolwiek 
jesteś au torze inseratu : „Machen Sie kei
nen polnischen W ind Panie R . e<c.“ , czyś 
bene natus i possesionatus, czyś un co- 
mis voyageur, ośw iadczam  ci w mojćm i 
moich współziom ków  im ieniu, żebyś od
tąd  w domu m iędzy swoimi me używał 
podobnych w yrażeń, nie k a l J  o J- 
czystego języka obcą p s tro k aco n ą . -
w ał narodow ą tradycyę, bo inacz J <? 
byś źle wyjść na w łasnych śm ieciacn. 
ojczyźnie schwechatckiego piwa, podobn) 11 
dowcipem, bez narażen ia się na u tratę  
zdrowia, zabłysnąć m ożesz! Jako  receptę 
skuteczną pozostania m iędzy nami, radzę 
ci w k o ń c u — byś co prędzćj przeczytał 
P ieśni Janusza  a z pieśni o dom u na» 
azym   ustęp, stronica 35 wziął szczegól
nie do se rca : (523)

„T rzeba zdobyć pracę — zdrowie, 
„Siłę, męstwo, ducha wprawę, 
„Miarę w oku, m iarę w mowie 
„I już z m łodu dobrą sławę. — 
„T rzeb a  zdobyć rozum wiedzę, 
„Zdobyć statek ect.“ —

A dres do mnie i mych kolegów pod li
teram i K. G. P- r .  T arn ów .

P odaję niniejszem  do publicznej wia
dom ości, iż urządziłem w T arnow ie, przy 
ulicy ogrodzistej, pod L. 22  pracow nię 
w yrobów  kościelnych,

W yrabiam  wszystkie sprzęty kościel
ne, anycerską, stolarską robotą, w  stylach 
różnych, w edług rysunków  najnowszych 
zagranicznych to jest ołtarze, ambony, 
ozdoby organów , konfesyonafy, ławki, 
ichtarze, słow em  w szystkie sprzęty koś
cielne, zarazem  pozłacam  i lakieruję, tu 
dzież przyjm uję wszystko do napraw y i
odnow ienia.

Każdego chcącego się przekonać o do
broci roboty, m ojej, jakoteż o cenie poje
dynczych obstalunków , odsyłam  do W W . 
Proboszczów w D ę b i c y ,  Sędziszowie, 
w G órze  ropczyckiśj, Nostkow y, i S trze l
cach wielkich, w których to m iejscach 
z zadow'olnieniem W . P. fundatorów  ta 
kow ą uskuteczniłem .

(478-i-3 )T A lo jz y  L a to s z y ń s k i

Najmodniejsze kapelusze męzkie filców 
francuski wyrób, 3, 4, 4-50, 5 - 6  zlr.
Paryskie rękawiczki, glaęć: J Para 
skich (Z guziczki), męzkich (1 guz-) o.
Te same stębnowane . . _.................
Jedwabne parasole lyońskie:

1 parasol z tuflu, z wytworną laską, po 
5 40, 6-50 złr. ...

1 „ z Gros de Napie 8 50, 9'50,
10-80 złr. n ,
z ang. Alpaca 3 50, 4-20 złr.

parasolka fularowa, 2-35, 2-80, 3 z r.
z tuflu, 3-50, 4 50 4-80 złr. 
en-tout-cas, 5-40, 6 złr.

„ wełniana, 80 cnt., 1*0.
drewniane malowane, po 35, 

■ '  ilr.Wachlarze -------------  —  . ,
40, 50, 60, 80 cnt., 1, 1 2 0  do 5 zł

Łatwe poxhycie się długolet
niej chrypki. (W yciąg  z listu).

Syrop piersiowy O. A . W. M ayera  zrzą
dził wielką przysługę pewnem u młodemu 
24-letniem u człowiekowi, który od 10 lat 
m iał ch rypkę: gdyż po użyciu pół flaszki 
wolnym był od swej chrypki. Nazwisko 
jego jest Alojzy M tiller w Missen w Allgan. 

Isny w W irtembergii.
(252-1-) I. 91. K ohler.
Do nabycia w Krakowie w aptece „pod 

Barankiem * p. W ihtorts K etlyha.

wgŁ r  m ajątku D e m b n o ,  po-
wiecie Brzeskim  potrzebnym

jest od 1 L ipca 1868 pisarz prowen
towy. w średnim  wieku, nieżonaty, tu- 
tejazokrajowy, posiadający obok pięknego 
pisania, gruntow ną praktykę gospodarstwa 
rolnego. Także potrzebnym  jest od 24 
Czerwca Ekonom znający się dok ła
dnie na upraw ie ziemi, w średnim  wieku 
tutejszokrajow y. Zgłoszenie się listowne, 
odzie m ają być wyszczególone miejsca i 
czas pełnionych przy  gospodarstw ie obo
wiązków, oraz wysokość pobieranej pen- 
szi, proszę adresować do w łaściciela w 
D em bnie, ostatnia po zta Brzesko.

(472-1-)

Rozwiązana zagadka, środka 
prawdziwie poręczającego 
utrzymanie piękności. 

P f a w d z lw n  r a s t a  * o l l , ‘ 
d o u r . Słoiczek na próbę 
60 cnt., Słoik oryginalny 
l-20złr. Dalsze wychwala
nie zbyteczne-

Modne obrączki na głowę, po 10, 20, 30 
40, 50 cent., do 3 złr. ,
Bilety wizytowe 100 sztuk, a la minute 
wykonane na amer. prasie pospiesz. «0 c. 
100 szt. litograf, na glanc. papierze 85 „
100 ” » » , • u’ jn utń100 papier, list. z dowoln. wycisk. 40, «oc.
100 „ z angiels. monogr. 85, 1-16 „
100 kopert, 28, 35, 45, 60 cent. 
Prześliczne francuskie Brosze, po 10, 20 
30, 40, 50. (0, 80 cnt., 1 do 3 złr. 
Kulczyki tożsamo. ____
-Głównie francuskie świecidełka.*^©  
Prawdziwa Woda Kolońska, 1 flakon 20, 
30, 50, 60 cnt., 1-1-20 złr.
Francuskie Parfumerye, 1 flak. 30, 60 c. 
do 1 złr. .
Zajmujące i zabawiające przedmioty.

Chustki do nosa do codziennego użytku, 1 pu
dełko z 2ma tuzinami -  50 cent. .

Fracuskie weże muzyczne......................iP  *
„ ptaszki „ „

Angielskie noże do golenia, po 50 cent., *, 1 “u> 
2 złr.

F“Prócz tych przedmiotów jest na ^Składzie 
jeszcze wiele tysięcy artykułów francuskiego, an
gielskiego i niemieckiego wyrobu, w galanteryj
nych, zbytkowych i potrzebnych przedmiotach. 
Cenniki rozsyłają się d a r m o  i  © p ła tn ie .

Zamówienia w każdej gałęzi wypełniają się 
szybko za zaliczką pocztową.

Korespondencye i rozmowa we wszyst
kich językach. (363-3-12)

Uprasza się adresować i po polsku.: 
vAn den ersten P a r ise r  R a z f t r  f ilr  
Oesterreich in  W ien, verldngerte K tim tner- 
sirasse 51, im  Palais Tedesco, vis - d - v i s  

der neuen Oper.
Jedwabne chustki na szyję, Lamaire, mo
dne damskie, po 90 cent/

Wartość terapeutyczna Syropu 
chiny i żelaza,

Aptekarzy nadwornych ks. Wapoleona

Połączenie chiny i żelaza rozwiązało 
jedno z najtrudniejszych zadań w dziedzi
nie farm acyi. Lekarze uznali powszechnie 
znakomite usługi, jak ie  ta  p reparacya p rzy 
nosi cierpiącym. China znaną je s t w m e
dycynie jako  środek toniczny najwyższej 
potęgi. Połączoną ona została z fosfora
nem żelaza, k tóry  je s t jedną z lepszych 
preparacyj żelezistych, ponieważ zaw iera 
dwa pierwiastki: żelazo i fosfor, w yrabia
jące krew i kości. Szanowni L ekarze  z za
jęc iem —  sądzim y — przeczytają zdanie le 
karzy paryskich  i rozbiór tej preparacyi 
dokonany przez jednego z najznakom it
szych chemików w świecie:

„Środek ten sprawia ciągle pomyślne skutk 
„w trudnych trawieniach (dyspepsie), bladacz 
„ce, braku regularności miesięcznej, krwioto 
„kach, upławach, gorączkach tyfoidalnych, dy- 
njabecie i we wszystkich wypadkach, gdzie idzie 
„o wytworzenie sił słabemu i powrócenie żywio
łó w  życia zwątlonych lub utraconych.

Arnal, nadworny Doktor Cesarza Napoleona. 
„Jest to jedna ze szczęśliwych preparacyj. za- 

„dowalającym chorego i lekarza. Jest to jedna 
„z najlepszych, a szczególniej łatwo mogących 
„być zniesionemi preperacyj żelezistych 

„Chassaignac. 
naczelny Chirurg szpitala Lariboisićre. 

„Środka tego’przyjmowanego zawsze bez odrazy 
„przez chorych, używam z pomyślnym skutkiem.

„Mervey de Chegoin, 
członek medycznej akademii paryskiej.* 

„Przeżroczystość tej preparacyi i smak przy
jemny bez woni żelaza, jest środkiem lekarskim 
wcale nieodrażającym i skutecznym- 

(22-4-) Monod,
profesor fakultetu medycznego w Paryżu.

Kalafiory i Sałaty,
Wyzina krymska,

mało solona, (358-e-)T 
n a d e s z ł a  d o  H a n d l u

E d w a r d a  JFuchsn
W K R A K O W IE .

Również w tym że H and lu  dostać m ożna: 
S Z t o k f l S Z U  suchego i m oczonego, 
różnych M a r y n a t ,  Rybek w ę
dzonych, Ś l e d z i  o p ie k a n o -m a ry n o 

w anych, K a w io r u  i t. p. oraz
które po cenie um iarkow anej sprzedają się.

K o m i t e t  z a ł o ż y c i e l i
Towarzystwa prawniczego,

wzywa niniejszem  członków  tegoż T ow a
rzystw a n a  walne Zgrom adzenie, dnia 2 2  
M arca r. b., to  jest w Niedzielę o godzinie 
4e j po południu, w sali R edutow ej odbyć 
się m ające. (504-i-2)T

P orządek  dzienny będzie n astępu jący :
a ) Spraw ozdanie.
b) Odczytanie statutów .
c) Odczytanie listy członków.
d) W y b ó r W ydziału naczelnego. 

Kraków dnia 15  M arca 1 8 6 8 .

Do Skrzydlnej
S O d 24go Czerwca r. b. potrzebuję E  
k o n o m a  i  L e ś n i c z e g o  obu kaw a
lerów, chcący się starać ote posadę win
ni być zaopatrzeni w dobre świadectwa 
udowadniające ich zdolność i konduitę; 
) ywatne rekom andacye bardzo byłyby 
mi pożądane; zgłosić się m ożna najp erw 
piśmienne a następnie osobiście. Listy od 
)ieram w Skrzydlnej per Limanowa.

(477-l-3 )T

Tarnow ie, tuż  przy ko-
  lei, jest Realność,

składająca się z 2 0  m orgów  najlepszej 
ziemi, now ego bardzo gustow nego pała
cu, bardzo obszernych m urow anych pół- 
p iętrow ych budynków  gospodarczych —  
do założenia znacznej fabryki kw alifikow a
n y c h — z ogrodu owocow nego, staw u, oflr 
cyn i cegielni —  jes t z wolnej rę k i do 
sprzedania lub na 12  lat do wydzierża
w ieni?. P anow ie interesow ani zechcą się 
zgłosić pod adresem : T. P., poczta Za
kliczyn pod M elsztynem . (4 4 2 -3 )T

Na Brunświekie ciągnienie lote
ryjne V e-I klasy, 

xv dniu 10 Marca r, b.
Głównych wygran: talarów

1 0 0 . 0 0 0 ,
60,000, 40.000, *0.000 i t. d.,
rozsyła oryginalne L osy: ósem ki po 5  tal 
ćwiar tki  po 10 tal., całe Losy po 40 tal., 
od 45 lat dobrze znany Dom  bankierski 

/ / .  o .  D ellev ie  
(485-3)T w  H a m b u r g u *

F o lw a rc z e tó  jS f tS .
40— pastwisk mórg 20—z zabudow ania
mi zupełnie dobrem i, je s t z wolnej ręki 
do sprzedania. Bliższej wiadomości udzie
la właściciel pod Adresem K . P . w Z a
wadzie, poczta Tarnów . (452--3)T

Młyn amerykański wodny
o 3 kam ieniach, oraz M ł y n  w o d n y  
z w y c z a j n y  — położone między Nowym 
Sączem  a S tarym  Sączem  — są do wy 
dzierżaw ienia. (469-2-3)

Bliższe szczegóły powziąść m ożna pod 
adreśem  P. P. S tary Sącz.

W Ogrodzie Strzeleckim
jest od Ig o  Kwietnia Msze Piętro 
w Pałacu do w ynajęcia, na m ieszka
nie  letne lub stałe roczne.

Potrzebnym  jest także do tego O gro
du starszy Kelner za Kaucyą.

Bliższa wiadom ość w Hotelu D rezdeń
skim na dole w Restauracyi.

|(535-1 -3)T

Pszczoły r 7 s r n p ma*e tak zw a LZ.CII I lo ne lasow e sil

ne w Dzierżonach, są do sprzedania. Ce 
na pojedynczego pnia 7 i 8  złr. w. a 
Schwalbitz kam eralny leśniczy w Gro 
bli poczta Niepołomice. (480-i-3)T

M a j ą t e k  z i e m s k i
Slotowa

pół mili od m iasta pow iatow ego P ilzna 
odległa, mająca 2 0 0  m orgów  ziemi orne 
wraz z łąkam i w dobrej glebie, 7 0  m o r
gów lasu  niewyniszczonego, dom  m iesz
kalny i budynki gospodarcze zupełnie n o 

w e, jest z wolnej ręki do sprzedania. 
Bliższej wiadomości u  właściciciela na 

miejscu, za listami frankow anem i —  po
czta Pilzno. (4.60-.3)f

Płaszcze gumowe
męzkie i damskie,

otrzymał w komis i sprzedaje po ce

nach f a b r y c z n y c h

M A G A Z Y N

Henryka Schwarza
w Krakowie,

przy ulicy Grodzkiej pod L. 88.

W  tymże samym Magazynie 

J g P ’zupeTna w ysprźedaż

Sznurówek,
niżej cen  f a b r y c z n y c h .

(492-l-4)T

Józef Trauczyński,
objąwszy c. k. S « l l t l l f t r i l * | .  AptC-
f c e  w W i e l i c z c e  na w łasny zarząd, 
i zaopatrzywszy takow ą w ja k  najświeższe 
artykuły, poleca się Szanow nej Publicz
ności łaskaw ym  względom. (440-2-4jT

Tylko 85 centów:
100 najpiękn. litogr. Biletów wizytowych na naj- 

piękniejszym papierze glansownym, albo na 
mocnym bristolowym. _

100 Biletów wizytowych na prawdziwym agiels.
papierze bristolowym, zlr. 1-S0c.

100 Biletów .wiz. na pap. drewmakowym albo
marmurowym, złr. 1'50.

100 najnow. biletów salonowych na roznobarwn.
glansow nym  pap ierze , 2 zlr.

1000 ozdobnych pieczątek złoconych na różne 
barwnym papierze glans. gumowanych złr 

1S o w  .85)00 kosztuje 1000 po złr. 1*0.
5.000 „ 1000 „ „ 1-65

" 10.000 „ 1.000 „ „ 1.50.
1000 pieczątek czerw, z wypukłym drukiem (na 

kształt lakowych) 3 złr.
Naitańsze i wytworne wykonanie wszelkiego ro- 

dzalu druków, jako to: Rachunków, Weksli, 
Adresów, Etykiet, aptecznych Sygnatur, 
Cyrkularzy itd. . . . .  (284-OT

1100 Listów gład. z kol. najśwież. mon. złr. )l-40, 
100 dto prążkowanych dto j-70.
100 dto agn. bardzo grubych z białym wypu

kłym drukiem, 90 cent., złr. 1-20 i 3.
100 kopert z czerw, monogr. złr. 120,140. 1-60. 
Wielki skład ręcznych pras do odbijania wypu- 

kło-druków, z 2-wierszowem grawir. 3 złr. 
Łaskawe zamówienia wykonywam szybko z: 

zaliczką pocztową. Michael Fein, 
k.k. Hof-Theater Litograf und Steindruckerei- 
besitzer in Wien, Wiedeń, Paniglgssse N. 7.

WnHn\A/ip jest Porz?dne 1 ,l ie " 
U U U W I t J ,  s z h a n i e  przy go

ścińcu, sk ładające się z 3  Pokoi i Ku
chni każdego czasu do najęcia. —  Bliż
sza w iadom ość ’u  w łaściciela w miejscu.

(473-l-2)T

I Przy

Ż wolnej ręki do sprzedania
Dobra Micigord
mili od Kielc i tyleż od Chęcin, szosa 
przeżyna całą w ieś— gruntów  ornych 500 
morgów, łąk  60, lasu 180; budynki m u
rowane now e, Propiuacya przy  szosie, 
Piec wapienny. —  Bliższą wiadomość u- 
dzieli Dom Komisowy £ .  Z atvadxMe
go  w Krakowie, przy ulicy W iśluej, pod 
L. 269/, 74. (468-1-5)

I

Precz z Siwizną!

Woda Pani Dorat
i i ,  rue  de Caum artin  a Paris.

Użycie jednego flakonika W ody Dorat do
statecznym  i nieom ylnym  je s t środkiem  na 
przywrócenie siwym  włosom naturalnego 
koloru. Woda ta je s t nieocenionym  w y
nalazkiem : ta n ia , nieszkodliwa, nie jest 
bynajm niej farbą; bardzo skutecznie za
pobiega w ypadaniu włosów i  leczy wszel
kie natury w yrzuty naskórne. (424-1-20,1’ 

D ostać można w Krakowie w aptece p 
Brunona Miczyńskiego, we Lwowie w ,atp 
Piotra M ikolasza  !j

Zwiększywszy nasz Handel
Węgla pruskiego z Brzęczkowic,
uznanego za najlepsze, polecamy go Sz. 
Publiczności po cenie najum iarkow ańszej.

T ransportu W ęgli nadchodzące regular
nie co dni kilka, są do sprzedania na g a 
lary, sążnie wiedeńskie i centnary.

Józef Ilercok i Jan Kwiatkowski.
(479- l-3 )T Zw ierzyniec pod L . 42.

M aszynka srebrna
do dojenia krów

z w y s t a w y P a r y s h i c j ,

Czystość, szybkość, łatw ość ijednosta j- 
ność w dojeniu bez pomocy ręki. — 
C ena 10 franków, apara t w 5  m inut do 
robienia m asła, również z wystawy pary
skiej. Z P ary ża  sprowadzić m ożna za po
średnictwem panów ap tekarzy ; M iczyńskie 
go w K rakow ie, M ikolasza  we Lwowie, i 

M onkiewicza  w Poznaniu.

ÓObficie zaopatrzony, od wielu  
lat słynny

SKŁAD ZEGARKÓW H. Herza
I itegarmlstrza w W i e d n i a ,  Stefam- 
plutz G.“ „Aussenseite des Zwettlhofes,

I nastręcza wielki dobór wszelkiego gatunku do
brze ‘zregulowauych zegarków, z jednorocznem 

1 za r ęc ze n iem  podług cennika.
HeDewa. Zegarki Uteszonk. Męzkie

Srebrne cylindr. zegarki na 4 rubinach 10—13 zl 
dto z brzeg. zlot. i kopertą odskak. 13—14 „ 
dto cylindr. o 8 rubinach . . .  16—17 „ 
dto z podwójną kopertą . . . 15—17 „ 
dto ze szkiełkiem kryształów.. 15 - 17  „
dto kotwic. (Ankry) na 15 kamień. 1 « - 19 „
dto z wytworną srebrną kopertą 20—23 „
dto z podwójną kopertą . . . .  18—23 „
dto w ytw orniejsze........................  24—28 ,
dto ang. kotwic, ze szkłem kryszt. 19—25 „ 
dto „ dla armii z podw. kopertą 24—26 „ 
dto „ Remontoirs, nakręcające

przy kółku . . . . 2 8 --30 „
dło dto z podw. kopertą . . 3 5 -4 0  „
dto dto z kryształ, szkłem . 3 0 - 3 6  „
dto dto dla a rm ii....  38—45 „
Złote ej lindr., (złoto N 3), na 8 rubn. 30—30 „
dto ze złotą kopertą..................... 3 7 -4 0  „
dto kotwic. (Ankry) na 16 kam. 40—44 „
dto dto wytw. z złotą, kapslą 46—60 „
dto dto z podwójną kopertą . 55—S8 „

dto dto z złotą kapslą 65, 70,
80, 90, 100, do . . . . .  120 „

dto dto z kryształ szkłem i złotą
kapslą............................. 6 0 -7 5  „

dto „ Remont, z złotą kapslą 100—130 „
dto „ „ z podw. koprt. 130,—180 „

Z e g a r k i  d a m s k i e j
I Srebrne cylind. z obw. złotą i odskak. k. 13—18 „

| Złote „ na 8 rubinach.... 27 -  30 „
dto „ em aliow an e......31—36 „
dto „ ze złotą kapslą . . . . 3 6 -4 0  „
dto „ emaliowane z dyament. 4 2 -4 8  „
dto „ ze szkiełk. kryształów.. 4 2 -4 5  „
dto „ z podw. kop. na 8 kam. 45 48 „
dto „ emaliowane z dyament, 58 65 „
dto kotwicowe (Ankry)................  45—48 „

dto „ ze szkłem kryształ.. . 56 60 „
dto „ z podwójną kopertą . . 54 - 56 „
dto „ emaliowane z dyament. 70 80 „
dto Remontolry . . . .  70, 80, 90—100 „

. dto dto z podw. koper. 100, 110—130 „
Budziki po 5 złr., ze zegarem...................... 7 »

Największy Skład’

Zegarów wahadłowych własnego wyrobu,
z dwnletnlem zaręczeniem,

Do nakręcania co dzień................ złr. 9, 10, 11
' d t o  „ 8 dni złr. 16,17,18. 19, 20,22

dto bijące godziny i pół godz. złr. 30, 33, 35 
dto dto kwadranse złr. 48, 50. 55
Miesięczne Regulatory . . . • • * * ■ U o

W iedeń, K am tnerring N. 3 .
Praw dziw a

Wódka Kolońska
Job. Maria F arina , naprzeciw ko Jtt- 
lich-Platz, 1 tuzin 10 złr. —  M ar. 
Clem ent M artin Klosterfrau, 1 tuzin 
9 złr. — Joh. Maria Farina naprze
ciwko G corgsplatz, 1 tuzin 8 złr.— 
zawrze najlepszej i jednakiej jakości 

pod zaręczeniem .
P ^ T r u i i t i n y  “9 0

angielski Essbouquet,
Jockey club. K iss m e-quick.
Chypre. (Pocałuj mnie prędko.) 
Ambrę gris, j Violette de m ars. 
Y lang-Y lang. N ew -m ow n-hay.
I N r W i e l k i  S k ła d  najdelikatniejszych

Mydełek toaletowych,
w 180 różnych gatunkach

Vinaigre aromatique, Eau de Lavande, Pot
pourri, Eau At hć ni e n,  najpyszniejsze 
Pomady kwiatowe w najbogatszym wybo
rze, jako też wszystkie doborowe francu
skie i angielkie Wonidła. — Sprzedaż 
hurtowna i częściowa. — Zamówienia za 
pobraniem należyiości szybko się wykonają.

W ie d e ń ,  M ftrn tn errln g' N r. 3 .  
(402 2-13jT J .  H .  P i s c h b a c h .

Odznaczona ¥ A K IE R  V* Pary^ 1867. 
13 medal. L iH U l l l i I , .  Srebrny med.

kopalowy, bursztynowy i po
dłogowy, jako też farby tarte, 

sprzedaje pierw sza austryacka
parowa Fabryka Pokostów

Antlósci i P róbę  w  W i e d n i u .
M ł y n l i i  do tarcia farb dla po- 

kostników po 22 złr. (359-2-3)

Za OpaKOWamez.cgain.un
Reparacye wykonywują 81§ /^L^midMłaniem 

miejscowe polecenia za p o p r z e d u - , .
należytości lub pobraniem tejże pocztą, J ^  J 

'akuratniej wykonywują się. ' )

Dla palących.
C. k. kom isowy Skład

wyborowych Cygar i Tytoniów,
w W i e d n i u ,  G raben N . 2 5 . 

N ajw iększy Skład praw dziw ych Cy
gar H abana najlepszych znaków, ja 
ko to : Portagas, H. Upmann, C aba
nas itp., dalej nader delikatnych wy
borowych C ygar z am erykańskich i 
wschodnio indyjskich liści, 100 sztuk 

od 2 złr. 50 cent. i wyżej. 
Prawdziwe tureckie, 

syry jsk ie  i am erykańskie

T y t o n i e
krajane i w liściach;

najlepsze cygaretka (papierosy).
i tytonie na papierosy. 
Zaręcza się za prawdziwość 

pochodzenia. (4 2 0 -2 -3)
C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .  
Zamówienia za zaliczką.

t Kworoktąise, kute, l»rxex c. k. llrząd cechowy w Wiedniu f f f f S K S n l e łf"aczwne» Wasi dziesiętne z czworokątnym mostem, z 5-lctniem zaręczeniem,
daleko cmisze trwalsze i praktyczniejsze aniżeli trójkątne, są do nabycia po następujących znizonyc cenac : A .

, ^ ti7ym ałość w / g i; 4 / 2 , 3 , 3 , 10, f 5 ,  2 0 , 2 5 , 3 0 , 4 0 , 5 0 _ ce tn a ró w

CenlTtejże: z lf . 18, 21, 25, 35, 55, "70, BO, 90, 100, 1 U T
Potrzebnych funtów  do w ag  dostarczam  po najtańszych cenach. . .

Również w yrabiam  i mam  zawsze w zapasie W a g i  h u ś t a j ą c e  (B alancewaage), bardzo praktyczne i trw r e, z o -e tn ie m
zabeczeniem; gdziekolw iek m ożna je postawić i  ważyć, nie potrzebując ich przytw ierdzać na jakim ś postum encie. a erzy 0 nich

“ " ’ ' dostarczam  w edług życzenia.
W ytrzym ałość: 2, 4 , 10, 2 0 , 3 0 , 4 0 , 6 0 , 80 funtów
CenaT"! ^ 7  9, 12, 1 6 T ~ 24,' 30; 35, 45, 55 . . . , , ,
W yrabiam  także i m a m  na Składzie W a g i  b y d l ę c e  z  p o r ę c z a m i ,  aby na nich ważyć woły, krow y, wieprze, cielęta, ow ce, i t p

w ykonyw ane z kutego żelaza, próbow ane i znaczone przez c. k. rżąc cee iowy w W iedniu , z 10- e niem zaręczeniem .
y 3 W ytrzym ałość: 15 ,____ ? 0 ,____2 5 _ ^ ę tn a ró w

  .................— -------------------- »»—  C eniT  1 0 0 , 12 0 > 1 4 0  wraz z potrzebnem i ciążm kam i.
s e t n e  W a g i  m o s t o w e ,  „by na nich walyd obładow ane wozy c ięlarow e, w o z , z knU go i e l.za , z 1 0 -letnien, z„r,ozen ie,n .

C356-3 |2)T Wytrzymałość: 50, 60, 70, 80. 100, I50, 200 cet. J I I I V I  M rv k a n t WlK* 1 cfołnikśw w w aE osiw , m-m.
(T n T T  T z / r ^ T b ^ i b b - 4 5 0 ,^ Ó b r  5 5 0 , 6 0 0 , 750 Ł .  v  » a g  I b l^ U U W W  8In(re r . t « » s .e  n .  1 0 .

l ^ Z a m ó w i e n i a  zam iejscow e w ypełniają si§ albo za nadesłaniem  gotów ki lub  zaliczką pocztową.

Hf aga obustronna.



CZAS z Niedzieli 15 Marca 1868.

Z zaręczeniem prawdziwości..
Przyjęty pi zez cesarskie, kró lew skie 1 książęce  I 

I d w o ry !
Zaszczycony przez przywileje, patenta i medale.

®j> Ł. ©iR!)IKI®!!)l)IE(R&|

SPIRYTUS KORONNI,
^Quintessence d’Eau de Co- 

logne).
Oryg. flaszeczka złr. i  *»• 
Najdoskonalszego 

ku — nietylko jako nieoszacowane pachniało
i woda do mycia, ale także jako z”ukomi ty 
środek lekarski ożywiający i wzmacniający 

Siły żywotne.

Radykalne leczenie
słabości płciowych i zastarzałego złego przymiotu naturalnym sposobem 

bez uiycia leków. Prospekta bezpłatnie.
Zakład leczenia naturalny Radzcy dworu D r .  S t e i i i b t t C h e v a  

(3 0 1 .5 -3 )T U r i m i l t l i a l  w Monachium.

(g)ra (jjjjjsd.

Bydło ziołowe,
'MM w arS l

to  upiększenia i poprawienia płci,
Wypróbowany środek na wszelkie seif^ ^  
u ie c z y s to śc i skórne, używane 
z wielką korzyścią w kąpielach wszelakiego 
rodzaju, —  w opieczętowanych oryginalnych 

paczkach po 42 kr. —

Dra BórnignieP*

Roślinny środek
do farbowania włosów, 

(kompletny w puzderku z szczot
kami i miseczkami 5 złr. w. a.)

Uznany jako zupełnie odpowiadający celowi 
i całkiem nieskodliwy, aby ufarbować trwale 
tak zarost głowy i brody, jako tćż i brwi we 

wszelkich możliwych odcieniach. '

(p ira ł .  (g )ro

Roślinna Pomada woskowa,
nadaje połysk i elastyczność włosom, jest wy- 
próbowanym środkiem do utrzymania roz- | 
działu. — W oryginaln. paczkach po 50 c —

(Dm ©iRQKK&WHlIM

Roślinny środek do 
farbowania włosów,

_  w flakonach na dłuższy użytek 
wystarczających, po 1 złr., 

składający się z najodpowiedniejszych skła
dników'roślinnych na utrzymanie, wzmocnie
nie i upiększenie zarostu głowy i brody, jako 
też w celu ustrzeżenia się od tak przykrych 

liszajów i łuszczenia się skóry.

S y a c f i  d l©  © ® m it® D iB ® iN li|

Pasta do zębów,
.............................................. i ! rssJt

W a ż n e
dla Kupców, Interesantów , Fabrykantów  

i Spedytorów k ra ju  i zagranicy.
Do szybkiego przeprowadzenia reklamacyj, przy

spieszenia ekspedycyj, podniesienia zaległości, 
jako też do podjęcia' różnych komisów, względem 
przysłanych towarów koleją i inszemi zakładami 
transportowymi— poleca się Kancelarya JL. T u r -  
t e i t a u h a  w Wiedniu, Stadt, Rauhensteingasse 
Nro 5. (306-2-3)

Pierwsza

I Nadworna Fabryka
i Skład robót

w  W i e d n i u ,  L e o p o l d s t a d t ,
„  . . .  . , i i  j • i„* istnipiacói firmv nod nazwa Reichenauska fa b ryka  towarów płóciennych  spotkał
Właściciela tej od p rz e sz ło  dwudziestu^at jjj  uderzającego postępu w wyrobie, dostawie, jakotóż sławnój doskona-
przed paru m i e s ^ c a m i  zaszczjt, ^  z08tała c e m r s k o  ^ l e w e k q  nadworną fabryką towarów płóciennych i  hwerantem
łości i taniości swych wyr? ’ .-  odnośnie do tego może oświadczyć, że ta fabryka obecnie jest jedyną  w austryackiem

’ W skutek zniżenia się ceny przędziwa, fabryka postanowiła zn0WU—̂ M .
P 'qh*— n  o  "KAT &  z  n  1  z  o  n .  i  ©  O  O  D  -

w szvs^nch Płócien i B ielizny, a niżej podany Cennik m ech służy do licznych zamówień

I
C O Q S T A . C  i  A R A K

ces. król.

Towariw płócien.
płóciennych
T a b o rs tra s s e  p o d  Ł . 6  i §.

w Vi i % paczkach; po 70 
i 35 cent 

Najtańszy i najwygodniejszy i naj .■ i 
pewniejszy środek do utrzymania 3- 
i czyszczenia zębów i dziąseł (
przyczynia się równocześnie do na <> 
dania dobrocżynnój świeżości ustom i 

niebieniu.
pod-

Płótna z najcięższego przędziwa ręcznego.

Balsamiczne Mydło oliwne,
jako środek do codziennego umywania łago- 
idnie działający, może być poleconym jak  naj
usilniej nawet Damom i Dzieciom płci najde- 

iikatniejszćj.
Paczka oryginalna 35 centów.

Kr. prus. Fizyka obwod
(Ęj)*® (& ® © [J j)a

Cukierki ziołowe
są dla swych obfitych części 

— składowych z najszczególniej
szych i najodpowiedniejszych soków zioło
wych i roślinnych uznane, jako w y p ró b o 
w an y  środek domowy na kataralną chryp

kę, drapanie w szyi, zafiegmienie itp. 
Oryginnalne pudełeczka po 70 i 35 cent. w. a,

(D)™

Olejek z kory Chiny,
z wywaru najlepszćj kory Chiny i 

lun — olejków woniejących na zakonseiwo- 
WARINDj wanie i upiększenie włosów, (w opie- 
l«.0ELjle czętowanyćn i w szkle ostęplowa- 
 ---------- nych flaszeczkach po 85 c.)

Dra H a r t u n g a

POMADA ZIOŁOWA,
na wznowienie i wzmocnienie 
porostu włosów, (w opieczęto
wanych i w szkle ostęplowa 

nych słoikach po 85'cent.)

B V ^ W s z y s t k i e  w yż przytoczone przedm ioty 
■twierdzono sw em i chw alebnem l w łasno 

śolam l, sp rzeda ją  
p o d  xai*ęcxeniein to ż sa m o śc i

wyłącznie tylko następujące firmy:
W KRAKOWIE jedynie p. J o x . B a r t l  

następnie:
w Białej p. Leopold Schwanzer, wlBorszozo 
w ie p. A. Niemczewski i Sp. — w  Brodach p 
Ewa Komfeld i p. Franciszek Gomolióski ap. 
— w B rzeianach  p. B. Fadenhecht, — w Bu- 
czaczn p. St. Kereel, — w  Boohni p. Paweł 
Niedzielski,—w Gzerniowcach pp. Ig. Schnirch 
i Józef Różański,— Drohobyczy p. J . Rosen
heim, — w G®r l icach p. Walery Rogawski ap. 
w Gródku p. Romaszewski apt. — w  Grybowie 
p. Alojzy Muszyński,— Ja ro s ła w ia  p. Rohm 
aptek. — w ,? 88ach P- Michał Neumann, — 
w Kentach p. w. Streya, — w Kołomyi p. Joel 
Adlerstein, — w K°Py«*yńcaoh p. X. Wierz
chowski apt. — ^  Krośnie p. Ant. Krzyszto 
forski —we Lwowie pp. J  p_ Kleina wdowa 
et Gebhardt, P- Zy ^ u^  ? Uoker apt.,;p. Fry
deryk Schubuth, P- A- «fko1? I )f ptek'Ł(przed' 
tem Laneri i p. j  w Lisku p.
Robert Barański, " p ' J ' 
Lipschutz -  w Mikubncach p. Stanisław Mie- 
dlicki apt. -  w Mysłenicao!h p F\ S en d le r-  
w Howym-Targu pan Karo1 “ *  Sowym 
Sączn p. Ignacy Garan, — k y P; Ed
ward Machalski, — w Prze g Proi 
Switalski apt. w Radowcach p. Karol Trach- 
mann, -  w Raw ie Ruskiej p. Ja” _  pt■,^ 
w Rzeszow ie p. Ignacy Scheiter p Ja*
dsgorze p. A. St. Bursa, . g romerj
Zarewicz, — Samborze pan Anton ^  stryjn 
w Sędziszow ie p. Jan Kownacki, —_  „  . 
p. J? Germann apt. -  w Skalacie p-T- Dziem
bowski — w Soanw p. A. W. Urot,— 
nisław ow le p. Ferdynand Stecher apt- Lu"w“- 
Tomanek), — w Serecie pan J. Dempniak, 
w T arnow ie p. J. Jahn i p. Henr. Koy,'— Tarno
polu p. A. Mor&wetz i p. Wal. Stachiewicz,
— w Wadowioaoh p. F. Foltin, — w Zaleszczy
kach p. Józef Koteębski,_ — w złoozowle p. 
Andrzćj Gottwald, — w żółkw i p. Resie Bar- 

! bag, — w żu raw nie  p. Władysław Postępski 
(801-H-zu

30 najcięższego płótna familijnego, tylko złr. 8 50.

30 bielonego Freudenthalskiego płótna złr. 10-60.

30 nrawdz. Bielefeldz. płótna nicianego zlr. 12.

w 37 yj naturalnej weby płóciennej na prześcieradła złr. 11-60.

30 sy R7.er. najcięż. pł. ręcz. prz., biel. 14. 15, 16, 18 złr,

50 cieź biel. weby biał. przędz, na pościel złr. 15, 16, 17.

1 50 naicięż, Irl. lub Brab. weby, złr. 20. 22, 24, 26, 28, 30.

1 » 54 7) 5/ szer. prawdz. rumburg. weby ręcznego przędziwa 
dla swei niezrówn. dobroci i trwałości znane jako naj
lepsze płótno złr. 23, 24, 26, 28, 30, 35, 40, 45, 50, 
55 , 60. 65, 70, 80 do 100 złr.
nłótna rumb. na ręczniki bez szwu, na 6 ręczn. »/4 szo- 
rokie, złr. 14, 15, 16, »% szer. 17, 19, 20 złr.

1 » 18 V

30 mawdz. farb. Bett-Canefas złr. 4-50.

n 30 , nic. Canefass złr. 7, 8, 9, 10, 11, 1*> 13.

n 30 V) naicięż. barch. sznur. złr. 8, 9, 10, U , 12. 13, 16, 17.
20

prawdz. farb. serw. do kawy kaź, wielk. 125, 1‘50, 2, 2 50.3 zł.
'Aftuzina serw. deser, we wszyst. kol. 80, 9Cct., 1*25, 1 50, 2 do 2 50 zł.
'A „ czysto ln. podw. tkan. adam. serw. 1-75, 2, 2-25, 2- 50, 3 ,3  50.
4 sztuka dto adam. obrus. 1*50, 1*80 2, 3 50 do 3 złr._________
'/, tuzina praw, podw. In. tkan. adam. ręczn. l~7ó, 2, 2-25, 3, 3-50 złr.
Najcież, dub. adam. nakrycia stołowe na 6. 12, 18 i 24 osób, złr. 5, 7, 

12, 16. 20, 24, 30, 35 do 40 złr. najcieńsze.___________________
y ju z m a p ra w d z . belg. p łóciennychltastek  do nosa dla m ^cz i dam 

z wytw. brzegami, złr, i ,  1*45, 1*50, 1 75, a, 1.50, 3, 3 «*Q do 4 zł.
Naiwiekszv wybór prawd. ang. płócien, i franc, batyst, chustek do no

sa w eleg. pudełkach, tuzin złr. 4 -£0, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 12 do 14. 
Batystowe t a k i  na sztuki po 1-10, 125, 150, 2, 2-50 złr.___________
Największy Skład wszelkich gatunków białych niebieskich i kolorow. 

barchanów, po szczególnie zniżonych cenach, za szt. 5, 6, 7 1 8  zł.
Materye niciane w paS T T kra tk i n a ^ k n ie  damskie. łokieć po 25, 28, 

30, 32, 35, 38, 40, 45 do 50 cent, najcięższy gatunek. _
Bogaty zbiór wszelkich gatunków białej lnianej i bawełnianej tkaniny, 

4/4 i % szer., żółtego nankinu V, i 6/« szer- najcięż. materyi na 
materace, płótna na sienniki gładkie i w paski, białego i kolo
rowego szirtingu, Cambridge, perkalu każdej szerokości, po naj- 
tańszych cenach fabrycznych.

Grotowe koszule męzkie najlepszej roboty ręcznej.
Koszule lniane z białej przędzy, w formie kamizelki z zakładkami, 150,

1-60. 1-75, 2, 2 25 złr. _________________________________
Cienkie lrlandz. lub brabanckie koszule 2  50, 2‘VQ, 3 złr.  _
Naicieńsze BellastT plócIenne koszule 3-50, 315, 4, 4 50 złr . _________
Najcięższe Rumburg. lniane ręcznej roboty 4, 4'5o, 5, 6 z łr. _
Wytworne rumburg.lmane b a t y  a tow.koszule 6, 7 i b złr. — z Irancuz

haft, wkładkami 8, 10 i 12 z ł r .  _
Białe szirting. koszule z piękn. zakładkami 150, 1-75, 2 z ł r .  _
Najcieńsze francuzkie koszule Chiffon (na bale) 2 2j , 2 50, 3 do 3 50 zł 
F.awdziwe kolorowe koszule najnow. deseniu 1-80. a, » 25, 2-50 złr.
G a i k i  m ę z k i e  płócienne z dobrego płótna, z białej przędzy, 1'20.— 

Z najcięż. płótna bielonego skórzanego 1-40, l-Ou złr. 
łDnajcięŹ8zego rumburg. płótna ręcznego 1 80, 2, 2-25 złr.
Węgierskiego kroju T-70. 2 2 25 -^francuz, czarno stębn. 2, 8-20, 3'50
rr *____     r----m .aRaÓst wOAfin Ai i LnAnGotowe dam skie k oszule najpigk. roboty ręcznej i haftu. 
Koszule imane z białego przędziwa dziergane 1'70, 3. » 20 złr. 
Eleganckie Karoliny lub m o d n e - pasterki 2'60. 2'7u i 3 złr.
Haftowane serduszkay bukiety itp. 3, 3'50 i 4 zlr.___________________
Najnowszy krój haft. damskich koszul, naokoło haftowane, ząbkowane 

w czworokąt krajane 4, 4 50, 5 i 6 złr.
Najnowszej i najładniejszej mody* koszule a jour, z brzegami i ręką 

haftowanemi wkładkami 6, 7, 8 i 10 złr.
f e o r a e iy  z k a t y s t - p e r k a i n  lub z francuskiego Chiffou.
Nocne Gorsety z ąng. szirtingu z bog. brzegami l~7o, a ,J f50J> złr.
  ------------- -— i —: ;--------------------- -------------------------------- .—  . /•.   n ln«D i>i i  t r u pG drsety^ćiekiego batyst-perkalu, z bogato haftowaną piersią i garni

turem 3 50, 4, 4-50 złr. ____________________________ ____
Gorsety z franc. Chiffonu, z franc, haftowan. wkładkami 8, 5 5„ i 6 z rVJU1 DVOJ —   ‘  Ł      —-----  .---------
Wytworne gorsety modne, bog. ozdobne z haft, medalionami 6, 7 i o z 
N o c ń e  koszule damskie z długiemi rękawami, z ciężkiego'irland. płótna 

z szytemi ręczn. zakładkami haftowanemi 3-50, 4, 4 o0 -  bogato 
haftowane 4-50, 6 i 6 złr.

______________Majtki damskie:_____________________
Z najcięższego ang. szirtingu, z dzierganemi brzeg, i ’40, ru u , tw uzłr.
_____   r~T---- —--------   r  ■   a... rw i n a r l a l i d l K t WŹhkftów. wkładkumi 2-60, 280, 3 z ł r . -  bogato ubrane z medalionów, 

wkładkami 3-25, 3-60, 4, 4-50 -  Z najcięż holendcrskiego p ót- 
na z dzierg. brzegami 1-80, 2, 225 -  Rgką haltowan. wkładka 
mi 2-80, 3, 3-25 -  Bogato ubrane 3 50, 4, 4-50, 5 zir. 

tinodnii-H n^Tnowasego kro ją  w h»nyi 
Spódnice z najcięż. angiel. szirtingu, * bog. fałd, brzeg, a 50, 4 15 z r 
Spódnice z najcięż. francskiego Chiffonu, z haftów, wkład ami 6. ,

złr. — z zakładkami i haftowane 8, 9 i zir.__________— _
Spodnice z najwytworn. ubraniem, z medalionowemi wkładkami i taśmą 

w kratę 9. 10, 12 złr.

H ER BA TĘ i  REM ,
sprzedaje londyński Dom handlowy 

G. U .  i  J . F. W u l f f
przez A. M. MANDL w Bemie,
po tych samych cenach jak w lon
dyńskich składach. — Familijna Her
bata od 1-40 do 4 złr. za funt wied.

Mięszaniny herbaciane i Herbatę 
(Mandarynów od 2 do 5 złr. za ft. w.
< Południowo-amerykański Rum, za 
’ mass z flaszką 1 złr.

dto dto za wiadro 36 złr. 
'■'Stary Jamaj.-Rum, mass od 1.50 do 3. 

dto wiadro o 10 procent taniej. 
fjflPCenniki rozsyłają się opłacone, ka

żde polecenie za pobraniem należytości pocz- 
tą, szybko i rzetelnie się wypełnia.

OkrnchyTHerbaty 1 złr.zatnt

Synhilis-Geschlechts- und Bruch-Kranken
ertheilt mundlich und b r i e f l i c h  Rath, 
wie seit 22 Jahren taglich von 12—4 Dhr.

Spezialarzt:
** • fH o llm a n n ,  W i e n , 

(436-2-1 2 ) Tuchlauben Nr. 18. _

h e m o r o i d y ,
nawet zastarzałe, można bardzo prędko wyleczyć 
przez użycie POMADY p. K o y e r ,  mające, wła
sność roztwarzania i rozpędzania. Cena bardzo 

przystępna.

PAPIER ELEKTRO-MAGNETYCZNY
p. t t o y e r ,  leczy goście,', boleści kr*) za. 
paraliże, jak również katary, irytacye 

piersi i naczyń otldecliowycn.
-Skład główny w Paryżu przy ulicy S. Mar
cina Nr. 225 — w Krakowie w aptece pana 
Miczyńskiego — we Lwowie w aptece pana 
Piotra Mikolasza. (166-4-12) I

Walentego Fuchsa Syn
w  B 1 A Ł Y 9

zaleca

& P O W O Z Y
wszelkiego rodzaju, (393-5-yr

od zwyczajnej Bryczki do najwytworniejszej Karety galowej, według najnowszych 
paryzkich i wiedeńskich fasonów po najumiarkowańszych cenach.

Już w dniu 1 Kwietnia r. 1>. ciągnienie

Losów Rudolfa,
główna wygrana 20*000 złr. wal. austr.
Losów tych, których ciągnienie corocznie dwa razy z głównemi wygranemi, 

raz 25. 000 , drugi raz 20.000 złr. odbywa się, z których każden wyciągniętym 
być musi, niemogących iść w porównanie z inszemi gatunkami losów dla tego, że 
są hipotecznie zapewnione, można nabyćSoryg(i*ia *n y c ** według K u rsu  d x ien -

j o * .  " o ^ r r
a w K r a k o w i e  po tym samym kursie u B t t V t J v i .

■Kompletne wyprawy w rzeczach płóciennych i bieliznie, wypełniają się według; jirzepwu w ^  'zym WyCLa-*
tanich cenach fabrycznych. Na żądanie mogą być przedkładane szczegółowe wykazy dla bliższego rozpatrzenia s j .  
____________________________   — r---------------—r ---- ---------- ;— ;—:-------- ;-------------------------------- T o  a n t n l r  n a ir» iP T ia 7 .v < ‘. h  h e l P ' l i a k l C I l  H1CL

Ból zębów.

Choroby

ust

ii zębów .

Szkorbut.

! !Ostrzega się przed fałszowaniem!!
C. k. wyłącz, uprzyw. nowo popraw.rajfoopierwsza w Ameryce i Anglii patentów.

o g ó l n i e j ?  l u D l o n a

A n a tlicr in o w a  w o d a  do u st
praktycznego lekarza zębów i właściciela przywileju w Wiedniu, Stadt, Bognergasse 2.
Woda ta do ust aprobowana przez wiedeński wydział medyczny i własną 20 letnią praktyką 

doświadczona, okazuje szczególne skutki w cuchnięciu z ust, w zaniedbanem>czyszczemu tak ®ztu" 
cznych jakoteż dziurawych zębów i odnóg, przeciw woni tytuniowej; jest niezrównanym środkiem 
na chorobowe, łatwo krwawiące, lub chronicznie zapalne dziąsła, skorbut, szczególniej w morskiej 
podróży; na reumatyczny i gośćcowy ból zębów, w rozmiękczeniu i niknieniu dziąseł szczególniej 
w podeszłym wieku, przez co powstaje wielka czułość na zmianę powietrza; szczególnie 8*uży ,do 
czyszczenia zębów; również skuteczną jest przeciw gniciu dziąseł, niemiernie cenną jest dla chwie
jących się zębów; w cierpieniu, któremu skrofuliczni tak ulegają, wzmacnia dziąsła, i sprawia że ta *o- 
we przylegają dobrze do zębów; chroni od bólu zębów, od tworzenia się osadu na zębach, ut zie a 
ustom świeżości, chłodu, jako też i przyjemnego czystego smaku, rozpuszczając śluz bęi ący w u 
tach przezco tenże łatwiej oddzielonym zostaje, tómsamóm działa na poprawę smaku.

C ena za fla k o n  % złr . 4 0  cnt. austr. wal.: opakow anie pocztą — ®n * 'ywa-

W e g e t a b i l i c z n y  P r o s z e k  d o  z ę b ó w  nLyt goż,te nietyTk0b’tazk ^ 1 7  * 1 * * ^  osad
na zębach usuniętym zostaje, ale i emalia zębów nabiera większej białości i e i 

*  . L  n  » J  '  Y "  Irodkiem
A n a t n e r v n o w a  P a s t a  d o  z ę b ó w  albowiem nie zawiera w sobie żadnych szkodliwych
zdrowiu składników, mineralne części działają na emalią zębów, zac o^oleiku zęby na
ści czyszczą zęby, odświeżają i odżywiają błony śluzowe dodaniem eterycznego olejku, zęhy na
b ie ra ją  b iałości i czystości. ,  .

J Cena rtozy * z łr . S3 cnt. w a l. austr.

P l n m h a M n  r p h ń n r  składa si? z Proszku 1 Płyn.u» których się do zapełnienia dziurawych zę- 
r iO U lD d  Q 0  Z ęU O W , bów używa, aby im pierwiastkowy kształ powrócić i tem samóm ogra
niczyć dalsze szerzenie się próchnienia, przezco uniknie się zbierania się pozostałości po jedzeniu, 
jakoteż śliny i inszych płynów, i dalszego próchnienia masy kostnej aż do nerwu zębowego, zką 
powstaje ból zębów. (43-2-4)

Cena pudełka 3 złr. 10 cnt. wal. anstr.

Skład fabryczny 
towarów piankowych i bursztynowych

Karola Kobera w  W ie d n iu ,
S t a d t ,  K & r n t n e r s t r a s s e  Nr. 34,^ 

utrzymuje wielki zapas wszelkich gatunków fa jek  pianko
wych z okuciami pakfonowemi od 1 do 8 złr., a z okuciami 
srebrnemi od 5 do 20 złr.— prawdziwe piankowe Cygarniczki 
od cnt 20 do złr. 1'50, takież z rzeźbami i futerałem, z kością 
słoniową i bursztynem od 2 do 15 złr. -  prawdziwe tureckie 
Cybuchy wiśniowe od 1 do 25 złr. -  również wielki wybór 

1 —airipli — X V P olecen ia  zamiejscowe uskuteczniają się szybko
ra^obraniem ^należytośm ^cztą Ry81̂ ^ ^ i  ^  "8

Z nowego najnowsze! Z dobrego najlepsze!
Hie do uwierzenia tanio!

G-o'd.ne uwagi dla Każdego!
., r ,, i.:, i Prawdziwe złote i srebrne damskiei Kajlepsze i najtańsze Zegarku i ■

Wr zystkie zegarki opatrzone są znakiem kontroli 
c k urzędu probierczego w Wiedniu.

LRegulowane genewskie Zegarki kieszonkowe, 
z 2-letniem zaręczeniem, że dobrze idą, można 
być pewnym. (Na każdy regulowany zegarek do

daje się kartkę zaręczenia).
Aby duio sprzedawać, trzeba 'tanio sprzedawać.

Ceny fabryczne z 5% zniżką:
Srebrne cylindr. zegarki z 4 rubinami 10 — złr.

., z złot. brzeg, odskak. 13—14 „ 
ze szkłem kryształów. 15—18 „ 

kotwicowe (ankry) z la  rubin. 1 5 -1 9  ,  
z podw. kopert. 15 rub.19 23 „ 

l  z kryszt. szkłem 15 rub.18- 2 5  ,  
dla armii z podwójną kopertą 2 2 -2 8  „
Kemontoiry ze szkłem kryszt. 20 -3 6  p

; ” - S :
z dyamentami .4 5  - 48 „

” z podw, kopert. 45—48 „
kotwicowe z 15 rubinami . 45—65 „ 

z złotą koper. wewn. 40 60 „ 
z podwójną kopertą . . . 55 60 „ 
z podw. kop. i złotą wew. 65 100 „
Remontoiry.............................70 110 „

„ „ z  podwójna kopertą . . . 100 2oO - 
Chronometry prawdziwe angielskie . 170 200

S  E T . Ł  _ A . 3 3  ~5T . . . „
tych  artykułów  które d la  swych w ybornych własności, naw et w Niemczech, Szwajcaryi, T urcy i, A nglii, Am eryce, o an- 
dyi, Belgii, W łoszech, Rosyi i Indyach  wschodnich i zachodnich ogólne uznanie sobie zjednały , sprzedają w prawt zi

wej i świeżej jakości: . . n
w  K r a k o w i e ;  p- Górecki, p, J . Jahn, p. L . Feintuch, p. J . B a rtl , p. Siedlecki apt., p. E rnest Stockmar apt., p. r.

Sawiczewski apt. i p. Dr. K arzycki apt. i apteka „pod Barankiem p. W., Redyka. a u t
w e  L w o w i e ; apteka dawniej M ilinga , teraz D ra. chemii p. Tytusa Zarzyckiego-, p. M ikolascha apt., p- A . Berlm era  

apt., p. Ehrenbergera apt., p. Gebhardta i  K leina  wdowy, p. B on if. Stillera, p. Zygmunta R ucker a.'
Także utrzym ują takową na Składzie.

W Bełzie p. Hrymak, —  w Biały p. Knau, —  w Bielsku p. Stańko apt. —  w Bobrce p. J. Zarnitz apt. —  w Bo
chni p. Niedzielski, —  w Brodach p. Gomuliński apt. —  w Brzeżanach p. Zminkowski aptekarz i p. B. Fadenhecht w Bu- 
czaczu p. J. Czerkawski i p. M. Lipschutz — w Czerniowcach p. Różański p. Schally, p. Schnirch i p. Jan Rintzner—  
w Dolinie p A. Schulz kasyer m.— wDobromilu p. A. Grotowski apt. —  w Drohobyczy p. Kleczkowski •— w Dydowie p. M. 
Koniecki — w Grzybowie p. Muszyński —  w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. —  w Jarosławiu p. Bogusz apt. —  w Ko
łomyi p. Różański, p. K. Laden, p. Rchaje Hermann i p. Sidorowicz apt. —  w Krynicy p. M. Nitribitt apt. — w Lu- 
towiskach p. M. Konicki —  w Manasterzyskach p. Lipschutz —  w Nowym Targu P- Laur— w Nowym Sączu p. Koster- 
kiewiczowa wdowa —  w Przemyślu p. Gajdeczka i Syn, p. Machalski i p. M- Baumann —  w Kimpolungp. Ber-Sommer 
— w Przeworsku p. Switalski apt. —  w Radowcach p. K. Teichmann —  w Rozwadowie p. Marecki —  w Rzeszowie p. 
J* Scheiter i  Syn—  w Samborze p. Kriegseisen apt., p. Riedel apt,, p. A. Rosenheim w Sanoku p. Jaklicz w Stani- 
sławnwiO r\ Dnlll nnł 1 n T! n7ll/»r»niiTn w Stryju p. J. A. Batsch apt. — w Serecie p. I. Sommer — w Suczawie p. E.

s M _ l.ni am.  _ m  /\1 łl tł Latinp.lr 1 n Af AMn nrr\i-rr   Tir TlIPPP TY A

i m ęzk ie k lejn oty .
Wszystkie przedmioty opatrzone są znakiem kon
troli c. k. Urzędu próbierczego w Wiedniu i we

dług paryzkich wzorów wykonane. 
Najnowsze i najmodniejsze wzory.

Pierścionki, 120, 2, 3, 4, 6, 10, 15, 20 złr. 
Guziczki do koszul, 

para 120, 3, 6 6 złr.
Guziczki do rjkawów ,

(wielkie, para 1-50, 3, 5, 8, 12, 15 złr. 
Guziczki do kołnierza, ŁO cent., 1, 2 3, 4 złr. 
Medaliony, 1-30. 3, 6, 9, 12, 18, 24 zh.
Krzyżyki 50 centi, 2, 3, 5, 8, 12, 18 złr. 

Serduszka  
otwierane, 2 50, 4, 6, 10 złr.

Kulczyki 1-50, 3, G, 9, 15, 20 złr.
Brosze, 4 50, 6, 9, 15, 20, 30 złr.

Garnitury, Brosze i Kulczyki okrągłe,
9, 12, 24, 30, 36, 48 złr.

Krótkie i długie srebrne łańcuszki do zegarka  
dla mężczyzn i dam, 2’50, 4, 6, 10 złr. 

Krótkie i długie złote łańcucki do zegarka dla 
mężczyzn i dam, 17, 20, 25, 35, 48, ICO złr. 

Branzoletki 3-50, 6, 12, 18, 24, 30 złr.
Kleiuoty dla narzeczonej i weselne, dostarczają 

sie na żądanie z wypisaniem imienia.
W  'Prócz wymienionych, są wszelkie gatunki zegarków, jakich aobte^tyllko życzyć m o ż n a .^ B  

Dla panów

a i l c ^ K I ’ bezpi eczeńst wa z alar-
'  mem, z wystrzałem, które zarazem świecę zapalają 14 złr. ___

g j^ 'K a z d y  zegarek może być opatrzony monogramem lub herbem.
Odsprzedający otrzym ają d a lsze u ła tw ie n ia .

N a  zadanie przesyłam  zegarki\ i  klejnoty do wyboru  z a  p o b r a n ie m  n a l e z y t o - n .  
a za niezathum ane przedmioty zwracam natychm iast pieniądze pocztą. Polecenia wypełniam  

„Jdeotn-niem należutości lub pobraniem tejże pocztą, a każden z Szanownych za- 
m m m aianich może boć pewnym najrzetelniejszej i  najpunktualniejszej obsługi.... — Stare ze-
S 3 S r 5 S * X “ »>“ * plen,sai1,1
e°Ww listow ne z a p y ta n ia  odpow iadam  n a ty ch m ias t, d a ję  k aż d em u  żę Ja n e
w y jaśn ien ia  i za ręcząm  za  n a jtań sze  ceny. R o z sy łk i we w szystk ie  s tro n y  m onarchii.

j jg ^ F " S p r z e d a i  hurtow na i częściow a.- ^ ^ ^
Philip Fromm,  hoher M arkt, W, G alw agnihof, 2  Stock, A ien.

Porto wynosi na przesyłki do 1 funta w całej m onarchii tylko 20 .  —sb.
‘• ‘Poszukuje siet zdatnych Zastępców na pro«»»'c> * »

Wiedeń, aarutnering^Ł
N o w o  o t w o r z o n y  f M K W  •  r "bB a z a r  T ą p e to w jy g J ^

w W ied n iu , K arntnernng Pu- tó, n*fote]nej  ob sługi, poleca swój 
znany ze w zględu  „ a f n o w s z y c h

I ra.. c .  s k i cł k J  >hi4
IX- 1 1  1 0 ’ k w a d r a t  bez roboty szpalerowt j  od zlr. 4-50 i wyżej

1 pokój około  1 2  w k  ̂ z ro b o t^ g^paierow ą „ „ 9 —  „

Za trw ałą  i czystą robotę szpalerow ą zaręcza się. 
^Podejm uje się c a ł k o w i t e g o  u r z ą d z e n i a  m i e s z k a ń  tak 

"ThnejBcu ja k  i na prowin c y i.—  O kazy i Cenniki ro zsy ła ją  się bezpłatnie.

W i e d e h . ~ ~ K a r n t p e r i n s  N r -  1 5 ,
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6 CZAS z Niedzieli 15 Marca 1867.

t (435-3)

Dnia 16 Marca r. b. w Poniedziałek 
odprawi się

W KOŚCIELE ŚW. ANNY 
o godzinie 9 rano, doroczne 
nabożeństwo żałobne

za duszę ś. p-

STANISŁAWA BOGDNSKIEGO.
na które Areybractwo Miłosierdzia i Ban
ku Pobożnego, dopełniając woli swego Za- 
pisodawcy, i pozostała po tymże wdowa, 
niniejszem zapraszają Krewnych, Przyjaciół 

zmarłego i prawowiernych Katolików.

Ostrzeżenie!
G dy mnie podpisanego dochodzą wiadomo

ści takie, że jest ktoś taki, co zaczyna wy
stawiać Weksle z podpisem moim fałszywie 
udanym na moje imię, aby na takowe za
ciągać pożyczki pieniężne, a oprócz tego 
jest ten ktoś w chęci podobnym sposo
bem podstępnie na imię moje wyrabiać, 
przez zmyślone podania, z moim fałszywie 
udanym podpisem, do Banku publicznego, 
Kas Oszczędnościi tym podobnych prywa
tnych Zakładów pieniężnych, w celu uzy
skania pożyczki pieniężnej, aby obciążyć 
takowymi długami moje własne realności 
pod L , 9 7 3 /4 3 3  i pod L, 257/^, 8 ^  Kra
kowie, na moje imię hipotecznie posiada
ne — przeto, zaczem sprawca tej zbrodni 
wykryty zostanie, ostrzegam Publiczność, 
aby nie poniosła ztąd jakiej straty, o- 
świadczając zarazem , że za takowe długi 
i W eksle sfałszowane moim podpisem — 
gdyby się okazały — płacić nie będę, ani 
akceptować tak podstępnie sfałszowanych, 
z moim udanym podpisem poczynionych 
podań i układów pożyczkowych z kim 
bądź zawartych, gdyż do takiej czynności 
nikogo obcego ani nikogo z familii mojej 
nie upoważniłem ani sam.takowych czyn
ności własną ręką nie podpisywałem, ile, 
że nie miałem zamiaru podobnych poży
czek zaciągać. Zatem, gdyby się okazały 
jakie podstępne, uznaję za nieważne.

Kraków dnia 7 Merca 1868 r.

LOSOW KREDYTOWYCH,
których ciągnienie odbędzie się

MTdnia 1 Kwietnia 18G8 r . , ^
w ystaw ia i sprzedaje 

Dom bankowy

F. J. KIRCHMAYER i SYN
w KRAKOWIE. (432-4-) T

Pierwsza galicyjska
Fabryka rzemieni maszynowych

FRANCISZKA LUDWIGA
w K r a k o w i e ,  w  Rynku pod L . 51, 

poleca Szanownej Publiczności

rzemienie maszynowe i skóry
na rzemienie wyrabiane, z najlepszych angielskich preparowanych skór, pó naj

niższych cenach. ( 444-6)
Cenniki rozsyłają się na żądanie opłacone.

Promesy losow kredytowych
wraz ze stęplem po 4 złr., których ciągnienie dnia 1 Kwietnia 1868 odbędzie się

Losj XI. Luteryi Rządowej
się mające — sprzedaje :

(-438-5) « / .  M arti w  K r a k o w i e .

Zamówienia na prowincyę uskutecznia się jedynie za nadesłaniem pie 
niędzy f r a n c o .  ... . . o , i

oraz 
po 12 złr. 
w dniu

50 centów na c i ą g n i e n i e  
19 marca 1868 odbyć

(466-3)
Jan  Zakrzewski,

Właściciel domów w Krakowie.

We Wzdowie,
w oborze Wgo Teofila Ostaszewskiego 
jest 4 0  s z t u k  b y d ł a  różnego 
rodzaju, wieku, maści i rasy, do sprzeda
nia. Cena pojedynczych sztuk od 50 do 
120 złr. w. a. i 2 %  rogowego, wyjąw
szy 6 sztuk, za które, jako celujące, wyż
sze ceny żądane będą. Ktoby chciał wię- 
Kszą ilość nabyć, raczy przybyć na miej
sce, uwiadomiwszy najpród franko o dniu 
swego przybycia; potrzebujący zaś tylko 
jednej lub pary sztuk, najlepiej zrobią, gdy 
przyślą przeznaczoną na kupno kwotę, 
opiszą w przybliżeniu czego żądają i 
spuszczą się na właściciela obory, a gdy 
do przeznaczonej ceny przyczynią to, co- 
by podróż kosztowała, mogą być pewni 
lepszego wyboru. Na żądanie Zarząd go
spodarczy zajmie się odstawą bydła, 
ale takowe już przy wyjściu z obory u- 
waża się za własność kupującego.

W e W z d o w i e  puszczane będą w ro
ku bieżącym następujące O g i e r y :

1) „Fergas," kary, miary 1 6 % , po
chodzenia angielskiego—  za 3 korce 
owsa. Ojciec tegoż i brat były za
kupione na stadniki rządowe.

2) „M ilazyn/ ciemno-gniady, miary 
16ej, pochodzenia arabskiego, — 
za 3 korce owsa.

3) „Beni-Azet,* ciemno - szpakowaty, 
miary 1 4 % , po ojcu i matce ze 
stada JW . hr. Dzieduszyckiego, po
chodzenia arabskiego — za 2 korce 
owsa.

Ogiery te są płodne, a zatem jedna 
tylko poprawka bezpłatnie dozwolona, za 
następne wypadnie połowa powyższych cen 
Owsa i siana dostarczy Zarząd gospo
darczy na żądanie po cenach targowych. 
Dla stajennych od każdego razu stano
wienia po 50 cent.

Że konie są zdrowe i dobre, mówi 
to, że właściciel sam tymi ogierami swe 
klacze odstanawia; a ceny dla tego tak 
niskie, by ułatwić przystęp, a stanowie
niem pokryć przynajmniej w połowie u- 
trzymanie tych koni.

We Wzdowie jest 5 .000  d ę b ń w ,  
od 12 cali do 1 łokcia i więcej gru
bości w przecięciu; tudzież W tym samym 
lesie 3 .000 b r Z O S t Ó W ,  równie pię
knych jak dęby—  do sprzedania. Tak dę
by, jak i brzosty są smukłe, wysokie, 
równe, i mogą być użyte do wszelkich 
potrzeb. Życzący sobie nabyć, zechcą 
przysłać listownie, franko, swoje offerty, 
a dostaną odpowiedź odwrotną pocztą. 
Sprzedaż może się odbyć partyami; je
dnakowoż życzeniem jest właściciela, aby 
wszystko od razu zakupionem było.

A d r e s :  Z a rzą d  gospodarczy  
U zdó ir , poczta  Zarszyn .

_______ (4&4-a-a)T

rn JOH.KWIZOA

Narzędzia chirurgiczne przyjęte na wystawy powszechne 1S55, IM(13 i 1861 
r.| jak również do szpitali w Paryżu i do marynarki francuskiej,

P  L E P L A N Q U A I S ,
kawalera Legii honorowej', który otrzymał dwa medale złote i cztery srebrne,

15 ulica Rivoli w Paryżu.
Można nabyć tych narzędzi w znaczniejszych aptekach i składach materyałów aptecznych za gra
nicami Francyi w Krakowie w aptece p. Brunona Miczyńskiego, we Lwowie w aptece p. Mikolasza

Bandaże Leplanquais,
15, ulica Rivoli.

Pessaria Leplanquais, w ^ I u T e S 6 macicy' 
Pończochy K l o i L arices’ Lep,anquai's 15> uli- 
Suspensorya, Ł r ane regulat0ly; lb' ulica 
Pasy Leplanquais Heaz%KiPo?inienie macicy; 15’u'  
Pasy Leplanquais 15, uh-

Pasy Leplanquais p ™ “ *-choieryczne; 15, mu* 

Pasy Leplanquais ? £ ent L  g ° r0°bie morski6h
PaSV an *̂ choIeryczne, w czasie regularności mie- 

U‘>J > sięcznćj, hemoroidalne, do polowania, dla 
osób otyłych; 15 ulica Rivoli.
Parllirhv dla “ amek, czapeczki do kąpieli dla 

J , dzieci, yoreczki do gąbki; 15 ul. Rivoli.
PfllllK7lfl * materace dla chorych i podróżnych 
I UUUaZhl, Leplanquais; 15 ulica Rivoli.
llTVnafnrv Prawdziwe dra Eguissier, pod zna- 

J O J kiem pszczoły; 15 ulica Rivoli.

lrrygatory Leplanquais hcawf f l f wań! 16>
chirurgiczne ze złota, srebra i stali 
15, ujica Rivoli.

Sfikafnrv z*krzy wionę, noże wszczepiacze Leplan- wikhwjf quaig. 15 ulica Rivoli, y
K m fw v  najprzedniejsze, noże stołowe Leplan- 
r 1 JT" J  quąis;15 uUca Rivoli.

myśliwskie i do 
”  p o a r o f f  Leplanquais; 15 ulica Rivoli.
togi. stopy, nosy, « y

Sypyildła Z pompę i przedłużeniem dowolnćm. Le- 
MbiUUtd pianquais, fabrykan; ulica Rivoli 1 5
Aninfa Przeciwk0. nałogowi Onanizmu dzieci, 
ttpd ld ld  Leplanquais, fabrykant; 15 uliea Rivoli.
R andaźa z  poduszeczkami wtłaczającemi przeciw 
iJauuazij rUpturom pępkowym. T,eni.n>,n. ; .  k  
ulica Rivoli.

A parata Lęplannnais Sla„ “10mnych- 15> ulica 
Sm oczki1 r . ’
Odciągacze pokarmów 
Brodawki piersiowe S a nsŚJSTpuSaS9’

zwane Bout de Sein dla 
słabych dzieci. 15 Rivoli

15 Rivoli.

Odciągacze pokarmów
lVT‘K'7vinil/ Leplanquais, przeciw konwulsyom, 15, 

).l ulica Rivoli.
z prawdziwćj Quassia Schwartza. Le
planquais, 15 ulica Rivoli.

łb rzn fn rłU  elektryczne i inne do wcierania i fry- 
M U U llU lll kcyi. Leplanquais, 15 ulica Rivoli.

Trąbki akustyczne
15 Rivoli.

z gumy, skóry bawołćj, ko
ści słoniowój, złota i srebra

Wdmuchywacze 
Urynaly ^ óżdyzień
ulica Rivoli.

Kautszuk i wszelkie

do płynów, 
ulica Rivoli.

do

i na noc i specyalne do po- 
drogą żelazną. Leplanquais, 15

1

instrumenta chirurgiczne, 
Leplanquais, 15 ulica Rivoli.

katetery Ś S T v noR chirur?ic-z?e-(167-3-12)T

Ważne dla gospodarzy.
Z nadchodzącą wiosną mam zaszczyt zwrócić uwagę Szanownych gospodarzy

poprawny przezemnie

s i e w n i k  s z e r o k o r z u t n y  s y s t e m u  R o b i l a r d a ;

na

C e s . k r ó l .  k o n c e s y o n o w a n y

Korneubnrgski Proszek bydlęcy.
dla

koni, bydła rogatego i świń,

przez wysoki c.k. Austryacki, król: P ruski i król. Saski rząd koncesyonowany. 
Hamburskim, Londyńskim, Paryzkim, Mnichowskim i Wiedeńskim medalem 
odnaczony, w masztalarniach JK M . Królowej Angielskiej, jako też JKM. Króla 
Pruskiego z najlepszym skutkiem używany i od wielu lat dostatecznie wy

próbowany.
U  k o i l i : przeciw zwyczajnym, jako też złośliwym zołzom, w nieżycie, w za

jęciach krtan i, w robaku, szczególnie pomocny, aby konia utrzymać 
w pełnem ścierwie.

U  b y d ł a  r o g a t e g o : przeciw chorobowemu odmiennemu wydzielaniu się 
mleka, w skutek złego trawienia i wydzielaniu się złego mleka i w ma-ą 
łej ilości, którego jakość przez uży cie Proszku zadziwiająco poprawia 
się, dalej przeciw krwawemu i włóknowemu udojowi i wzdęciu, również 
używanie go u krów przy ocieleniu bardzo zbawiennym się okazuje, a 
słabe cielęta pożywając go, nabierają sił.

U O w i e c : dla usunienia motylicy, osłabienia również w zepsutym organizmie 
części brzusznych, którego powodem jest bezczynność.

Płyn przywrotczy dla koni
(Restitutions-fluid),

F r a n c is z k a  J a n a  M iteiztiy  w K o m e u b u r g u .
W yłącznym przywilejem odznaczouy, przez JC K . Mość Cesarza F ran 

ciszka Józefa na cały obszar wszystkich austryackich prowincyj po poprzed- 
niem praktycznem używaniu i wypróbowaniu przez wysoką c r. władzę urzę
dową zdrowia, utrzymuje konia przy największych wysileniach aż do najpóź
niejszego wieku wytrwałym i rzeźwym, a służy szczególnie d wzmocnienia 
przed i po wielkich wysileniach.

Prócz tego Płyn ten jest bardzo skutecznym w leczeniu chorób gośćco
wych (reumatyzmowych), porażeniu, w nabrzmieniu ścięgien, w zwichnięciu itp., 
o czem wyrażają się w uznaniu: książę R. A uersperg, hrabia SchOnburg-Glau- 
chau, hr. A ugust Csdko, hr. Zenon Csako, hrabia Sprinzenstein, hrabia Kuhn, 
pułkownik v. Hartmann itd. W. Meyer nadkoniuszy i M. Langwirthy, nadwe- 
terynarz JKM. Królowej Angielskiej D r. Knauert, nadkonofał JKM. Króla p ru 
skiego, następnie wiele oddziałów ck. austryackiej jazdy.

Maść na kopyta u koni,
na kruche, popękane i m ałe kanty rogów, itp.

Proszek na strzałki kopyta-?*!
przeciw psuciu się strzałki u kopyt końskich.

P r a w d z i w y  jest do nabycia: (i3i-3-4)T
w  K R A K O W I E  p .  M . J A W O R N I C K I ,  w Rynku głównym 

w kamienicy p. K i r c ł i m a y e r a ,  p. J ó ze f  Jahn , —  w e  L w o w i e :  
P P . Konst. Isk iersk i, P io tr  M ikolasz  aptek., A. Ii er liner  apte

karz i S. IŁucker aptekarz,
W BIAŁEJ p. E. Keller — w BIELSKU p. S. A. Stańko apt. —  w BOCHNI p. 
Paweł Niedzielski i p. A. Faliszewski —  w BOBRCE pan Czarnik ap t.—  w BRZE- 
ŻANACH p. J. Margulies, p. Dunikowski apt. i p. J. Fadenchecht. — w BEŁZIE 
p. Hrymak —  w BORSZCZOWIE p. M. Niemczewski—  w BUCZACZU p. Ker- 
czel i p. Kodrębski—  w CZERNIOWCACH pan E. Schmirch — w DZIKOWIE p. 
8- Bodziński —  w GRÓDKU p. I. Willig — — w KOŁOMYI p. M. Bolchower— 
w LEŻAJSKU p. J. Hirschfeld i p. Maresch. —  w LIMANOWIE p. A. Mtiller — 
T p R. Barański — w MAKOWIE p. Mayer apt. — w MIELCU p. Wł.
Batko wski — w NOWYM-TARGU p. L. Kamieński — w NOWYM-SĄCZU p. 
Kosterkiewiczowa wdowa — w PRZEWORSKU p. S. Keller — w PRZEMYŚLU 
PP- k a c z k a  Syn i Edward Machalski —  w RZESZOWIE p. J. Schaitter i Syn 
—  X „^A D0WiE p. Karol Marecki — w SANOKU pani J. Jaklicz wdowa— 
W SMuLNIOY p f , Wimmer _  w STANISŁAWOWIE p. R. Świtalski, dawniój 
Tomanek i p. bebensitz —. w TARNOWIE p. J. Jahn — w TARNOPOLU pp. 
A. Morawetz i p. S. I. Zeliner — w WADOWICACH p. A. Foltin -—w WIELI
CZCE p. B. Wątorkowa wdowa— w ZALESZCZYKACH p. Józef Kodrębski i 8p.

I/-:;';

WmŁi a s

Biuro nmieszczcii
Justyny Jędrzejewskiej

w Krakowie,
p rz y  u l ic y  ś. K rz y ż a  L . 419 , 

zawiadamia osoby interesowane, iż są ^ 
umieszczenia

Guwernerowie, Guwernant 
ki i Bony,

narodowości polskiej, francuskiej 
i niemieckiej. (409-2-)

P10PINACTA
w Łobzowie i Nowej Wsi pod Krak«' 
Wem, jest od Igo Lipca 1868 do Wf 

dzierżawienia. (239- 3J

Dwa domy murowane
z ogrodem lub bez tegoż, przy ulicy Lok 
zowskiej w Krakowie, są z wolnej ręk‘ 

na s p r z e d a ż .

Bliższa wiadomość w Biórze Dra Bil' 
siadeckiego, Adwokata w Krakowie.

Uwiadomienie.

Nieomylne i prędkie wytępienie

Szczurów i Myszy
za pomocą ck. uprzywilejowanej trucizny 
na Myszy i Szczury, w kształcie świecy- 

Cena flaszeczkl 50  cent.
Takowej niefałszowanej dostać można: 

w K r a k o w i e  u  pana MW. J a t v o r n i C '  
kiego, we Lwowie u  pp. Konstantego 1' 
Skierskiego, Adolfa Berliner a , Zygmunt0 
Rukera i Piotra Mikolasza; w Tarnoffi® 
u  pp. Józefa Johna i H. Koyi. (133-7-1J)

BOB BOYVEAD UFBCT1DB.

z tą korzyścią, że można nim siać zboża wszelkiego rodzaju, z jak najregular
niejszym siewem, przyczem zaoszczędzając 15 — 2 0 e/0 w porównaniu do

siewu ręcznego.
Równocześnie ośmielam się zwrócić jeszcze uw agę na w s z e l k i e g o  r o -
d Z a j l l  m a s z y n y ,  których zamówienia przyjmując, zaręczam za najdo

kładniejszą robotę i najśpieszniejszą odstawę.
(434.3-9)T. i? /. P e te r s e im .

Ogólnie uznany, prawdziwie Śnlegogórski
prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony'

U L O P E K  Z IO Ł O W Y ,
sporządzony z 24 najlepszych roślin alpejskich, podług przepisu lekarskiego dla cierpiących na 
piersi i płuca, na grypę, chrypkę, kaszel, ból szyi, dławienie w piersi, ciężkie oddychanie. — Jest 
zawsze świeży do nabycia: w e  L w o w ie  w aptekach pp. X y g m . MSu ie e ra ,  J* . M te r lin e r a  

i  JP. m i k o l a s z a — jgafR ów nież utrzymują go: 
w cielsku p. J. A Stauko apt.— w Bochni p. A. Kasprzykiewicz — w Brodach p. Kościcki apt—  
w £ rz?2źanach p# Zminkowski apt. — w Buczaczu p. Pfeiffer apt. — w Dembicy p. F. Hercog 
w Gorlicach p. Walery Rogawski apt.— w Kętach p. Streya w Myślenicach p. M. Lowczyrisk 
w nowym-Targu p. L. Kamieński — w Przemyślu p. P. Gajdeczka i Syn — w Rozwadowie d. 
Marecki — w Rzeszowie d . Szaiter — w Samhnrze n. "  !------------------------------   ~

Jest to Syrop roślinny czyszczący kr#1 
bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy odziedziczona 1 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zeps11' 
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro' 
filiicznych słabościach, silnych boleściach w  c 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzut#^ 
syfllitycznych, świerzbie zadawnionym reu®*' 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczn®' 
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, chor®'' 
bach zaraźliwych nowych lub zadawniony^ 
bardzo uporczywych.
_ P R  Dostać można w K ra k o w ie  u pan*
Brunona Miczyńskiego — W R z e s z o w i e  " 
pp. Shaitera i  Spółki. — W Warszaw}®  
w Składzie materyałów aptecznych p. Gałle> 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow
skiego , Grodowskiego Ch. Lilpopa  i Co*•' 
terschnera i  Sjpółki.— W L u b l i n i e  u pp Ma
zurkiewicza i Wareckiego. -  W W i l n i e  u p- 
Chrościckiego, — we L w o w i e  u p. Piotra 
Mikolasza — Poznaniu u p. Monkiewicza.

1 Skład główny w P a r y ż u  przy ulicy 
chter Nr. 12, u p. Giraudeau de St. GervaH

zeszowie p. Szaiter — w Samborze p. Kriegśeisen — w Stanisławowie p. Toma
nek — w Stryju p. Sidorowicz w Szczercu p. J. Pełka — w Tarnopolu p. Buchner — w Tar
nowie p. Sidorowicz apt. — w Turce p. M. Placer apt. — w Wadowicach p. Ant Ulman 

^  w Zaleszczykach p. Kodrębski — w Złoczowie p. Petesch.
Cena Jednej flaszki l i lr .  86 cnt, — M K-Di sami pp. Depozytorowie

ap t.—

n c ł r 7 » 7 0 f i i p f  Szanowną Publiczność od kupowania podobizn zabezpieczyć, za- 
U S irŁ o iB U lC . wiadamm się, źe tylko te pakiety i flaszki za prawdziwe uważać naieżv 

sobie wyciśniętą pieczątkę Apteki obwodowej w Korneuburgu.które mają na

Caoionkami Drukarni „CZASU" W. Kirchmayera,

utrzymują:
Prawdziwy tlnszcz z wątroby m iętn so w ej,£ S ^ 7 ‘- ^ * Tt|j i
thon w Utrecheie, któr§ to firm^ opatrzona jest każda flaszka środek dla cierpiących na piersi 

płuca i suchoty. Cena flaszki M. złr*

PLASTERKI OTD BfAOMOTKÓW
Dra Schmidta c. k. nadlekarza- — Cena 33 cent.

ii eh r a E K S T R A T  Hf E R \ \  o W lf
do wzmocnienia nerwów i zasilenia ciała. — Cena 70 cent

W  O R A  O R Y E H f T A Ł U f A .
Dra Waltera w Londynie, dla cierpiących na gościec. — Cena flaszki 1 zlr. 5 cent.

B A  ES A R  R Ó Ż A H Y ,
(Pontrinage do Rose), sporządzany podług profes. Chaussier w Paryżu, przeciw zapaleniom, ska- 

leczeniom, ranom, wrzodom. — Cena słoika 1 złr. 5 cent.

S t y r y j s k i  s o k  z  r o ś l i n  a l p e f s k t c l i
dla cierpiących na piersi i płuca. — Cena flaszki 87 eent 

C, b . upr*yw. Rataninowa Woda do ust 1 zębów,
od bolu zębów i słabości w ustach. — Cena flaszki 2  złr. 40 cent.

Czasopismo „Zeitschrift fiir gerichtliche Medizin, iiffentliche Gesundheitspflege und Medizi- 
nalgesełzgebung,“ podaje w Nrze 48 z dnia 37 Listopada 1866 o Ulopku ziołowym śniegogórskim 
co następuje:

„Ulopek ziołowy śniegogórski, wyrobiony i  ziół alpejskich przez aptekarza B i t t n e r a  
w Glogmtz i Franciszka Wilhelma aptekarza w Neukirchen, je s t we wszystkich katarąlnych i za- 
palnych chorobach organów oddechowych, wybornym pomocniczym środkiem. Łagodzi daleko la- 
pićj niż wszelkiego rodzaju syropy, wszelkie łechtanie w krtani, a w upartej chronicznej chrypce, 
w bolesnych uczuciach w połykaniu, w katarze płuc, w kaszlu itd. dla swej doskonałej, łagodzą 
Cfil, jw pakaj»)ącej własności, najlepsze osiągnął skutki." J ( « « L6J. T

Główny skład u J u l i u s z a  B i t t n e r a ,  aptekarza w Glognitz pod W iedniem

f a b r y k a
Machin i Narzędzi rolniczych

X .  Zieleniewskiego  w  Krakowie
poleca Szanownym Obywatelom, Właścicielom dóbr ziemskich

najnowszej konstrukcji Siewnik rzędowy
do  u p r a w y  d r y l o w e j ,  

do wszystkich gatunków Nasion, 6 stóp szeroki, ze zmianą odległości rzędów 
przewyższający Siewnik Garretta i wszelkie inne angielskiej konstrukcyi tak pod 

wygledem lekkości w robocie, prostego mechanizmu, praktyczności i taniości.
Na żądanie opisy dokładne i Cenniki przesłane być mogą.

Rozszerzywszy od kilku lat zakres działania Fabryki w wyrobach mecha
nicznych, przyjmuję zamówienia na Machiny parowe i kotły, jako też kompletne 
urządzenia Zakładów przemysłowych, jak: Młyny parowe i wodne, Tartaki, Bro- 
wary, Gorzelnie i  t. p. _   (4i2-ayr

Paryż
1867.

Wiedeń
1866.

Londyn
1862.

Graben Yr. 5
1. Stock, Ecke der Kdrntnerstrasse 

w  Wiedniu

Skład Obiorów
Kellera i Alta,

odznaczony 
[ naj wyi.fmedalami' 1867.

D 1 K  
ŁANOWI ATHS
G E S E L L S C H A F f IN  
S A L Z B U R G  O E MJterier&au

. od 16 do 30 

.o d  8 do 26 „

. od 13 do 36 „2
od 4 do 12 „
od 4 do 12 „
od 2 do 8 n
od 3 do 8 ,

poleca najwytworniejsze męzkie Su* 
knie własnego wyrobu, według naj
nowszych żurnalów mody, po z a 

d z i w i a j ą c o  t a n i c h  c e na c h .  
Modny wierzchni Surdut

M T »  z t r . ' R C
U b i ó r w i o s e n n y

s  W -1 2  z t r . ’ V H
surduty wiosenne . . . .  od 5 do 24 złr. 
Wierzchnie surduty . . .  od 8 do 28  ,  
Surduty do polowania . . od 6 do 22 „
fraki  i su rd u ty .................. od 14 do 28
Księże suknie. . . . .
Ranne suknie (szlafroki)
Całe ub io ry ....................
Surduty kancelnryjne .
S p o d n ie ........................
Kamizelki   .................
Ubiory gimnastyczne . 
g E jT T ró c z  ty c h  wszelkie możebns

przedmioty ubiorów męzkich.
Zamówienia osobiście lub listownie 

za łaskawem oznaczeniem miary sz e roko- 
śc i p i e r s i  (piersi i pleców), s z e r o k o 
ści  b r z u c h a  (naokoło stanu}, d ł u g o ś c i  
k r o k u ,  będą za przysłaniem należytości 
lub za zaliczką pocztową najdokładniej 
wypełniane. Cenniki na żądanie rozsyłają 
się bezpłatnie. (1551-63-200)

jS/ĘP Aby zaufanie Szanownej Publicz
ności, którem jesteśmy zaszczyceni, i na
dal pod każdym względem zacbować, ze 
względu na nawał zajęcia, *‘W jesteśmy 
wstanie codziert pochodzących  nowych 
próbek materyj do przejrzenia przesyłać, 
bierzemy więc na siebie, przy oznaczeniu ko
loru i ceny, wybór Sukien według nasze
go najsumienniejszego sądu — dodajemy 
do każdej paczki kartko zaręczenia, że Su
knie od nas wzięte, źeźeli z jakiego bądź 
powodu nie są obw iedn ie , przyjmujemy 
takowe napowr^-
Keller et -*lL Graben Nr. 3, Wien.

Rządzca Drukarni, csW«ryn Dobrzański.


